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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 lifil., 

pocztą 16 hal. — Biura Redalwyi i Administracyi 
ulica ‘Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołow skiego, Pasaż Haus- 
m anna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m ie . s o o w a : m i e j s c o w a :

rocznie . . . 32 K, ćwie. ćrocznie  8  K — h, rocznie . . 24 K, ew ierćroczn ie  . . 6 K,
pó łroczn ie  . . 16 K, m iesięcznie 2 k  70 h, półrocznie . 12 K, | m iesięcznie . . . 2 K.■ U  Lr 4. I I I Q  . . ,  I U  J  *  j  |   — — ----------- v» u ,  | | | U 1  ■ U V Ł I I I b  * * -  7 |  I ----------- ---

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie, wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przew odnik naukowy i l ite rac k i11, dodatek miesięczny do Gazety Lioowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia ću końea czerwca 
lub od 1 lipca do końea grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 li, drudzy 60 h. 
„Przew odnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i> zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Kausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie A geneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego  Ces. i K ról. A posto lska M ośe r a ­

czył N ajw yższem  postanow ieniem  z d n ia  15 
lu tego  b. r. nadać  najm iłościw iej p rezyden­
tow i sądu  krajow ego we Lwowie, dr. E d w ar­
dow i B a u c h o w i ,  p rzy  sposobności p rze ­
n ie s ie n ia  go n a  w łasn ą  prośbę w sta ły  s tan  
spoczynku, krzyż kom andorski orderu  F ra n ­
ciszka Józefa  z gwiazdą.

Jego  Ces. i K ról. A posto lska M ość ra ­
czył N ajw yższem  postanow ien iem  z dn ia  8 
juteo-o b. r. zam ianow ać najm iłościw iej n a d ­
zw yczajnego p ro feso ra  w Szkole p o litech n i­
cznej we Lw ow ie dr. J a n a  B o g u c k i e g o ,  
zw yczajnym  profesorem  s ta ty k i konstruk - 
cyi budow y, żelaznych budow li naz iem nych  
i encyklopedyi um ie ję tności in ży n iersk ich  we 
w spom nianej Szkole po litechn icznej.

? .  N am iestn ik  zam ianow ał k an c e lis ta , 
m i N am ies tn ic tw a : s ie rżan ta  95 p. p. Ju liu ­
sza O i e c h  o 1 e w s k i e g  o, podoficera ra c h u n ­
kow ego HI p. art. polnej W ładysław a J o- 
h a n n a ,  s ie rż an ta  10 p. p. S tan is ław a Ż ó ł ­
k i e w s k i e g o  i S ierżanta 55 p. p. W ładysła­
w a P  o 1 u c h o w  s k i e g  o.

P . N am iestn ik  p rzen iósł sek re tarzy  po­
w ia tow ych : J a n a  Ł a d y ż y ń s k i e g o  z B ro­
dów' do G orlic. J a n a  E e i n d l a  z Brzozow a 
do Strzyżow a, Teofila S o b e s t a  z Żółkw i do 
B rodów ; kancelistów  N am iestn ic tw a : F ra n ­
ciszka G a s z c z y k a  z Żydaczowa do D oliny, 
W ik to ra  T a d e  z C hrzanow a do Lw owa, J a ­
n a  F i l a r a  z G orlic do Żółkw i, K azim ierza 
L a u t s c l i n e g o  z D oliny do Lw owa, Ja n a  
P i e r o n i k a  ze Lw owa do P eczen iżyna , F e r ­
d y n an d a  T s c h ó p a  z P rzew o rsk a  do C hrza­
now a, A rtu ra  D w o r s k i e g o  z S am bora do 
L w ow a i A nton iego  S z u r  k a w s k i e g  o ze 
L w ow a do S kała ta.

Lwów* li) lutego.

S ” J M .
(83 posiedzenie I .  sesyi I X .  peryodu),

N a w ezorajszein w ieezornem  posiedzeniu 
Sejm u, k tó re  JE . P . M arszałek  krajow y S ta­
n is ław  lir. B a d e n i  o tw orzył o godz. 7 '45 , 
toczyła się  bardzo obszerna, m iejscam i n ie- 
z^ y y k lty ży w io n a ^d y sk u sy a  szczegółow a nad  
wnioskam i- ^W ydziału krajow ego w spraw ie 
zezw olenia 30 E eprezen tacyom  pow iatow ym  
n a  pobór w r. 1910 w yższych dodatków  po­
w iatow ych do podatków  bezpośrednich .

P rzy  poszczególnych R eprezen tacyach  
zab iera li g łos p p . : T. S t a r u c h ,  W i n n i -

c z u k . K u r  o w i e c , A.  S t  a r  u c h , dr.  H  a n-  
c z a k o w s k i ,  M e r u n o w i c  z.  S k w a r k o ,  
dr.  M a k u c h .  T . T H e ń s k i  S o d o m o r a  i 
M y  r o n i u k - Z a j  a c z u k .  P rzy  sposobności 
dyskusyi nad  sp raw ą zezw olenia n a  pobór 
w yższych dodatków  pow iatow ych do poda­
tków  bezpośrednich  R eprezen tacy i pow iato ­
wej w  B ochni w yw iązał się dyalog  m iędzy 
p. T. S taruchem  a ks. S to jałow skim .

P . T. S t a r u c h  ośw iadczył, że m u to 
w cale n ie  im ponuje, że ks. S to jałow sk i m ó­
w ił, iż gospodarka w pow iecie bocheńsk im  
je s t  dobra. Ks. S tojałow ski m ó w ił w praw dzie, 
że zarząd au to n o m iczn y  zawsze lepszy, niż 
„c. k .“, m ów ca je d n ak  je s t  innego  zdania.

P . ks. S t o j a ł o w s k i :  Bo w y by ły  
żandarm ...

P . T. S t a r u c h :  Ojczulku, wy zawsze 
ćw ierkacie m i tem  w oczy. D la m n ie  to 
ty lko zaszczyt. N igdy n ie  jeździłem  do Zie­
mi św. z lam pą.

P . ks. S t o j a ł o w s k i :  To lepsza rzecz, 
pobożniejsza, niż być żandarm em .

P . T. S t a r u c h :  J a  i te raz  żandarm em ; 
sto ję  n a  straży  p raw  m ego narodu . Jako  żan­
d arm  byłem  s łu g ą  C esarza, P ań stw a , k ra ju  i 
narodu , a n ie  lokajem  d rug ich . — Może być, 
że n a  Zachodzie lepiej się gospodaruje, ale 
n a  W schodzie je s t  ca łk iem  inaczej.

P . ks. S t o j a ł o w s k i :  To chłopi w inni.
P . T. S t a r u c h :  I  wy, ojcze, zm ien ili­

ście się  b ardzo ; n ie  dziw cie się  b iednem u 
wójtow i, ja k  go się zaprosi n a  przy jęcie  do m ar­
szałka  pow iatow ego, że u legnie. I  ks. S to ja­
łow ski ża lił się, że go M arszałek  krajow y n ie 
zap rosił n a  przyjęcie.

P . ks. S t o j a ł o w s k i :  K iedy?
P . T. S t a r u c h :  T am tego roku. J e s t  o 

tem  w zm ianka w pro toko le stenograficznym .
D łuższa dyskusya w yw iązała się przy  

pow iecie tu rczańsk im , d la  k tó rego  W ydzia ł

krajow y w n iósł o podw yższenie dodatków  po­
w iatow ych do 90 proc.

P . A. S t a r u c h  postaw ił w niosek, aby 
obciążenie to w ynosiło  ty lko 70 proc.

P . T. S t a r u c h  sp rzeciw ił się  tak  zna­
cznem u obciążeniu  ludności pow iatu  tu rczań- 
skiego, przyczem  podniósł, że w spom niany  
pow iat je s t najb iedn iejszy  ze w szystk ich , ob­
ję ty c h  przed łużeniam i W ydziału  krajow ego. 
N iem a tam  żadnych  inw estycyj ku ltu ra ln y ch , 
dróg. szpitalów , szkół; ana lfabe tów  je s t  96 
proc. L udność tam te jsza  je s t  bardzo b iedna, 
m ięsa n ie  w idzi przez ca łe  życie, żywi się 
ow sianym  ehlebem  lub kartoflam i.

P . dr. H a n c  ż a k o w s k i  ośw iadczy ł, 
iż znając stosunk i w pow iecie tu rczańsk im , 
m a zupełne zaufan ie do gospodark i ta m te j­
szej R ady  pow iatow ej, k tórej m arszałk iem  je s t 
dodatku w  R usin . R ada pow iatow a tu rczań- 
ska je s t ożyw iona najlepszem i in teneyam i i 
zam ierza pow iat podnieść. A rg u m en ty  p. T. 
S ta ru ch a  stw ierdzające, że w pow iecie tym  
n iem a ku ltu ry , św iadczą w łaśn ie  o po trze­
bie w kładów , a w ięc i o po trzeb ie  uchw ale­
n ia  p roponow anych  w niosków . W  pow iecie 
tym  n iem a kom unikacyj, n iem a dostępu, co 
u tru d n ia  ogrom nie zarobkow anie; rozw ija się 
tam  bardzo dobrze p rzem ysł drzew ny, a n a  
przeszkodzie sto i m u ty lko b rak  dobrych  dróg.

P . M e r u n o w i c z  zauw ażył, że 67 prc. 
z proponow anego  obciążenia przeznaczono n a  
drogi, przyczem  zarzucił p. T. S taruchow i, iż 
pow ołuje się n a  rzeczy, k tó rych  udow odnić 
n ie  je s t  w stan ie .

P . T. S t a r u c h  podn iesionym  głosem  
..N>\iadeza, ż y  pow iat tu rezańsk i zna bardzo 
dolino od m ałego  chłopca, gdyż tam  się  w y­
chow ał. M ówca boleje nad tem , że p. M eru­
nowicz. k tóry  je s t  R usinem , w yrzekł się sw e­
go narodu  i u siad ł n a  ław ach , gdzie siedzą 
jego  w rogow ie. Co do argum entów  p. H an-
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AM£II.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

IV.

JO iąg  dalszy),

Tego w ieczoru n ie  poszedł Zygm unt z 
ojcem  i L u n ią  n a  um ów ioną koiacyę, n a  k tó ­
re j, oprócz poety  L eona i pow ieśćiopisarza 
N ejkeda, m ia ł być także, n iedaw no przybyły, 
a do poufnego  g ro n a  najb liższych  przyjęty, 
a rty sta -rzeźb iarz , Z bigniew  Łęcki, pospolicie 
Z byszkiem  zw any.

O godzinie dziew iątej w ieczorem  ojciec 
zapukał do drzwi pokoju Zygm unta.

— Chodź, Zygu, m y już idziem y....
— N ie pójdę dzisiaj.... — o d p arł sucho.
M istrz  s ta n ą ł w  progu. Po za n im  u-

ś in iech ała  się p iękna, łag o d n a  tw arz  Luni.
— Co ci je s t?  — p y ta ł ojciec. — D la­

czego iść n ie  chcesz? _ Zbyszko, k tó ry  cię 
ogrom nie po lub ił, upom ina się o ciebie....

— N ie m ogę.... n ie .... Je s tem  n ie ­
zdrów .... n ieusposobiony.

— O dobre usposobien ie już m y się 
postaram y.... — w trąc iła  Lun i a.

Dźwięk je j g łosu  uczyn ił te raz  dziwne 
n a  Z ygm uncie w rażenie. N igdy  przedtem  n ie 
zauw ażył, że b y ł tak i zim ny, przenikliw y. 
W zd ry g n ął się.

P a n  E d w ard  w szedł i rękę  położył na 
rozpalonem  czole syna.

— G łow a cię b o li?
— Tak. P o trzebu ję  spokoju....
P o d n ió sł n a  ojca w zrok sm u tny  i do­

dał z cicha, aby p an i L u n ia  dosłyszeć n ie  
m ogła.

— B yłem  u m atk i....
Tw arz m is trza  schm urzy ła  się  n iezado­

w oleniem .
— A.... a!... pow in ienem  b y ł tego od 

razu sie dom yśleć....

Tym czasem  pan i L u n ia  w eszła do po­
koju i  m ów iła  z czułą tro sk liw ośc ią :

— G łow a boli.... N iech  pan  asp iryny  
zażyje.... M am  w łaśn ie  przy  sobie proszek....

O tw orzy ła to reb k ę  i w y jęła  lek ars tw o :
— P roszę  zażyć.... O drazu pomoże.... 

M oże przyrządzić? ...
— D ziękuję.... ależ dziękuję p an i! — 

o dparł Z ygm unt n iem al ostro. W  g łosie  je ­
go b rzm ia ła  n iechęć  i rozdrażn ien ie , k tó re  
n iem ile  do tknę ło  L unie .

C ofnęła się  ku  drzw iom .
— Chodźm y! — rzek ł m istrz .
I  w yszli bez dalszych  n a legań , czując, 

że by łyby  bezskuteczne.
Od tej chw ili zaszła rad y k a ln a  zm iana 

w stosunku  m is trza  z synem . Z ygm unt zaczął 
p a trzeć  coraz k ry tyczn iej n a  postępow anie 
ojca,^ a raz w szedłszy  n a  tę  drogę, coraz wy­
raźniej w idzia ł jego  w ady, p rzedew szystk iein  
zaś sobkostw o i próżność, n aw e t pychę, n ie- 
znoszącą najm niejszej opozycyi, a w ydającą 
bezw zględne sądy o tych, k tórzy  pow ażyli się 
m ieć w czem kolw iek odm ienne zdanie. N a­
tenczas m is trz  w ychodził z filozoficznego spo­
koju i rzucał w yroki, odsądzające od czci i 
w iary , n aw e t w czorajszych przy jació ł. I  to 
także zauw ażył Z ygm unt, że uczucie trwrałej 
p rzy jaźn i n ie  m ieściło  się w dostojnej duszy 
m istrza, zajętego całkow icie w łasn ą  osobą. 
W  zdan iach  jego  d ostrzegał też n ie raz  rażące 
sprzeczności. Ten i ów duch tw órczy, k tóry  
do n iedaw na, zdaniem  m istrza, s ta ł n a  w y­
żynach sztuki, sp ad a ł od razu z tarpejsk ie j 
ska ły  w p rzepaść  nicości, popch n ię ty  tam  
n ieodw ołalnym  w yrok iem :

— To du reń !
Coraz też w yraźniej w idział Z ygm unt 

w pływ y L un i. Je j sym patye poślub ia ł m istrz 
bezw arunkow o, an ty p aty e  zaś śc iga ł szyder­
stw em  lub zab ija ł po tęp ien iem . A  że sym ­
patye pan i L un i najczęściej n ie b y ły  ani w y­
bredne, an i zasłużone, przeto  tow arzystw o, 
otaczające m istrza , staw ało  się coraz bardziej 
poziom em  i pospolitein . Z daw nych zwolen­
ników  jego  i w ielb ic ie li w ielu  zw olna usu ­
w ało się i w reszcie odpadło. P ozostali w ier­
nym i poeta  L eon  i pow ieśoiopisarz N ejked, 
p rzyby ł zaś je d e n  ty lko  Zbyszko. D uchy, 
tw órczym i zw ane, lecz n ap raw dę n ie  p rodu ­

kujące n ic , lub  bardzo m ało. M uza L eona 
p raw ie  zupełn ie  zam ilk ła , rzeźb iarz Zbyszko 
zajęty by ł w yłączn ie  pop iersiem  p an i Luni, 
k tó re  cyzelow ał w nieskończoność, u tw ory zaś 
N ejkeda d rukow ał ty lko  B rza sk , coraz m niej 
czytany i w idocznie upadający . M istrz  oszczę­
dzać się zaczął pod w pływ em  L uni, k tó ra  z 
ja w n ą  pogardą  d la  d rukow anego  słow a, m ó­
w iła, że, oprócz recenzyj te a tra ln y ch , w szyst­
ko in n e  było w ie ru tn em  g łupstw em  i m arno ­
w aniem  grosza.

W reszcie m istrz  w ydał m an ifest, po tę­
p ia jący  w słow ach  w yn iosłych  burżuazyjne, 
zn ikczem niałe społeczeństw o, k tó re  n ie  um iało 
ocenić gen ia lne j fan tazy i duchów  tw órczych, — 
i kosztow ne w ydaw nictw o n ag le  zaw iesił z 
m ajes ta tycznym  gestem  pogardy.

— B rza sk  sp e łn ił to, co n a  razie  sp e ł­
n ić  m ia ł — orzekł. — Teraz czas zejść z 
w yżyn n a  ziem ię i ospałym  zaśw iecić w oczy— 
Pożogą.

B yła to n ie jako  zapow iedź dalszego w y­
daw nictw a, k tó re  pod zm ienionym , hardziej 
ziem skim , lecz ogn istszym  ty tu łem , m iało 
snuć dalej k u ltu ra ln ą  tradycyę B rzasku .

T ym czasem  w iern i w yznaw cy W olnej 
M yśli znaleźli ognisko w założonej przez m i­
s trza  Ja sk in i.

Zygm unt uczęszczał zrazu do Ja sk in i 
bardzo gorliw ie . M niej go w praw dzie zajm o­
w ały  deklam acye L eona : dow cipy N ejkeda, 
lecz za to in te re so w a ły  m ocno d y sk u s je  l i ­
terack ie , w k tó ry ch  z początku żywy b ra ł u- 
dział. N a seryo i bardzo gorąco przejm ow ał 
się now ym i p rądam i, w k tó ry ch  u p a try w a ł 
zbaw czą ew olucyę m yśli. Z zam iłow an ia  po­
św ięcając się  studyom  m edycznym , n ie  chcia ł 
zan iedbyw ać w yksz ta łcen ia  swego w innych  
g ałęz iach  nauk i, uczęszczał n a  w yk łady  g ło ­
śnych  p refesorów  filozofii i lite ra tu ry , a wo- 
góle m arzy ł o naukow ej karyerze.

N ie pozbaw iony je d n ak  zm ysłu o bser­
w acyjnego, spostrzeg ł n iebaw em , że n ie  w szy­
scy ci, k tó rzy  uchodzili za p ion ierów  now ego 
ruchu , pojm ow ali rów nie pow ażnie sw oje za­
danie. W  ich  p racach  dostrzegał pobieżność, 
w w ykszta łcen iu  n iem ałe  b rak i, w  studyacb 
opieszałość.

ifB tu d z iło  to m ocno jego  zapały, tem  
bardziej, że ob ija ły  się n ie raz  o jego  uszy 
d rw iny  z gorliw ości, ja k ą  okazyw ał.

— On to w szystko b ierze n a  seryo — 
szeptano — idyota!

R aziło  go też n iem ało  i zrażało to, że 
w śród  najb liższych  n aw et kolegów, poza p e­
w n ą so lidarnością  pozorną i czysto zew nętrz­
ną, n ie  w idział szczerych ko leżeńskich  u- 
czuć; n ie raz  zaś z oburzeniem  d o strzeg ał 
in try g i i różne podstępy w sam olubnych  
celach.

N a jego  w rażliw ą i sk ło n n ą  do op ty ­
m izm u duszę padało  to w szystko rdzą roz­
czarow ania.

I  by łby  m oże zaw czasu co fną ł się z J a ­
sk in i, zam knął w sobie i w p racy  "odosobnił, 
gdyby  n ie  to, że go coraz bardziej pociągać 
zaczęła uczęszczająca tam  z ko leżan k am i"ja­
snow łosa S tasia.

N a jego  dotychczas n iem al dziewicze 
serce, p odzia ła ła  ona w  sposób szczególnie 
s iln y . U ro d a  je j tc h n ę ła  dziw nym , poetycz­
n ym  w dziękiem . AYiotka je j postać, o tw arzy  
bardzo b ia łej, okolonej bujnym i, pop ie la tym i 
w łosam i, o oczach ciem no szafirow ych, po­
ciąga ła  ku sobie n iep rzepartym  urokiem  n ie ­
w ieścim . Swoboda je j zachow ania s ię ,— n ie ­
co sztuczna, ja k  gdyby  w yn ikająca  z p rzy ­
m usu, z obawy, aby się  n ie  stać  śm ieszną 
w g ron ie  ko leżanek  i kolegów', d raż n iła  
w praw dzie zm ysły. A le było w nie j zawsze 
coś, co nakazyw ało  m im o woli szacunek i 
kazało Zygm untow i postępow ać z n ią  inaczej, 
niż z ta k ą  L olą lub Stefą.

W ydaw ało  m u się to naw et dziw nem . 
że ona tak  gorliw ie  uczęszcza do tej Ja sk i­
n i, w k tó rej n ie jed n o k ro tn ie  n a rażona  by ła  
n a  n iew łaśc iw e, zbyt sw aw olne żarty . I  raz 
ją  o to o tw arcie zapytał.

N ie od razu o trzym ał odpowiedź. S ta ­
sia  p a trz a ła  n a  niego długo, uw ażnie, a 
w reszcie odparła , po trząsając  g łów ką, z n ie ­
zw ykłym  w yrazem  n a  zbladłej tw arzyczce:

— -Czasem  po trzeba hałaśliw ej w rzaw y, 
aby — n ie  m yśleć.

(C iąg dalszy nas tąp i).
A d a m  K r e c h o w i e c k i .



2
czakow skiego zauw aża p. S tarach , że m arsza­
łe k  tu rczańsk i je s t  tak im  sam ym  B usinem , 
ja k  p. M eranow icz.

P . ks. S e n y k :  P roszę n ie  o b ra ż a ć ! To 
n ie p ra w d a !

P . T. S t a r u c h  (k rzyczy): J e ś li  ten  
tu rczańsk i chłop n ie  m a żadnych  urządzeń  
k u ltu ra ln y ch , to gdzież je s t  k ra j, gdzie Bząd, 
k tó rem u  daje re k ru ta ?  N iech A u stry a  także 
da coś n a  ten  pow iat! D laczego te n  (w oła 
gw ałtow n ie) b iedak  za w szystko sam  m a płacie?

G ł o s y :  C icho być!
G łos z lew icy : K usz! kusz! kusz!
P o w sta je  ogrom na w rzaw a, p ad a ją  pod 

ad resem  p. T. S ta ru ch a  rozm aite  okrzyki ze 
s tro n y  posłów  polsk ich , tak , że przez chw ilę 
n ie  n ie  m ożna rozum ieć. Is tn e  piekło ....

J E . P . M a r s z a ł e k  k r a j o w y :  P ro ­
szę o sp o k ó j!

P . T. S t a r u c h  (przychodząc zw olna 
do sieb ie g łosem  w zru szo n y m ): B ędę m ów ił 
spokojnie, ale n ie  krzyczcie n a  m nie, bo ja  
an i fu rm an , ani lokaj.

P . ks. S t o j a ł o w s k i :  A  m y n ie  chu­
doba, by do n as  krzyczeć.

P . S k w a r k o  zabraw szy z kolei głos, 
u sp raw ied liw ia ł to n  i w erw ę, z ja k ą  m ów ił 
tow arzysz jeg o  klubow y, p. S tarach , tem , że 
w y ró s ł 011 w tu rczańsk im  pow iecie i p a trz a ł 
n a  tam te jszą  nędzę, w ięc m ów ił z serca, 
k tó re  gorąco w spółczuje z ludem .

O stateczn ie w głosow aniu  przy ję to  w nio­
sek W ydzia łu  krajow ego.

W  chw ili, gdy  rozpoczęła się dyskusya 
n ad  sp raw ą zezw olenia B adzie pow iatow ej 
w B rzeżanach n a  pobór w yższych dodatków  
pow iatow ych do podatków  bezpośredn ich  i 
gdy  zab ra ł w niej g łos p. T. S t a r u c h ,  aby 
znów atakow ać gospodarkę tej B ady, za n ie ­
po trzebne w ydatki, m iędzy in n y m i n a  kloze­
ty, posłow ie polscy, opuścili g rem ia ln ie  salę 
obrad , tak , iż pó łgodzinnego  przem ów ienia 
p. T. S ta ru ch a  słu ch ali ty lko  n ajb liżsi jego  
p rzy jacie le  klubow i. P osłow ie polscy pow ró­
cili dopiero do sa li n a  a larm ujący  odgłos 
dzwonków, w zyw ających ich  do pow rotu , ce­
lem  w zięcia udziału  w głosow aniu  nad  tą  
spraw ą.

W rezu ltac ie  u ch w alił Sejm  zezw olić 
n a  pobór w  r. 1910 w yższych dodatków  po­
w iatow ych do podatków  bezpośredn ich  Be- 
p rezen tacyom  p o w ia to w y m : w  B rzesku  (54
proc.), Kolbuszowej (53 proc.), B ochni (50 
p roc.), D ąbrow ej (56 proc.), P ilzn ie  (46 
proc.), W adow icach (44  proc.), Żywcu (52 
proc.), Brzozowie (50 p roc.), Ł ańcucie  (60 
p ro c .), M ielcu (51 proc.), T arnob rzegu  (59 
p roc.). K am ionce strum iłow ej (48 proc.), 
T urce  (90 proc.), Zaleszczykach (48 proc.), 
P o d h ajcach  (51 proc.), S tarym  Sam borze (47 
proc.), K ołom yi (45 proc.), K osow ie (46 
p roc.), Z łoczow ie (45 proc.), D obrom ilu  (44 
proc.), D o lin ie  (50 proc.), T łum aczu (49
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Tragiczna gra w karty.

( J u k i  de G astyne: „Une trayiąue  
p a rtie  d ’ecarte“.).

IV.

(C iąg dalszy).

J u s t  w ychodził bardzo pow oli z m ie­
szkan ia  w iceh rab iego  i dzięki tem u m ógł u- 
s ły szeć , ja k  w iceh rab ia  w ydaw ał rozkazy 
sw em u służącem u:

— P r ę d k o ! spiesz się, ubieraj m nie 
n a ty c h m ia s t! M uszę być n a  u licy  P rovence 
o dziesiąte j godzinie. M am  tam  bardzo w a­
żną schadzkę.

J u s t  s łu c h a ł z natężen iem .
— N a u licy  de P royence , — szepnął 

sam  do siebie. A  w ięc się  n ie  m yliłem . On 
je s t  w iceh rab ią  w  trzech  osobach i zam or­
dow ał trze ch  lu d z i !

P rzy śp ieszy ł kroku.
— O godzinie dziesiątej — m y śla ł — 

będę n a  u licy  de P royence i dow iem  się, co 
się tam  będzie działo !

W yszedłszy n a  ulicę, w skoczył do au­
tom obilu  i kazał zawieźć się do domu. P rz y ­
byw szy tam , zm ien ił ub ran ie , n a ład o w ał k ie­
szenie m onetam i zło tem i i bankno tam i i rzek ł 
do służącego :

— T eraz w ychodzę. G dybym  b aw ił d łu ­
go, n ie  niepokój się.

W yb ieg ł n a  u licę i rozkazał się zawieźć 
czekającem u n a ń  au tom obilow i n a  u licę  P ro ­
yence.

— Tylko sz y b k o ! rozkazał.
P rzybyw szy  n a  m iejsce, p rzed  k am ien i­

cę, noszącą num er 21 bis, w yskoczył z po-  ̂
jazdu  i w b ieg ł co tch u  do loży dozorczyni 
domu.

— Chcesz p an i zarobić ty siąc  franków ? 
sp y ta ł przerażonej tem  n ag łe in  w ejściem  ko­
b iety .

p ioc .), w  B rzeżanach (46 proc.), G ródku  J a ­
g ie llońsk im  (52 proc.), N isku (56 proc.), 
C zortkow ie (66i proc.), P rzem y ślan ach  (64 
proc.), K rośn ie (48 p roc.) i C ieszanow ie 7 2 3/8 
proc.).

P . dr. K o z ł o w s k i  p rzed łoży ł z kolei 
spraw ozdanie kom isyi w odnej o sw ym  w nio­
sku w spraw ie w ydania rozporządzenia w y­
konaw czego do ustaw y  w odnej z dn ia  14 
m arca  1875 N r. 38 Dz. u. k r. Spraw ozdaw ca 
dom agał się im ien iem  kom isyi w ezw ania Bzą- 
d u : 1. ażeby okólniki N am iestn ictw a, rozpo­
rządzenia poszczególnych M in iste rs tw  oraz 
orzeczenia T ry b u n a łu  adm in istracy jnego , N aj­
wyższego sądu i M in is te rs tw a  ro ln ic tw a, o 
ile orzeczenia rzeczone m ają  znaczenie sięga­
jące  po za g ran ice  poszczególnego w ypadku, 
po dokładnern  ich  rozpatrzen iu  zeb ra ł i o- 
g ło s ił w  system atycznej in s tru k c y i pouczają­
cej w ładze, w ja k i sposób poszczególne po­
stanow ien ia  ustaw y  w odnej pojm ow ać i wy­
konyw ać n a leż y ; ażeby zapobieg ł w ten  spo­
sób sprzeciw iającej się  n iek tó rym  p ostano ­
w ieniom  ustaw y p rak tyce, oraz p rzypom niał 
w  dok ładn ie  w ypracow anej in stru k cy i w ła­
ściw ą in te rp re tac y ę  postanow ień  ustaw y  w o­
dnej ; aby w w ypracow ać się m aj ącej in s tru k ­
cyi ob jaśn ił i p rzypom niał zasady obecnie 
obow iązującej u s ta w y ; ażeby w  celu p rzy ­
śp ieszan ia odgran iczeń  pom iędzy łożyskiem  
rzeki a je j b rzegam i i pom iędzy w łasnością  
pub liczną a p ry w a tn ą  n a  rzekach  już  u reg u ­
low anych  w  ty c h  w ypadkach, w k tó ry ch  od­
g ran iczen ia  z pow odu zan iedban ia  w ładz, a l­
bo z pow odu b rak u  odnośnych  o rganów  do­
tychczas n ie  przeprow adzono, ja k  rów nież i 
w tych  poszczególnych w ypadkach, w  k tó ­
ry ch  p rzed  r. 1904 zab ierano  g ru n ta  bez do­
chodzenia w odno-praw nego i orzeczenia w ładz 
po litycznych , — w staw ił do p re lim in a rz a  bu­
dżetu n a  r. 1910 ze w zględu n a  n a g lą c ą  n a ­
tu rę  sp raw y  w drodze k red y tu  dodatkow ego 
osobną pozycyę n a  odnośne w ydatk i p rzezna­
czoną, albow iem  ry cza łt n a  ogólne w ydatk i 
sta rostów  żadną m ia rą  n a  ich  pokrycie w y­
starczyć n ie  m oże; 2. ażeby ja k  najprędzej 
p rzeprow adził znaczne pow iększenie tak  te ­
chnicznych  i p raw niczych  sił, ja k  i geo­
m etrów  ew idency jnych  w  N am iestn ic tw ie , 
s ta ro s tw ach  i poszczególnych p rzedsięb io r­
s tw ach  budow y i odnośne w ydatk i, o ile do­
tyczą rzek państw ow ych, w staw ił do p re lim i­
n arza  budżetu  n a  r. 191 1 ; 3. ażeby przez 
polepszenie m aterya lnego  by tu  urzędników  
techn icznych  i przez w staw ien ie  osobnej po- 
zycyi budżetow ej, przeznaczonej n a  stypen- 
dya d la uzdo ln ionych  słuchaczów  A kadem ij 
techn icznych , z kon trak tow o zabezpieczonym  
w arunk iem , że się pośw ięcą służb ie p ań s tw o ­
wej — p o s ta ra ł się w duchu w ielok ro tnych  
rezolucyj galicy jsk iego  Sejm u o um ożliw ie­
n ie  w przyszłości w ydatn iejszego  zw iększe­
n ia  s ił techn icznych  i geom etrów  ew iden-

— J a k to ?  co to  zn aczy ?
— P o w ta rz a m : możesz p an i zarobić 

tysiąc  franków  w  złocie lub ban k n o tach .
— A leż i owszem. Lecz co trzeba  u- 

czynić, aby....
—- M usisz m n ie  p an i w prow adzić do 

m ieszkan ia w icehrab iego  de P ie rre fo n d .
*— Do w icehrab iego  ?
— Tak. Do jego  b iura. Ozy m a pan i 

klucz ?
— M am. Zajm uję się jego  gospodar­

stw em .
— D obrze. Z apew ne je s t  w tem  m ie­

szkaniu  ja k a  nyża, czy szafa, w k tó re jb y  się 
ukryć było  można.

— J e s t  duża b ib lio teka  z firankam i.... 
B iblio teka, w k tó rej książek n iem a.

— W ybornie . To je st w łaśn ie , czego 
mi po trzeba. N iechże się pan i decyduje.... 
N ie m am y ch w ili do s tracen ia . W icehrabi a 
zaraz przybędzie.

D ozorczyni je d n a k  w ah a ła  się ciągle.
— N ie chcesz w ięc pan i zarobić tysiąca

franków ?,..
— P rzeciw nie.... ale....
— N ie m asz się czego lękać. N ie n a ­

rażę cię n a  żadną odpow iedzialność.... N ic 
zam ierzam  n ic  złego.

— A le skoro p an  chcesz się  ukryw ać?...
— W ięc cóż z tego?
— To ju ż  pew n ie  n ie  w dobrym  celu.
— N ie w yrządzę n ic  złego w iceh rab ie­

mu. M am  je d n a k  sp raw ę n iezw ykłej w agi. 
M uszę zdobyć p ew ną ta jem nicę . To n ie  w y­
rządzi n ikom u żadnej krzyw dy, a pozw oli mi 
zarobić dużo pieniędzy. D latego  to  ofiarować 
w am  m ogę ty siąc  franków . Jeże li sp raw a się 
pow iedzie, dostan iecie d rug ie  ty le .

K obieta by ła  ciągle niezdecydow ana.
— A leż pani, zdecyduj się nareszc ie! — 

zaw ołał Ju s t, tonem  tak  rozkazującym , że 
m u n iepodobna by ło  się oprzeć. — Za pięć 
m in u t będzie już za późno!

S tróżka uczyn iła  g es t n ieokreślony . 
Było wicteczne, że w alczyła o sta tk iem  sił 
z p o n ę tn ą  pokusą.

— M a pan  przy  sobie owe ty siąc  f ra n ­
ków ? — sp y ta ła  w reszcie.

— Oto są.
To m ów iąc J u s t  położył ru lon  z ło ta  n a

stole.

cy jnych, k tó re  ze w zględu u a  in te re sy  pu ­
b liczne, n aw e t z czysto fiskalnego p unk tu  
w idzenia je s t  nag ląco  p o trze b n e ; 4. aże­
by  w duchu § 20 rozporządzenia w yko­
naw czego do gal. u staw y  o regu lacy i rzek 
z 18 w rześn ia  1901 Dz. u. k ra j. n r . 103 
u s tan o w ił specyalnych  kom isarzy  d la spraw  
w odnych, p rzysp ieszy ł w ydan ie  in strukcy i 
dla ty ch  kom isarzy, u stan o w ił szczególne po­
sady hydro techn ików , jako  fachow ych do­
radców  w ładz po litycznych  i technologów  
chem icznych, a odnośne w7ydatk i, o ile  tyczą 
się rzek  państw ow ych, a n ie  po legają  n a  pod­
staw ie ustaw y  z 18 wTześnia 1901 o regula- 
cyi rzek, w staw ił do p re lim in arza  budżetu na 
r. 1 9 1 1 ; 5. ażeby ze w zględu n a  okoliczność, 
że w k ra ju  tak  w ielkim , ja k im  je s t G alicya, 
odpow iadające celowi za ła tw ien ie  spraw  za 
pośredn ic tw em  w ysy łanych  przez N am iest­
n ic tw a, sta le  we Lw ow ie urzędujących  s ił 
urzędow ych, je s t  n iepodobieństw em , albo­
w iem  w obec w ielkości k ra ju  i różnorodności 
rozw oju i jego  w arunków , u rzędn ik  dokładnej 
znajom ości ta k  m iejscow ych ja k  i ro ln iczych  
stosunków  w7 całym  k ra ju  m ieć n ie  może, — 
p o s ta ra ł się o przydzielen ie przeznaczonych 
do za ła tw ian ia  spraw  w odnych  techn icznych  
i p raw n iczych  s ił do s ta ro s tw  w Galicyi; 
6. ażeby po lecił odnośnym  siłom , przed roz­
poczęciem  urzędow ania zapoznać się z ro ln i­
czymi stosunkam i wogóle, a z m iejscow ym i 
stosunkam i dotyczącego s ta ro s tw a w szcze­
gólności ; 7. ażeby w obustronnym  in te re s ie  
skarbu  P ań s tw a  i s tron , w ydaw aniem  n ieuza­
sadn ionych  orzeczeń n ie  zm uszał s trony  do 
w chodzenia n a  drogę sądowTą, ale ażeby tam , 
gdzie w ejście n a  n ią  je s t  n ie u n ik n io n e m  ze 
w zględu n a  n iew ątp liw ą kom petencyę w ładz 
sądow ych w7 sp raw ach  w odnych  z praw em  
w łasności lub posiadan ia  zw iązek m ających, 
ani p rzy  rozpoczęciu ani w czasie trw an ia  
postępow ania  sądowego zarzutem  n iedopu­
szczalności d rog i sądowej n ie  u tru d n ia ł w ła ­
ścicielom  g ru n tó w  nadbrzeżnych  praw nej 
obrony przed sądem .

P o przem ów ieniach  pp. dr. K u r  o w  c a  
i dr. H a ń c z  a k o  w s  k i e g o ,  k tórzy  z w iel- 
k iem  uznan iem  w yrażali się  o referac ie  p. 
d r. K ozłow skiego, w nioski kom isyj uchw aliła  
Izba bez zm iany.

N astąp iło  uzasadn ian ie  w niosków  n a ­
g łych .

P . dr. L e w i c k i  podniósłszy , iż B ada 
szkolna m iejscow a w Z am arstynow ie n a  po­
siedzeniu  z 13 styczn ia 1910 u chw aliła  za­
b ron ić  dzieciom  szkolnym  odm aw iać w szkole 
ru sk ie  m odlitw y, a nauczycielom  i nauczy­
cielkom  rozm aw iać pom iędzy sobą po rusku  
i przem aw iać w tym  języku  do dzieci ru ­
skich , B ada g m in n a  w  ZamarrUynow e zaś 
te n  k rok  aprobow ała, a n aw e t w y b ra ła  z 
pom iędzy sieb ie kom isyę, k tó ra  m a uchw ałę  
tę  przeprow adzić, żądał w ezw ania Bządu, aby

— P roszę  w ięc za m n ą! — rzek ła  ko­
b ie ta .

I  poszła przed  n im , w skazując drogę.

V.
Pokój parte row y, do k tórego  detek tyw  

w prow adzony został, um eblow any b y ł bardzo 
skrom nie: n a  środku biuro , dw a fo tele  i czte­
ry  k rzesła , w  g łęb i owa szafa b ib lio teczna,
0 k tó rej stróżka w spom niała ; b ib lio teka b a r­
dzo obsiwlma, z oszklonem i drzw iam i, po za 
k tó rem i n ie  było  w7cale książek. A le g rube 
firank i zielone n ie  daw ały  zag lądnąć do w nę­
trza . Pokój m ia ł ty lko  je d n o  okno, w ycho­
dzące n a  dziedziniec, przepuszczające m dłe i 
ja k b y  zadym ione św iatło . W  dzień chm urny  
m usiano tu  pew nie  zaśw ietlać gaz. A le do 
tej k an ce lary i w idocznie rzadko k to  zaglądał; 
w iał tu  ten  rodzaj chłodu, ja k  w  lokalach  
n iezam ieszkanych  i opuszczonych.

S tróżka szybkim  krokiem  przeszła  przez 
pokój, o tw orzyła drzw i szafy biblio tecznej i 
r z e k ła :

— N iechże się p an  tam  um ieści. A le 
s ta ra j się p an  n ie  dać się  przychw ycić, m iej 
w zgląd n a  m nie!

— P roszę być spokojną.
S tróżka w yszła z pokoju  i zam knęła 

drzw i za sobą. Ju s t pozostaw szy sam , począł 
rozwTażaó.

— Jeże li n ie  om yliłem  się  — szepnął 
sam  do siebie. — to w iceh rab ia  je s t  tym  
w łaśn ie  człow iekiem , o k tó rym  m arzy łem  a 
w ówczas będziem y m ieli zabaw ę!

W  m yśli przechodził te raz  to w szystko, 
co te n  człow iek dotychczas uczynił, aby o- 
siągnąć cel, jeszcze cokolw iek d la  detek tyw a 
n ie jasny . B ozkochał w sobie cztery  kobiety
1 zam ordow ał lub  kaza ł zam ordow ać trzech  
mężów. W  jakim  ce lu?  Czy dlatego, że po­
w ziął w iadom ość o ukn u ty m  przez n ich  na 
sieb ie sp isku  i czuł się przez n ic h  zagrożo­
n y m ?  A le cel jego  am bicyi m u sia ł być b a r­
dzo w ażny, bardzo w ielki, skoro odw ażył się 
aż n a  tak ie  zbrodnie. Z jak iego  pow odu u- 
trzym yw ał on w  P ary żu  trzy  m ieszkania , w 
k tó rych  p rzed staw ia ł się pod rozm aitem i po­
staciam i. Ja k ie  ta jem n ice  on u k ry w a ł?  J a ­
ki chźe podejrzanych  p rzy jació ł m ieć m usiał,

n a ty ch m ias t zbadał tę  spraw ę i zn iósł bez­
p raw n e uchw ały  w sp raw ie  używ ania ru sk ie ­
go języka.

P o  uchw alen iu  nag łości, w niosek sam  
p rzekaza ł Sejm  kom isyi szkolnej.

P . B o j k o  u zasad n ia ł w niosek  n a g ły  o 
udzielen ie gm inom  pow iatu  d ąb ro w sk ie g o : 
W ola Żelichowska, Zalipie, Z apasternicze, L u ­
bi czka i Zeliehow a, k tó re  naw iedzone zostały  
w drugiej połow ie czerw ca gradem , odpo­
w iedniej subw encyi z funduszów  krajow7ych.

N agłość uchw alono, w niosek  zaś p rze­
kazała  Izba WTydziałow i krajow em u jak o  ko­
m isyi.

N a tem  o godzin ie 11-45 w  nocy za­
m k n ą ł J E . P . M a r s z a ł e k  k r  a j o w7 y po­
siedzenie, naznaczając n as tęp n e  n a  dziś go ­
dzinę 10 rano .

* **

W czoraj w ieczorem  odbyły  posiedzenia 
kom isya refo rm y w yborczej i subkom itet tej 
kom isyi.

N a posiedzeniu  k o m i s y i  r e f o r m y  
w y b o r c z e j  uchw alono  ze w zględów  m ery ­
to rycznych  n ie  p rzy jąć  rezygnaey i p. dr. G łą- 
b ińskiego z p rzew odnictw a kom isyi i zwró- 
cić się do niego  w  drodze telegraficznej z 
prośbą, by w in te re s ie  sp raw y sam ej za trzy ­
m a ł n ad a l p rzew odnictw o w7 kom isyi. U chw a­
lono nadto , żeby członkow ie kom isyi pobie­
ra li dyety  pose lsk ie  je d y n ie  podczas obrad 
kom isyi, w zg lędn ie subkom itetu .

Do subkom itetu  w7y b rano  w- m iejsce 
pp. Jędrzejow icza i h r . P in iń sk ieg o , posłów  
dr. Jaw orsk iego  i dr. W ereszczyńskiego.

N a posiedzeniu  s u b k o m i t e t u  k o m i ­
s y i  r e f o r m y  w7 y b o r  c z e j przew odni czą- 
cy p. dr. Leo s tw ie rd z ił p rzedew szystk iem , 
że kom isya dla refo rm y  w yborczej n ie  po le­
c iła subkom itetuw i p rzygo tow an ia  jak ich k o l­
w iek wmiosków podczas ob rad  sejm ow ych, 
przew ażyło bow iem  zapatryw an ie , że celem  
uchw ały  o perm an en cy i by ło  dan ie m ożności 
spokojnego obradow ania  po odroczeniu  p rac  
sejm ow ych. Subkom ite t jed n o m y śln ie  podzie­
l i ł  zapatryw an ie  przew odniczącego.

N astępn ie  zaw iadom ił przew odniczący, 
że w obec rezygnaeyi p. dr. G łąb ińsk iego  z 
p rzew odnictw a kom isyi, sk łada  godność p rze­
w odniczącego subkom itetu .

Subkom ite t u ch w a lił up rosić  przew o­
dniczącego p. dr. Leo o cofnięcie re z y g n ac ji.

P rzew odniczący  uczyn ił sw oją osta te - 
teczną d ecy zję  zaw isłą  od za ła tw ien ia  sp ra ­
wy przew odnictw a w k o m iz m --

że aby ich  przyjm ow ać, po trzebow ał trzech  
lokalów  w  trzech  różnych  m ie jscach ?  Jakąż  
przeszłość m ieć m usia ł za sobą te n  w ytw or­
n y  gen tlem an , uw ażany w wyższym św iecie 
za praw dziw ego p an a  z rodu, bez żadnego 
za rzu tu?  P rzesz łość ta  m u sia ła  być p e łn a  
h ań b y  i zbrodni. A  by łże  on is to tn ie  tym , 
za k tó rego  go m iano  ? N iew ątp liw ie  p rzy w ła­
szczył on sobie nazw isko, ty tu ł i pap ie ry  in ­
nego. C hw ilam i J u s t  zdaw ał się, o tem  m o­
cno przekonany , a w ów czas sp o strzeg a ł cały 
odm ęt k łam stw , zdrad i n ikezem ności. W szy­
stko  najgorsze  było  m ożliw e, je ś li się okaże, 
że ten  człow iek b y ł is to tn ie  sp raw cą tych  
zbrodni, o k tó re  go J u s t  podęjrzyw ał.

D etek tyw  pogrążony  b y ł jeszcze w tych  
rozm yślan iach , gdy  u sły sza ł lekki zgrzy t w 
zamku.

— Otóż n a d c h o d z i! — szepnął.
I  p rzy b ra ł ta k ą  pozycyę w e w nętrzu  

szafy, aby m ógł ja k  najd łuże j pozostać tam  
bez ruchu , a przy tem , odchy lając z lekka fi­
ran k ę  w idzieć w szystko, co będzie się działo 
w pokoju, bez n a ra żen ia  się n a  odkrycie.

D rzw i się o tw arły  i do pokoju w szedł 
m ężczyzna, zupełn ie  Jn s to w i n ieznany . U b ra ­
ny  b y ł przyzw oicie, lecz w cale n ie  w ytw or­
n ie . M iał m ałe  siw iejące faw oryty , takież 
w ąsy, m inę  pow ażną a n aw et surow ą, s ło ­
w em  w ygląd  u rzędn ika bardzo porządnego i, 
zim nego.

Za n im  w eszła stróżka, a z p ierw szych  
słów , ja k ie  zam ien ił z n ią  przyby ły , J u s t  po­
w ziął, że to p rzyszed ł w łaściw y lokato r, to  
je s t sam  w icehrab ia , p rzeb ran y  ze zdum ie
w ającą zręcznością, n ie  do poznania , naw et 
przez człow ieka takiego, ja k  detek tyw , n a ­
w ykłego do p rzeob rażeń  i p rzeksz ta łceń  n a j­
rozm aitszych. To u tw ie rdz iło  go jeszcze m o­
cniej w p rzekonaniu , że te n  ta jem niczy  w ice­
h ra b ia  de P ierre fo n d , id e a ł h rab in y , księżnej, 
baronow ej i zbogaconej m ieszczanki, b y ł g ra ­
czem nie lada , i że rozw ik łan ie  jeg o  ciem nych 
kom binacyj n ie  p rzyjdzie tak  ła tw o . To je ­
szcze zw iększyło za in te resow an ie  się Ju s ta  i 
podn ieciło  jego energ ię.

(C iąg dalszy n as tąp i).
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Z położenia.
W edle in f o rm a c j i , ja k ą  o trzym ała z 

kó ł p a rlam en ta rn y ch  Wiener A llg. Ztg.. przed 
św iętam i n ie  przyjdzie d o  z m i a n y  w g a ­
b i n e c i e .  W tym  czasie ma p a rla m en t do 
za ła tw ien ia  tylko k o n ty n g en t rek ru ta . R ekon­
s tru k c ja  gab inetu  — zdaniem  kół m ia rodaj­
n y ch  — wejdzie n a  porządek dzienny w chw ili, 
gdy w iększość p a rla m en ta rn a  będzie zape­
w niona i usta li swój prognam . W iadomości
0 b liskiej dym isyi gab inetu , choćby fo rm a l­
nej n a tu ry , n ie  m ają podstaw y.

A

P  r  e z y d y u iu K o ł  a p o 1 s k i e g  o było 
wczoraj po południu  n a  k o n fe re n c ji u bar. 
B ienertha .

W  k o n fe ren c ji tej w zięli także udział 
P P . M in istrow ie B ilińsk i i D ulęba. K onfe­
r e n c ja  trw a ła  od godziny 3 do pół do 7.

Ze w zględu n a  te raźn ie jszą  sy tu a c ję  po­
lityczną  została  ze stro n y  P rezydyun i K oła 
polskiego poruszona także spraw a rek o n stru k ­
c j i  gab inetu .

Po przeprow adzeniu  d y sk u sji nad  sy tua­
c j ą  po lityczną, om ówiono p ro g ram  p rac  p a r­
lam en tu  i uznano konieczność jego rozsze­
rzenia, jako tcż  konieczność liczebnego wzm o­
cn ien ia  teraźniejszej w iększości. W ślad  za 
tą  m yślą P . P rezes g ab in e tu  w yraził zam iar 
rozpoczęcia rokow ań ze stronn ic tw am i w k ie­
ru n k u  złagodzenia przeciw ieństw  politycznych
1 s tw orzen ia  w arunków  politycznych d la u tw o­
rzen ia  rozszerzonej większości.

P rezydyun i K oła polskiego przyjęło  ten  
zam iar P . P rezesa  gabinetu, do w iadom ości 
i ośw iadczyło, że p rag n ie  pozostać i n ada l 
przy dotychczasow ej po lityce K oła polskiego, 
t. j. przy  po lityce  w olnej reki tak  wolipS 
R ządu, ja k  i s tronn ic tw .

Beutschnat. K orr. pisze: Jed n em  z n a j­
b liższych zadań parlam en tu  będzie w prow a­
dzenie n o w e g o  s t  a l  e g o  r e g u l a m i n u  
o b r a d  w m iejsce dotychczasow ego, p ro w i­
zorycznego. Po dokładnem  zbadaniu  refo rm y 
regu lam inu  z d. 19 g ru d n ia  r. z., okazało się, 
że n ie  we w szystk iem  Jest on zgodny z. r e ­
gu lam inem  z d. 2 m arca 1870. P rzep isy  trzeba 
uszeregow ać w edle now ego porządku, w w ielu 
miejscach trze b a  też te k s t zm ien ić ; w  n ie ­
k tó ry ch  p arag ra fach  d la  zapobieżenia rozm ai­
tym  sposobom  tłum aczen ia , n iezbedne są o- 
k re ś le n ia  śc iśle jsze od dotychczasow ych. D la 
zoryentow anih  się  w tej spraw ie zw ołana bę­
dzie jeszcze przed  rozpoczęciem  posieckyui Izby 
k o n fe re n c ja  p rezydyalna, n a  k tórej będzie 
także m ow a o stosow aniu  prow izorycznego 
regu lam inu  z d. 19 g ru d n ia  r. z. P raw dopo­
dobnie także k o n fe re n c ja  przew odniczących 
klubów  zajm ie się w tedy regulam inem .

Co do zm ian, k tó re  m a w prow adzić przy­
szły s ta ły  regu lam in , krążą w ko łach  p arla ­
m e n ta rn y ch  różno p ropozycje, m iedzy inne- 
m i także tak ie, które zasadniczo sprzeczne 
są z k o n s ty tu c ją , ale m ają n a  celu uproszcze­
n ie  obrad, jako też  podn iesien ie  dyscypliny  i 
poczucie odpow iedzialności u posłów . S ą n. p- 
p ropozycje , k tó re  chcąc koniec położyć we­
zbranym  w o sta tn ich  czasach tSk gw ałtow nie 
flnktom  wym owy, postanaw iają, iż m aksym al­
ny czas dla jednego  przem ów ienia n ie  może 
przekraczać jednej godziny, dla in te rp e la c ji 
zaś i sp rostow ań  faktyczny:',h dw adzieścia m i­
nu t. Ja k  wiadom o, regu lam in  prow izoryczny 
daje Prezydentowa’ Izby  praw o w ykluczenia 
posła  od obrad, ale n ie  przepisuje, co ma 
się począć, gdyby ów pose ł s taw ił opór. Ży­
czeniem  je s t przew ażnej liczby posłów , by 
w spom niane praw o przelano  n a  k o m is ję  dy­
scyp lina rną , a zaostrzyć je  jeszcze tym  do­
datk iem . iż w ykluczenie może być zarządzone 
naw et n a  p rzeciąg  4 — 6 tygodni, przyczem  
n a  ów czas odjęte być, m ogą ukaranem u po­
słow i dyety. O zaprow adzeniu  straży  p a rla ­
m en tarne j n ik t n ie  m yśli. P rzedm iotem  do­
k ładnego  rozw ażenia będą p raw a P rezyden ta  
Izby, kw estya in te rpelaey j, zakres działan ia 
kom isyj i rozm aite  i nne spraw y. Co do j ę ­
zyka obrad  regu lam in  zachow ać ma m il- 
CZ61116.

A kcya ku ustanow ien iu  now ego stałego 
regu lam inu  obrad m a w yjść z in ieyatyw y 
w spólnej w ielk ich  s tro n n ic tw  w połączeniu 
z w nioskiem  kom isyi regulam inow ej.

P ow szechnie przew idują, że w prow a­
dzenie now ego regu lam inu  napo tka n a  po­
w ażne trudności po lityczne, je s t  wszakże n a ­
dzieja, iż dojdzie osta tecznie do porozum ie­
n ia , wówczas zaś rozpocznie się nowa era, 
parlam en tu , n ie  m ożna już bow iem  będzie 
lekkom yśln ie paraliżow ać jego  pracy.

Z P r a g i donosią: I). .17 b. m. odbyło 
się pod przew odnictw em  m arszałka, ks. Łob- 
kow itza posiedzenie W ydziału  krajow ego, na 
k tórern  om aw iano w yniki k o n fe re n c ji w ie­
deńskiej członków  W ydzbm f dr. E p p in g e ra  i 
k r . S chónborna z p rzedstaw ic ie lam i R z ąd "  
w sp raw ie  o p ła t krajow ych od piw a. S p ra ­
w ozdanie t.o przyjęto  do w iadom ości i w y­
rażono im ien iem  grem ium  zwłaszcza dr. E ppin-
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gerow i, podziękow anie za gorące ujęcie się 
za in te resam i kraju.

We w torek  odbędzie się znow u posie­
dzenie W ydziLm w spraw ie m ożliw ych zao­
szczędzeń w budżecie krajow ym . N a tern po­
siedzeniu  będzie mogło być już  rozpatrzenie 
rozstrzygn ięc ie  R ady M inistrów , czy uchw ała 
W ydziału  krajow ego w spraw ie dalszego po­
boru op ła t k rajow ych o cl piw a p rzed łożona 
zostan ie do Na,iw. sailkcy.i C esarskiej.

N a tein posiedzeniu przedm io tem  obrad  
będzie rów nież okrojony budżet n a  r. "1910, 
k tó ry  zaw ierać m a sam e tylko n iezbędne 
w ydatk i.

N a wczoraj^zem, o sta tn iem  posiedzeniu  
S e j m u  G ó r n e j  A u s t r y i  członkam i kura- 
to ryum  In s ty tu tu  pop ieran ia p rzem ysłu  w y­
brano trzech  d irześc ijańsko -spo łeeznyeh .

W obec tego p. B e u e r l e  złożył im ie­
niem  lewicy następu jące ośw iadczenie: „A /ron t, 
uczyniony nam  przez to, że m ie y a to ra  i za­
łożyciela In s ty tu tu  pop ieran ia  przem ysłu , k tó ­
ry  należa ł do In s ty tu tu  im ien iem  całej Izby, 
n ie  w ybrano, sk łan ia  nas cło złożenia ośw iad­
czenia, że n ie  będziem y b rali udziału  w  da l­
szych obradach Sejm u poty, póki n ie  o trzy ­
m am y rękojm i, że w Sejm ie postępow ać się 
będzie tak, ja k  się daw niej postępowało"". 
P o  złożeniu  tego ośw iadczenia, członkow ie 
lew icy opuścili salę.

"P. H a r p n e r  (so c ja ln y  dem okra ta) wo­
ła :  A  w ięc i Sejm wzorowy rozlecia ł się!

P rzed  końcem  posiedzenia p. S c h l e -  
g e l ,  om aw iając secesyę lew icy, d a ł w yraz 
p rzekonan iu , że posłow ie lew icy, k tórzy  od­
m aw iają gwego w spółudziału  w obradach
Sejm u, pow inni w m yśl § 9 reg u lam in u  se j­
m owego być tak  trak tow ani, ja k  gdyby  w y­
stąp ili z Sejm u.

M arszałek  w yraził nadzieję, że spraw a 
ta  zostan ie załagodzona i d la tego  n ie  zasto­
suje do posłów  lew icy § 9 regulam inu .

N astępn ie  m arszałek  z N ajwyższego po­
lecen ia odroczył sesyę sejm ow ą.

n e t

w  a

Zawikłana. kw estya, w ja k ic h  w ypad­
kach, szw ajcarska R ada zw iązkow a przyzw a­
lać m a n a  w ydanie zbiega politycznego, była 
w o s ta tn ic h  la tach  już k ilk ak ro tn ie  n a  po­
rządku dziem i a n . N am ię tn ą  dyskusyę prasy  
szw ajcarskiej w yw ołało zw łaszcza w r. 1908 
w ydanie E ossyan ina W ik to ra  P latonow icza 
W asyliow a. Rozm aite wówczas w y łon iły  się 
zapatryw an ia  n a  kw estyę, czy popełn ionej 
przez W asyliew a zbrodni przyznać nałoży 
ch a rak te r polityczny. N aw et w  ło n ie  R ady 
związkowej opinie by ły  podziem ne — osta­
tecznie jed n ak  uchw alono w ydać W asyliew a.

O becnie dało po**hop do w zn o fcen ia  
d y sk u s ji n a  te m at w ydaw ania zbiegów  po­
litycznych w Szw ajearyi świeżo w ydane w 
B ern ie szwnjc. dzieło dr. J . L an g h a rd a , roz­
patru jące  tę  sp raw ę ze stanow iska ju ry d y ­
cznego.

A u to r w ykazuje, jak im  przeobrażeniom  
u leg ła  z b ieg iem  czasu rad y k a ln a  zasada, że 
zbiegów  politycznych  niema, sig w ydaw ać 
pod żadnym  w arunkiem . D okonał w niej w y­
łom u uchw alony  w  r. 1S92 osobny arty k u ł 
do ustaw y ekstradycy jne j, orzekający, że w 
w ypadkach, w k tó ry ch  idzie o zbrodnię o 
charak te rze  n ieznanym , m a się n a  źSąflanie 
odnośnego rządu w ydać zbiega, je ś li w do­
konanym  przezeń czynie przew aża ch a rak te r 
zbrodni pospolitej.

W zburzenie w yw ołane w ydaniem  w spo­
m nianego  W asyliew a m iało  ten  skutek, że 
Rada narodow a w y stąp iła  z żądanienm  by 
R ada zw iązkow a obm yśliła  sposoby dla u trzy ­
m ania daw nej zasady, że zbiegów  politycz­
nych  m e pow inno  się w ydaw ać pod żadnym  
w arunkiem . D om agano się, by odnośne po­
siedzenia R ady  związkowej by ły  ta jne , a o- 
rzoczenia n ieum otyw ow ane. Żądano także, by 
w yrok ekstradycy jny  zapadał w iększością 2,3 
głosów  ogólnej liczby sędziów  zasiadających, 
w danym  trybunale .

W szystkie te  żądania upad ły  jed n ak , od­
rzucone w R adzie narodow ej 116 głosam i 
przeciw  18. Zaznaczono wówczas, iż leży to 
w in te re s ie  także Szw njcaryi, by w innych 
państw ach  panow ał ład  i bezpieczeństw  o oso­
biste, ze więe S zw ajearya dzia ła łaby  przeciwko 
w łasnym  także in te resom , odm aw iając w yda­
w an ia  z b ie g ®  obw inionych  o zbrodnie pospo­
lite, choeby z przym ieszką polityczną. P rzy ­
znam  o _ p raw a  azylu zb ieg o m , szukającym  
sch ron ien ia  w Szwaj earyi Bp o spe łn ien iu  r a ­
bunku lub m o rd lfs tw a , m usiałoby, zdaniem  
R ady związkowej, doprow adzić do zdziczenia, 
do za tra ty  p o izuc ia  p raw nego  i podep tan ia 
czci w innej ustaw om .

_ P ierw o tn ie  Szwaj im ry a Z asadniczo  od­
mawiała, w ydaw ania zbiegów, traktując, zbro­
dnie p o p ełn ian e  przez nich jako  w yłącznie 
polityczne, zm ien iła  jednakow oż swe s ta n o ­
wisko, gdy  ci zbiegow ie zagrażać poczęli spo­
kojowi i bezpieczeństw  u osób także na g ru n ­
cie ■szwajcarskim.

Zw rot ten  ob ją ł obecnie także kw estyę, 
czy w ydaw ać należy przestępców  w ojskow ych, 
zw łaszcza dezerterów . U trw ala  się  m ianow i­
cie p rzekonanie, ż> i p<}d tym  w zględom  ze­
rwać, przyjdzie z daw ną p rak ty k ą  n iew yda- 
w an ia  zbiegów, służba bow iem  w ojskow a n a ­
leży do g łów nych, podstaw ow ych obowiązków 
obyw atela wobec państw a, p rak ty k a  zaś w y­
kazuje, że flezerterzy rek ru tu ją  się zazwyczaj 
z najgorszych żywiołów.

za-

Lw-ów, 19 lutego.

— Kalendarz.
N i e d z i e l a  1)20 bitego):
N iceforam . — Ludomiła. — P arftenija .
W schód słońca o godzinie 6 '27  rano,

chód słońca o godzinie 4'4S po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (21 lutego):
Eleonory. — Onosławn. — Ftcodora.
Wschód słońca o godzinie (PSó rano.

chód słońca o godzinie 4 '50  po południu.
— Kalendarzyk m yśliw ski. W  m ie­

siącu lutym  wolno polować na : kozły, głuszce 
i cietrzewie (koguty), dropie, pardwy, ptactwo 
błotne i wodne.

Sprzedawać nie wolno : jeleni, zajęcy od 
1.5, jarząbków od 15 i kuropatw.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tern samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
eiet,rimvi.

— Powszechne wykłady uniw ersy­
teckie. W  niedzielę, dnia 20 b. m. doc. Akad. 
roln. dr. W. K ubik: Kwiaty w żysiu m iasta 
(z obraz, świetlnymi). Zakład fizyczny U niw er­
sytetu ul. Długosza 8. Początek o godz. 5 po 
paradni u.

— Wybór JiziipelniąjąCy jednego człon­
ka Rady powiatowej w Nadwornie z grupy 
gmin wiejskich rozpisało Prezydyuni o. lt. N a­
m iestnictwa na dzień 22 kwietnia 1). r.

W ybór ten odbędzie się w mieście po- 
wiatowein o godzinie i w lokalnościach, w ska­
zanych w karta cli legitym acyjnych, które dorę­
czy wyborcom c. k. Starostwo.

— Obchód Chopinowski we Lwowie.
Komitat, zajmujący się urządzeniem uroczysto­
ści z powodu setnej rocznicy urodzin F rydery­
ka Chopina ukonstytuow ał E ę już i rozpoczął 
swoją działalność.

N a czele kom itetu stanął JE . A leksander 
Tchorznicki, a przewodnictwo honorowe objął 
JĘ , S tanisław  lir. Tarnowski. Wiee.pr&zesami 
komitetu obrano pp.: Adama Kreehowioekiego 
i dyr. M. Sołtysa, sekretarzom p. St. N iewia­
domskiego. Komitet podzielił się na komisjo, 
które rozpoczęły już prac-ę.

Obchód z udziałem m istrza Paderewskio- 
go odjędzie się w drugiej połowie październi­
ka i  zajmie w całości dni pięć. Koncerty w 
połączeniu ze zjazdem, muzyków i odczytami 
stanowić będą treść festiwalu.

Oprócz dzieł Chopina wykoffanc będą 
znamienite utwory muzyki polskiej dawniejszej 
i nowszej, między niiui symfonia Paderew skie­
go, w kraju  dotąd nie grana, którą dyijgow ać 
będzie osobiście sam kompozytor.

— Plenarne posiedzenie lwowskiej 
sc k c y i k ra jo w e g o  K om itetu dla spraw 
ochrony dzieci odbędzie się na wtorek 22 
b. m., o godzinie pół do 6 po południu w sali 
obrad Sądu krajowego wyższego.

Na porządku dziennym: W nioski subko- 
mitetu w sp ran ie  użycja kwoty 32J193 kor. 
96 hal., złożonej z dobrowolnych składek na 

^cle ochrony dzieci, którą JE . Pan Nam iestnik 
w fkutek reskryptu P ana Prezydenta Ministrów 
z 36 lipca 1. 3846 M. P . pozostawił clo dyspo­
zycji krajowego Komitetu dla spraw  ochrony 
dzieci.

Referent: radca Dworu dr. Jozef Meru- 
nowicz.

— Elektrotechnika w warstatach
.studenckich. Na prośbę uczniów zatrudnionych 
w w arstatach studenckich Ligi Pom ocy prze­
mysłowej, zarząd tych w arstatów  wprowadził 
w oddziale mat,ulowym przy ul. ChorażezyziiT 
I. 27 nowy dział robót w zakresie elektrotech­
nicznym. — Uczniowie ucgęszcząW-y do wnrsta- 
tów sfjidonmdeh wzięli się z zapałem do wy­
robu łatw iejszych przyrządów fizykalnych.

I .Ę a  Pomocy przemysłowej zwraca uwagę, 
że jest jeszcze kilka miejsc dla uczniów szkół 
średnich w oddziale stolarskim  i w oddziale 
metalowym. — Opłata miesięczna wynosi 3 ko- 
rony. — Uczniowie niezamożni (Wiga uzyskać 
uwolnienie od wpisowego i od opłat. — Zgłosze­
nia przyjm uje biuro Ligi Pomocy przemysłowej.

— Choroba A rm M rza ni. 'Wiednia 
dr. Lucgera. Ilo th h a u s (Jorrespondens donosi: 
Dr. ju e g e r  wczorajszo popołudnie spędził w lek­
kim śnie. Był: hardz i zmęczony, skarżył się na 
hole. wskutek ezego przed. godz. 6 wieczorem 
wstrzyknięto mu ponownie morfinę. Serce funk­
c jonuje hr-z zarzutu. Współczucie ludności wo­
bec choroby bnrmic-tr/.d jem powszechne. Bar­
dzo wiele osób ustawicznie zapytuje o stan zdro­
wia cimirgo. O godzinie 6 wydano biuletyn, 
który ;tw ierdza, że chory zniósł narkozę bar­

dzo dobrze. Tem peratura 37 -5, puls 74, boleści 
na ogół mniejsze, przyjm owanie pokarmów do­
stateczne.

(3 godzinie 7 wieczorem chory zasnał i 
spał do godziny pół do 10. Obudziwszy się, po 
kwadransie znów zapadł w sen.

O północy doniesiono, że dr. Lueger od 
półtorej godziny spał snem spokojnym. Lekarz 
dr. CiupoYae, który od godz. 10 baw ił przy łożu 
chorego, opuścił o północy ratusz. Do pierw ­
szych godzin porannych pozostaną przy łożu 
chorego tylko dwie zakonnice.

— Ze związku teatrów i chórów 
włościańskich. W  niedzfelę dnia 20 b m. 
w sali „Sokoła-M acierzy“ odegra drużyna dra­
matyczna Związku teatrów  i c-hórów w łościań­
skich sztukę ludową „Ojcowizna" F. Domnika 
f  muzyka J. Galla. Powodzenie, jakiem  cie­
szyła się „Ojcowizna" w W arszawie, pozwala 
nie wątpić, że sztuka ta nieprędko zejdzie z re­
pertuaru  teatrów  włościańskie]). Początek o godz. 
7 wik-zorem. Bliższe szczegóły podają afisze.

A  N ieszczęśliwy wypadek przy pracy.
W drukarni ludowej przy pi. Bernardyńskim  
pomocnica drukarska Genowefa Grcgorowiez, 
włożyła tak nieostrożnie praw ą rękę między 
walce maszyny, iż te urw ały  jej jeden palec. 
Pierwszej pomocy udzieliło jej pogotowie To­
warzystwa ratunkowego.

A  Kronika policyjna. Z piwnicy real­
ności przy ul. Sakram entek 1. 10 skradziono 
p. Jakubowi Grossowi porcelanę i. szkło, w ar­
tości 100 kor.

W  ulicy Kazimierzowskiej przytrzymano 
wczoraj wałęsającego się Dniytra H awryka, przy 
którym  znaleziono torebkę damską, zawierającą 
128 koron.

Pani Sabinie Świstelnickiej skradziono 
wczoraj w ul. Krakowskiej pulares, zawiera­
jący 8 kor.

Ze sklepu kupca Mojżesza Blnma przy 
ul. Janowskiej 1. 2 skradziono wczoraj dwie 
chustki czarne w białe prążki, wartości 25 kor.

(A) Szajka złodziej ka. P o lic ja  are­
sztowała. ubiegłej nocy Tomasza Podlnszeckie- 
go, W ładysław a Chmielą, Ałoizcgo Sarnickiego 
i Katarzynę Podwysocką za popełnienie szere­
gu kradzieży we Lwowie.

j  Ferdynand Fiedler, generalny in ­
spektor wojsk, b. komendant korpusu lwow­
skiego, w łaściciel 30 pułku piechoty zm arł 
wczoraj po południu w W iedniu.

— Pogrzeb ś. p. Zenona P a n  iego,
dziennikarza i literata-, odbył się w Krakowie 
o godzinie 3 po południu z domu żałoby przy 
ulicy Pądzichów 1. 17. Po wyniesieniu zwłok 
odśpiewał chór pieśń żałobną, poczem imieniem 
redakcji N o w ej lle fo rm g  i dziennikarstwa, po­
żegnał zm arłego redaktor M ichał Konopiński. 
Zwłoki złożono na karawanie, obwieszonym 
wieńcami. Za trum ną s^ła rodzina ś. p. zm ar­
łego, wiceprezydent miasta, dr. Szarski, liczne 
grono radnych, św iat artystyczny, dziennikar­
ski i literacki, oraz obywatelstwo krakowskie. 
N a cmentarzu, nad grobem imieniem sceny lu ­
dowej przemówił dyr. Eygier.

f  Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, W anda z Poplińsjnch m atka ś. p. Stani­
sław a Szczepanowskiego, w 81 r. życ ia ;

w Łapanowie, ks. Karol Guzkiewicz, tam ­
tejszy proboszcz;

w Kijowie, ks. P io tr Żmigrodzki, w 77 r.
życia.

— Proces spadkobierców W yspiańskie­
go przeciw księgarni H. Altenberga, w sprawie 
w ydania myśli i zdań, wyjętych z dzieł autora 
„W eseli* p. t. „ Ś p ie w a ł*  wielkość ojczyste­
go kraju", zakończył się wczoraj ugodowo. —  
P. A ltcSicrg odstąpił eu]y pozostały nakład 
małoletnim W yspiańskim, a ponadto zobowią­
zał się złożyć na i-h  rzecz kwotę 500 koron.

— Nieszczęśliwy w ypadek mi dworcu 
kolejowym . \ \  nocy z czwartku na uiątek 
27-lotni hamowniezy kolejowy Franciszek Ślę- 
czek podczas przesuwania wozów na s ta c ji ko­
lejowej w Krakowie, dostał się pod koła loko­
motyw)-, która uui odcięła podudzie lewej nogi. 
Skutkiem znacznego upływ u krw i ranny stra­
cił przytomność. Zawezwane pogotowie ra tun­
kowe, po zatamowaniu krwi, przywiozło go do 
szpitala.

— Am putacja w poczekalni na sta­
cji' kolei Południowej w Meidling, dokonaną 
została w tych dniach na 24 letniej P au li Ro­
senberg, która oczekując przejścia pociągu do­
sta ła  się przez w łasna nieuwagę po pod koła 
lokomotywy. Nieszczęśliwa doznała zmiażdżenia 
obu nóg poniżej kolan, a przywołany lekarz 
Towarzystwa ratunkowego przedsięwziął bez­
zwłocznie odjęcie obu nóg.

Kronika zagraniczna.

* P a n i k a  n a  b a l u .  Z Bukanesztu do­
noszą: Podczas jednego z ostatnich balów w m i­
nionym karnawale, odbywającego się w salach 
Eforii, do jednej złóż, w której znajdowały się 
dwie damy, żony bojarów, w targną! wielokro­
tnie już karany bandyta Bneur z rewolwerem 
w ręce i zażądał od Dioh, by mu oddały bo­
gate klejnoty i biżuterye. Na widok jego damy 
wydały przeraźliwy okrzyk, który usłyszano na

' l i tego 1910.
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sali balowej i zrozumiano go, ja to  okrzyk alar­
m u z powodu pożaru. Pow stała  straszna pa­
n ika : cała publiczność rzuciła się do wyjść, 
tratu jąc się nawzajem. W iele osób, zwłaszcza 
pań, odniosło ciężkie obrażenia. Bucur próbo­
w ał ratować się ucieczką; tuż przy w yjściu 
z galeryi spostrzegł go żandarm  i dał do niego 
strzał, raniąc go ciężko. Komisarz policyi are­
sztował bandytę i kazał go odprowadzić do po­
sterunku policyjnego. Na ulicy  tłum  otoczył 
żołnierzy prowadzących Bucura i chciał go 
zlyncliować. Z w ysiłkiem  zaledwie udało się 
wyrwać Bucura z rąk  rozszalałego tłum u.

* K r a d z i e ż  w M u z e u m .  W  Muzeum 
w W eronie dokonali nieznani sprawcy w jasny 
dzień niezwykle śmiałej kradzieży. W  godzi­
nach kiedy Muzeum jest otwarte dla publicz­
ności, wynieśli oni dwanaście cennych obra­
zów, mianowicie sześć starych dzieł ze szkoły 
Borgognone, dalej pięć obrazów Micheletta i 
krajobraz nieznanego starego m istrza. Kradzież 
u ła tw ił niedostateczny nadzór w MuMum.

* D e f r a u d a . e y a  p r z y  d o s t a w a c h  
w o j s k o w y c h .  W  Eheim s wykryto wielkie 
nadużycia przy dostawach wojskowych dla ka- 
waleryi. Szkoda wynosi przeszło 100.000 fran­
ków. Winę ponosi kontrolor centralny Bassigny 
i jego pomocnik.

* M i l i o n o w e  s p r z e n i e w i e r z e n i e .  
W  Bzymie aresztowano onegdaj znanego sports- 
mena Galettiego pod zarzutem nadużyć w in- 
stytucyi „Credito Ita liano“ . M iał on kilku wspól­
ników. Zdefraudowane kwoty dochodzą do sumy 
m iliona lirów.

* E c h a  w y l e w ó w  w e  F r a n c y  i. 
Z P aryża donoszą, że Sekwana w ciągu doby 
opadnie o BO cm. Z górnego brzegu Sekwany, 
z brzegu rzeki Marne i jej dopływów donoszą 
o opadaniu wód.

* T r z ę s i e n i e  z i e m i .  W  Katanii i 
w okolicy dało się wczoraj odczuć trzęsienie 
ziemi, które wywołało wśród ludności panikę.

W  Kanei odczuto wczoraj również trzę­
sienie ziemi, które trw ało 14 sekund. Szczyt 
jednego z minaretów  w skutek trzęsienia ziemi, 
oderw ał się i zaw alił kopułę m inaretu. W  wielu 
miejscowościach trzęsienie ziemi wyrządziło 
znaczne szkody. Z okolicy donoszą o uszkodzę 
niach budynków. "VV miejscowości Y arripetro 
gruzy zasypały sześć osób. Obecnie prowadzą 
się roboty nad usunięciem gruzów i wydoby­
ciem zasypanych osób,

* K a t a s t r o f y  n a  m o r z u .  W  zatoce 
perskiej, w skutek panującej tam  burzy zatonęły 
dwa parowce pasażerskie, tudzież parowiec 
handlowy. Dwieście osób miało postradać życie.

* U s i ł o w a n e  s a m o b ó j s t w o .  Agnes 
E lkins, której nazwisko stało się niedawno 
głośne z powodu jej zaręczyn z księciem Abruz- 
zów, usiłow ała onegdaj odebrać sobie życie 
wystrzałem  rewolwerowym w jednym  z hoteli 
w Kingstown. Kula ugodziła w lewą pierś i 
m usnęła serce, lekarze sądzą jednak, że uda 
się ocalić jej życie. Miss E lkins pozostawiła na 
stole kartkę następującej treści: „Jestem  zmę­
czona życiem, ponieważ nie mam ani przyja­
ciół, ani ojczyzny".

N o ta tii l t e l t e - a r i y s t F C M
Utwory Karłowicza za granicą. Mo­

nachijska orkiestra „Tonkhnstlerów" wykona 
w miesiącu lutym  i marcu dwa utwory ś. p. 
Karłowicza na swych koncertach w Monachium: 
„Powracające fale" i „Trzy odwieczne pieśni". 
Ostatni utwór wykona ta  sama orkiestra pod­
czas swej podróży do Hiszpanii (w miesiącu 
kwietniu), m ianowicie w Barcelonie pod dyrek- 
cyą .Jose Lassalla.

(b) Dr. Adolf Chybiński, zasłużony 
badacz na niwie historyi muzyki, tra iił świeżo 
na ślad następujących muzyków polskich z XVII. 
w ieku : J. Fierrzewicza (pieśni kościelne), W. 
Czechowicza (motety), Leszczyńskiego (motety 
i msze), W. Maksylewicza (motety i msze), Sta­
nisław a Podolskiego (koncerty), Scbast3rana An­
toniego Kaszczeńskiego („eoncerti ecel.“), B. 
Oharśnickiego („eoncerti eccl.“), J. W ollingera 
(offertoiia), M. Kreczmera (motety), Lisińskiego 
(eoncerti eccl.), A. Poziomkicwieza (eoncerti 
eccl.), Grudzińskiego J. A. (conc. eccl. ) i kilku 
m onogram istów jak  S. -J. X., A. S. W. i t. d.

Dr. Chybiński odnalazł nadto nieznane 
kompozyeye Jacka Różyckiego w liczbie 26, 
znaczącego swe dzieła monogramem Hfyacin- 
thus) R(óżycki), S tanisław a Sylwestra Szarzyń- 
skiego, zwanego przez Aleks. Polińskiego S. 
Sępem Sarzyńskim, następnie I. K. J . W rono- 
wicza i Jan a  Jerzego Mullera.

O odnalezionym przez siebie Jan ie  Bori- 
m iusie opublikował dr. Chybiński obszerniejszy 
artyku ł w Przeglądzie m uzycznym  (N r. 1), 
do którego ciekawych odsyłamy.

Z teatru donoszą: W  przyszłym  tygo­
dniu poświęcone będą dwa wieczory Henrykowi 
Ibsenowi. I  t a k : we środę wznowione zostaną 
„Upiory" z p. Adwentowiczem w jego znako­
mitej roli Oswalda; pastora M andcrsa g ra  p.

Chmieliński, E ngstranda stolarza p. Feldman, 
jego córkę Reginę p. Michnowska. W  roli wdo­
wy Alwing w ystąpi po raz pierwszy na naszej 
scenie p. Antonina Sokolicz, artystka teatru 
łódzkiego i poznańskiego. W  piątek prem iera 
sztuki Henryka Ibsena „Związek m łodzieży", 
w którym biorą udział pp.: Adwentowicz, An- 
toniewski, Chmieliński, Fiszer, Kwiatkiewicz, 
Jaworski, W iślański, Brokowski, Bielecki, Mar- 
tynowicz, Michułowicz, oraz p a n ie : Czaplińska, 
Elsnerówna, Ogińska, Trzeciecka, Nahornówna, 
Ostrowska. ^Komedya m iłości" II. Ibsena bę­
dzie również wkrótce wystawiona. „Złote ka j­
dany" tragi-kom edya J . Korzeniowskiego, nie- 
grana od lat kilkudziesięciu, wznowiona zosta­
nie w pierwszych dniach marca.

P rem iera opery Mieczysława Sołtysa „Opo­
wieść ukraińska" naznaczona na 8 marca.

Repertuar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś, w sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 

„Krysia leśniczanka", operetka w o aktach J . 
Jarno, z p. H. Schuppówną w roli tytułowej.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. 
„M arta" czyli „Kiermasz w Ryszmondzie", o- 
pera w 4 aktach F. Flotowa, gościnny występ 
H enryka Drzewieckiego artysty opery w arszaw ­
skiej.

W  niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 4 „Zbrodnia i kara", dram at w 5 aktach 
na tle powieści Dostojewskiego.

W poniedziałek, po raz 2 „Zakochana", 
komedya w 8 aktach J . de Porto Riche z p. 
Ireną Trapszo w roli tytułowej.

We wtorek, po raz 5 „Krysia leśniczanka", 
operetka w  3 aktach J. Jarno, z H. Miłowską 
w roli tytułowej.

We środę, „U piory", dram at w 3 aktach 
Henr. Ibsena, występ A. Sokolicz w roli „Ałwin- 
gowej".

We czwartek, po raz 6 „K rysia leśni­
czanka", operetka w  3 aktach J. Jarno, z p.
II. Schuppówną w roli tytułowej.

W  piątek, po raz 1 (nowość) „Związek 
młodzieży", w 5 aktach H enryka Ibsena.

W  sobotę, o godz. pół do 4 po poł. „Ro­
meo i Ju lia" , tragedya w 5 aktach Szekspira.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Krysia leśniczanka".

W  niedzielę, o godz. pół do 4 po pół. 
„Panna m ężatka", komedya 3 aktach Józ. Ko­
rzeniowskiego, z Ireną Trapszo, w roli ty tu ło ­
wej ; oraz „Pan Benet", komedya w 1 akcie 
Al. hr. F redry, z Ferdynandem  Feldmanem, w 
roli tytułowej.

W  niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Cavalleria rusticana", opera w 1 akcie Masca- 
g n i’ego, gościnny występ Henryka Drzewieckie­
go, artysty opery warsz., w partyi „Santuzzy", 
wystąpi Józefa Zacharska. Zakończą „Pajace", 
opera w 2 aktach z prologiem R. Leoncayalla, 
w party i „Gania", w ystąpi Józef Mann.

W poniedziałek, po raz 2 „Związek m ło­
dzieży", sztuka w 5 aktach H enryka Ibsena.

We wtorek, po raz 8 „Krysia leśniczanka", 
operetka w 3 aktach J. Jarno, z Heleną Sohup- 
pówną, w roli tytułowej.

Repertuar teatru m iejskiego w Krakowie.
W niedzielę po południa „Szczęście F ra ­

n ia", konredya w 3 aktach. „Sezon", fragm ent 
sceniczny w 1 akcie W łodzimierza Perzyńskie- 
go. (P ó ł ceny).

W  niedzielę wieczorem. „Major B arbara", 
komedya w 4 aktach Bernarda Shawa.

W  poniedziałek „W ielki F ryderyk", sztu­
ka w 6 aktach Adolfa Nowaezyńskiego. (Po­
czątek o g. 7). '

We w torek „Major B arbara", komedya w 
4 aktach Bernarda Shawa.

W  środę „Aktorki", komedya w 4 aktach 
Stefana Krzywoszewskiego.

W  czwartek „Major B arbara", komedya 
w 4 aktach Bernarda Shawa.

W  piątek przedstawienie operowe „F aust", 
na dochód Tow. Dobrocz.

W sobotę „Ład w domu", komedya w 4 
aktach A rtura P innero. Nowość.

W niedzielę po poł. „Kopciuszek", wido­
wisko fantast. z tańcam i i śpiewami, przerobił 
na sceno A. W alewski. Ceny zniżone do połowy.

W  niedzielę wieczorem „Ład w domu", 
komedya w 4 aktach A rtura Pinnero.

W poniedziałek „Aktorki", komedya w 4 
aktach Krzywoszewskiego.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
(z) Sanacya kolei Południow ej. Tow a­

rzystw o kolei P o łudniow ej proponu je R ządo­
wi, celem  sanacyi sw ych finansow ych sto ­
sunków  : w strzym an ie  aż po r. 1917 w y­
p ła ty  3-proc. kuponu od sw ych obligów  p ie r­
w szeństw a, s ta ły  dodatek  17 proc. do h a re ­
m u ta ryfow ego kolei państw ow ych, gw aran- 
cyę państw ow ą d la 95-m ilionow ej pożyczki, 
oraz uw o ln ien ie  od maj.ących się p rzed  u ­

państw ow ien iem  dokonać robót inw estycy j­
nych . P rzew idyw any  deficyt w ynosić m a b li­
sko 23 m ilio n ó w ! T ow arzystw o w yraża oba­
wę, że zm uszone będzie do zam knięcia sw ych 
kas, jeżeli w ciągu bieżącego roku  n ie o trzy­
m a ośm iu m ilionów  n a  pokrycie  n a jp iln ie j­
szych w ydatków .

N ależałoby  się spodziew ać, że w p ie r­
wszej lin ii n ie  p a ń s tw o , lecz w łaścic iele  
p ryo ry te tów  zechcą się  ośw iadczyć, do j a ­
k ich  św iadczeń i ofiar są  gotow i w celu u- 
zd row ien ia łub  p rzynajm nie j po lepszenia tych  
sm u tn y ch  stosunków  Tow arzystw a.

OSTATNIA POCZTA.
=  W łoska Izba depu tow anych  za tw ie r­

dziła  d ek re t w spraw ie w prow adzenia w  ży­
cie zaw artego  t r a k t a t u  z A u s t r o -  W ę ­
g r a m i  co do żeglugi.

=  S e j m  p r u s k i  ob radow ał wczoraj 
w dalszym  ciągu nad  e ta tem  m in is te rs tw a  
spraw iedliw ości.

B e rliń sk a  R ada m iejska ośw iadczyła się 
je d n o g ło śn ie  przeciw  rządow em u pro jek tow i 
refo rm y w yborczej. N a posiedzeniu, n a  któ- 
rem  rzecz ta  przyszła pod obrady, galerye 
by ły  szczelnie zapełn ione. D yrek to r policyi 
Jagow  z obaw y p rzed  rozrucham i, um ieścił 
w  ra tu szu  oficera po licy i z 10 po lieyantam i. 
W skutek  p ro testu  ze stro n y  radnych , p rezy­
den t po lecił policyę usunąć z ratusza.

=  N a w czorajszem  posiedzeniu  p a r ­
l a m e n t u  R z e s z y  n i e m i e c k i e j  odrzuco­
no 232 g łosam i przeciw  89 popraw kę socyal- 
nych  dem okratów  do w niosku to le ran cy jn e­
go cen trum . N astępn ie  w  głosow aniu  irnien- 
nern odrzucono rów nież w niosek cen trum  
160 g łosam i przeciw  1 5 0 ; ośm iu posłów  
w strzym ało  się od głosow ania.

N a porządku  dziennym  obrad znajduje 
się in te rp e la cy a  socyalnych dem okratów ' w 
sp raw ie  ośw iadczenia kanclerza Rzeszy w 
Sejm ie p rusk im  n a  posiedzeniu  z dn ia 10
b. m ., ośw iadczenia, poniżającego praw o w y­
borcze do p arlam en tu  i stanow iącego  pew ne­
go rodzaju  groźbę.

S ek re ta rz  stanu  D elbriick  zaw iadom ił 
Izbę, że kanc le rz  dziś odpow ie n a  tę in te r-  
pelacyę.

Rozpoczęto d rug ie  czy tan ie budżetu m i­
n is te rs tw a  sp raw  w ew nętrznych .

=  Z L ondynu  donoszą, że s t o s u n k i  
m i ę d z y  r z ą d e m  a n g i e l s k i m  a l i b e ­
r a ł a m i  zaostrzy ły  się z pow odu stanow iska, 
ja k ie  k ró l E d w ard  za ją ł w spraw ie o g ran i­
czenia prawTa veto Izby  lordów , wrskutek  tego 
gab in e t A są u ita  je s t  w bardzo tru d n em  po­
łożeniu. J e ś li k ró l n ie  zm ieni swego s ta n o ­
w iska, g ab in e t będzie m usia ł ustąpić.

=  Serbsk i m in is te r  h an d lu  P r o d a -  
n o w i e ,  k tó ry  należy do s tro n n ic tw a  m łodo- 
radykałów , podał się do dym isyi z tego po­
wodu, że w iększa cześć jego  s tro n n ic tw a  g ło ­
sow ała w skupczynie za w nioskiem  nagłym , 
k tó ry  on zwalczał. W  głosow aniu  tem  dopa­
trz y ł się on votum  n ieu fnośc i dla sieb ie ze 
s tro n y  swego s tronn ic tw a.

=  W  sofijskich ko łach  urzędow ych o- 
św iadezają, że k ró l F e r d y n a n d  z królow ą 
E leo n o rą  złoży ofieyalną w izytę w P e te rsb u r­
gu z początkiem  przyszłego tygodnia . Tow a­
rzyszyć mu będą w podróży prezes gab inetu  
M alinow  i m in is te r  spraw  zagran icznych  Pa- 
prikow .

=  K r ó l  g j j e c k i  podp isa ł dek re t, od­
w ołujący w szystk ich  posłów  g reck ich  z w y­
ją tk ie m  K onstan tynopo la  i W aszyngtonu.

=  A gencya H aw asa donosi z K anei, 
że dzienn ik i tam te jsze  w ton ie  um iarkow a­
nym  om aw iają n o t ę  m o c a r s t w .  W śród  
ludności n iem a oznak jak ie jko lw iek  agitacyi. 
Rząd k re teń sk i czeka praw dopodobnie n a  in- 
strukeye z A ten .

=  W edle p ry w atn y ch  doniesień  z B er­
lina , tam te jszy  am basador jap o ń sk i po tw ier­
dza w iadom ości z dalekiego W schodu o no- 
wem  zaostrzen iu  się s t o s u n k ó w  m i ę d z y  
R o s s y ą  a J a p o n i ą  o rozdział w pływ ów  
rossy jsko-japońsk ich  w M andżuryi.

S E J M .
(84 posiedzenie I .  sesyi I X .  peryodu).

L w ów , dn ia  19 lutego.

D zisiejsze posiedzenie Sejm u otw orzył 
JE . P . M arszałek  krajow y S tan is ław  h r. B a- 
d e n i  o godz. 10-30 przed po łudniem .

P rzed  p rzy stąp ien iem  do porządku dzien­
nego odczytali sek re tarze  w niesione petycye, 
oraz zgłoszone w nioski i in te rpełacye .

W n i o s e k :  p. S kw arka i tow. w sp ra ­
w ie R ady  k u ltu ry  krajow ej.

I n t e r p e ł a c y e :  p. ks.  S t o j a ł o w -  
s k i  e g o  i tow. w  sp raw ie  nadużyć firm y 
„A ugenb lick", posiadającej k an to r  w ym iany  
pien iędzy  n a  dw orcu kolei w Oświęcim iu, 
p o p e łn ian y c h  n a  szkodę em ig ran tów  i sezo­
now ych  robo tn ików  ro ln y c h ; p. dr. M a k u ­

c h a  i tow . w sp raw ie  rzekom ych nadużyć 
R ady  szkolnej okręgow ej w N ad w o rn ie ; *p. 
K iw  e l u k  a i tow. w  sp raw ie  w prow adze­
n ia  polskiego języka w ykładow ego w szkole 
ludow ej w M ołczanów ce (pow. S kała t); p. 
dr. M a k u c h a  i tow . w sp raw ie  n iepo rząd ­
ków w  szkole ludow ej w P u tia ty ń ca ch  (pow. 
R o ha tyn ) i rzekom ych se k a tu r  żandarm ery i: 
p. D u m k i  i tow. w sp raw ie  ogran iczen ia 
poboru  surow icy  gm in ie  K uty  s ta re  (pow iat 
Kosów); p. dr. L e w i c k i e g o  i tow. w sp ra ­
w ie języka w ykładow ego w szkole Indowej 
w N arajow ie (pow. B rzeżany).

N astępn ie  odpow iedział K om isarz rzą­
dowy radca  N am iestn ic tw a p. S tan is ław  
G r o d z i c k i  n a  in te rp e ła cy e : p.  J e d y n a ­
k a  i tow . w sp raw ie  rzekom ej dew astacyi 
la su  erekcyonalnego  w  M ałej : p. dr. 0 1 e- 
ś n i e  k i  e g o  i tow. w sp raw ie  n ieza ła tw ie- 
n ia  p ro testów  w n iesionych  przeciw  w yborom  
do R ady gm innej w Skolem  i p. dr. L e w  i­
c k i e g o  i tow . w sp raw ie  re g u la c ji  Św icy 
w gm in ie  Snlatycze.

Z porządku  dziennego, po odesłan iu  
w pierw szem  czytaniu  sp raw ozdania W ydzia­
łu  krajow ego w spraw ie  zezw olenia R ep re­
z e n ta c ji pow iatow ej w L im anow ej n a  zacią­
gn ięcie  pożyczki w kw ocie 25.000 kor. n a  
dokończenie budow y d rog i 1. k lasy  z M łyn- 
nego do U janow ic, do kom isyi ad m in is tra ­
cyjnej, u zasad n ia ł p. S k w a r k o  swój w nio­
sek żądający w ezw ania Rządu, aby ja k  n a j­
rych le j u rządził w M ościskach i w Sądowej 
W iszni sk łady  drzew a budulcow ego i opało­
wego z lasów  kam eralnych , oraz aby zniżył 
ta ry fę  przewmzową n a  ko le jach  państw ow ych  — 
dla tra n sp o rtu  drzew a z lasów  kam eralnych  
do ty c h  składów .

Z kolei udzie lił Sejm  w m yśl re fe ra tu  
p. M i c h a ł o w s k i e g o  vem am  aetatis  lek a­
rzom  okręgow ym , doktorom : P otokow i, W a­
ligórskiem u, G rzybczykow i, Jasieńsk iem u , 
Sędzim irow i, R odzińskiem u, Sokalowi, Gą- 
s io rk o w i, C ho łow ieck iem u , G liksm anow i, 
S chm etle rlingow i, N ew estn ikow i. R aw skiem u, 
N ikliborcow i, B iłgora jsk iem u, D rahokoupilo- 
wd i Jastrzębsk iem u .

P . O n y s z k i e w i c z  re fe ro w ał n a s tę ­
pn ie spraw ozdanie W ydziału krajow ego w 
sp raw ie  zezw olenia g m in ie  m. Buezaeza n a  
pobór op ła t gm in n y ch  od napojów  sp iry tu ­
sow ych, p iw a i m iodu i p rzed łoży ł do uchw a­
ły  odnośny p ro jek t ustaw y.

P o  przem ów ieniu  p. T. S t a r  u c h a ,  k tó ­
ry  -występował p rzeciw  uchw alen iu  p ropono­
w anej ustaw y, Izba w g łosow an iu  p rzy ję ła  
p ro jek t w spom nianej ustaw y  w  drug iem  i 
trzeciem  czytaniu, poczem  bez d y sk u s ji ze­
zw oliła  R e p re z e n ta c ji gm inne j w' M ielcu n a  
pobór w r. 1910 w yższych dodatków7 g m in ­
nych  do podatków  bezpośrednich .

Po p rzekazaniu  całego szeregu  petycyj 
nauczycieli i nauczycielek, jako też  gm in  i R ad 
szkolnych m iejscow ych w  rozm aitych  sp ra ­
w ach częścią W ydziałow i krajow em u do zba­
dan ia  i uw zględnien ia, częścią do rozpatrze­
n ia  w porozum ieniu  z R adą  szkolną k rajow ą 
i przedłożenia sp raw ozdań  z odpow iednim i 
w nioskam i, lub też sam ej ty lko R adzie szkol­
nej krajow ej do za ła tw ien ia , p rzed łoży ł p. 
d r. S t a r z y ń s k i  im ien iem  kom isyi reform y 
wyborczej p ro jek t ustaw y, zm ieniającej §§ 4 
i 6 s ta tu tu  krajow ego w  ty m  k ie runku , że 
N ajj. P a n  m ianu je  d la  k ie row n ic tw a Sejm u 
M arszałka  krajow-ego, jego  pierw szego zastę­
pcę i jego drugiego zastępcę z g ro n a  Sejm u 
n a  la t sześć.

W  dyskusyi ogólnej za b ra ł g łos p. d r. 
K o r o l  i im ien iem  k lubu  sta ro rusk iego  zło­
żył ośw iadczenie, iż s tro n n ic tw o  jego, ja k ­
kolw iek uw aża u stanow ien ie  drug iego  zastęp ­
cy M arszałka krajow ego za rzecz po trzebną, 
sądzi jednak , iż obecna chw ila n ie  je s t  od­
pow iednia do w prow adzan ia proponow anej 
zm iany  w s ta tu c ie  krajow ym . K lub m ów cy 
ma to prześw iadczenie, że to sp raw ę sam ej 
refo rm y  w yborczej odroczy. O sta teezn ie o- 
św iadczył p .  dr. Korol, iż klub jego  wobec 
w niosku kom isyi zajm uje opozycyjne s tan o ­
w isko i podczas g łosow an ia  n ad  tą  sp raw ą 
w yjdzie z sali.

P . dr. L e w i c k i  ośw iadczył, iż podo­
bnie, ja k  to już posłow ie ruscy  uczynili w 
kom isyi refo rm y w yborczej, także obecnie za­
sadniczo sp rzeciw ia ją się  tem u w nioskow i, 
gdyż uw ażają go za przedw czesny. Zdaniem  
m ówcy, jeże li n ie  odczuto po trzeby  zm iany 
s ta tu tu  krajow ego w  proponow anym  k ie runku  
przez la t 40 z okładem , to  i dziś n ie  zaszło 
n ic  takiego, coby w skazyw ało n a  tak ą  po­
trzebę. N a zm ianę będzie czas po uchw alen iu  
refo rm y w yborczej do Sejm u. W ów czas i R u- 
s in i zgłoszą sw e n iep rzedaw n ione p raw a  do 
przew odnictw a w tej Izb ie i w krajow ej ad­
m in is tra c ji  autonom icznej i zażądają n ie ty lko  
honorow ego zastępcy  M arszałka , lecz rzeczy­
w iście u rzędującego M arszałka, czy zastępcy, 
k tó ry  n a  zew nątrz  p rzedstaw ia łby  in te re sy  i 
usiłow an ia  n arodu  rusk iego .

P odn iósłszy  w dalszym  ciągu swego 
przem ów ienia, iż w łaściw ym  m otyw em  zgło­
szen ia w niosku p. dr. S tarzyńsk iego  je s t 
chęć zw alczania o b s tru k c ji  ru sk ie j, s tłu m ie­
n ia  g łosu  zastępców  n arodu  rusk iego , wywo­
dził n a s tęp n ie  rozm aite  ża le  sw ego narodu , 
poczem  ośw iadczył, iż póki n a ró d  ru sk i n ie  
dojdzie do zupełnego ró w noupraw n ien ia  z
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narodem  polskim , poty  zwalczać będzie w szy­
stk ie  dążności au tonom istyczne, choćby one w 
tak  m ałych  by ty  podaw ane dozach, ja k  o sta­
tn io  przedłożony w niosek. W edług  m ów cy 
p ierw szym  krokiem  ze s tro n y  polskiej po­
w inno być przyznan ie rusk iem u narodow i 
należnego  m u zastępstw a w Sejm ie, tak , by 
m ógł sam  o sobie stanow ić. My też — koń­
czył p. dr. Lew icki — n ie  spoczniem y póty, 
póki n ie  w yw alczym y spraw ied liw ej refo rm y 
w yborczej, oparte j n a  pow szeehnem  praw ie  
g łosow ania, tak, by naró d  nasz m ógł sam  o 
sobie stanow ić i sam  rządzić.

N astęp n y  m ów ca p. T. S t a r u c h  u- 
waża rów nież proponow any przez kom isyę 
p ro jek t ustaw y  za pew nego rodzaju  kagan iec  
n a  ru sk ą  o b s tru k c ję , poczem  długo i szero­
ko rozw odził się n ad  gnęb ien iem  n aro d u  ru ­
skiego przez w iększość polską.

P . C i u c h  c i ń s k i polem izując z p rze­
m ów ieniam i pp. dr. Lew ickiego i T. S tarucha, 
zapro testow ał ja k  najenerg iczn ie j przeciw ko 
tem u jakoby  B usinom  w e Lw ow ie, czy to  w 
urzedzie, czy w szkole dzia ła  się jak ak o l­
w iek  krzyw da. N a podan ia  ru sk ie  m ag is tra t 
lw ow ski odpow iada po rusku, w szkołach ję ­
zyk ru sk i je s t  rów noupraw niony , a są n a ­
w et czysto ru sk ie  szkol’y, w których  frekw en- 
cyę B usin i sztucznie podtrzym ują.

M ów ca p ro testo w a ł n as tęp n ie  przeciw  
zaliczaniu  Lw ow a do m iast czysto ru sk ich  
i ośw iadczył, że Lw ów  by ł i zostanie m ia­
stem  polskiem . (O klaski). N ie chcem y — 
kończył p. C iuchcińsk i — krzyw dy B usm ow , 
ale i n ie  dam y krzyw dy robić sobie. Gdyby 
do B ady m iejskiej m iało  w ejść k ilku  tak ich  
panów  S taruchów , to w ogóle n icby  w tedy 
n ie  m ożna było  zrobić. N ie dam y się s te i-  
roryzow ać, an i zastraszyć. Lwów i cała pro- 
w incya je s t po lska i gdyby  n ie  nasi ojcowie 
i dziadow ie, k tórzy  w łasn ą  k rw ią  bron ili 
Businów . to  może kraj ten  by łby  do dziś 
d n ia  ch an atem  ta ta rsk im . N ie chcem y nikogo 
w yzyskiw ać, ale i sam i w yzyskiw ać się m e  da­
my. (B raw a i huczne oklaski).

P . dr. D e m b o w s k i  podniósł, że po­
seł dr. Lew icki uczynił m u w sw em  p rze­
m ów ieniu zarzut n iepraw dziw y i krzyw dzący, 
jakoby on uw ażał B usinów  za gości w tym  
kraju . M ówca odczytuje odnośny ustęp  ze 
stenogram u swej m owy, tyczący się szkoły 
im. Szuszkiew icza we Lw owie. U stęp  ten 
b rz m i:

„Podzielam  je d n ak  zdanie szanow nych 
posłów' narodow ości rusk iej, k tórzy  o tein 
m ów ili, że je s t  to słaba  pociecha socius ha- 
buisse doloris, i p rag n ąć  należy, aby Rada 
król. sto ł. m. Lwowa, k tó ra  z ho jnośc ią  iście 
godną tego kró lew skiego  ty tu łu  pam ięta  o 
po trzebach  szkoln ic tw a i łoży n a  n ie  bardzo 
w iele, poczuła się do tego obowiązku i w 
tym  względzie, z jak iegokolw iekbądź s tan o ­
w iska chcia łaby  rzecz trak tow ać, czy rów nych 
praw , czy naw et ze’ stanow iska gośc inności".

' je ż e li  się k to  chce w ty ch  słow ach — 
m ów ił p. dr. D em bow ski — dopatrzyć sta ­
now iska m ówcy, a n ie  ew en tualnego  stano­
w iska gm iny, dopatrzyć czego innego , jak  
postaw ien ia  się po s tro n ie  posłów  ruskich  
d la znalezien ia " na jsiln ie jszych  argum entów , 
to chyba n ie  może się pow odow ać dobrą 
wolą, an i dobrą  w iarą . M ówca śm ie stw ie r­
dzić." że w całem  sw em  urzędow aniu , czy 
jako  s ta ro s ta  w pow iecie o m ieszanej ludno­
ści, czy też w B adzie szkolnej k ra j. n ie  dał 
n ig d y  nikom u należącem u do narodow ości ru ­
skiej, uczuć, że przychodząc do jego  b iu ra  nie 
je s t  jak b y  u siebie, w domu. To uczucie sp raw ie­
dliw ości d la  w szystk ich  s łusznych  życzeń i po­
stu latów  B usinów  i praw dziw ej d la  n ich  ży­
czliwości pozostanie w mówcy i nadal i ża­
dne m owy, ani żadne a rty k u ły  n ie  zdołają 
go w tern zachw iać. (O klaski).

Po przem ów ien iach  pp. dr. L e w i c k i e ­
g o  i ks.  K o ł p  a c z k i  e w i  cz  a, k tórzy  pro­
testow ali p rzeciw  tw ie rdzen iu  p. Chichciń- 
skiego, jakoby  Lw ów  b y ł m iastem  polskiem , 
a G alicya p row incyą polską, za b ra ł jeszcze 
o-łos p. dr. S t a r z y ń s k i  i jako  spraw oda- 
w ca kom isyi refo rm y  w yborczej p o p arł go­
rąco przedłożony przez n ią  p ro jek t ustawmy.

Poniew aż przy  obliczaniu  kom pletu  było 
n a  sali ty lko 106 posłów , do pow zięcia zaś 
uchw ały  wymagamy był kom plet 120 posłow , 
przeto  g łosow anie n ad  pro jek tem  ustaw y  zo­
sta ło  odroczone. . .

P osłow ie ruscy  przed obliczeniem  kom ­
pletu  opuścili g rem ia ln ie  salę obrad.

W  dalszym  ciągu posiedzenia w  m ysi 
sp raw ozdania kom isyi praw niczej, przedłożo­
nego  przez p. dr. T e r t i l a ,  uchw alił Sejm  
przekazać w niosek p. dr. B ernadzikow skiego 
i tow. w zględem  u tw orzen ia  sądu pow iato­
wego w Szczurowej, w pow iecie brzeskim , 
W ydziałow i krajow em u do zbadan ia  i do 
zdania sp raw y w najb liższym  czasie.

Po uchw alen iu  w drug iem  i trzecie in  
czy tan iu  p ro jek tu  ustaw y o u tw orzen iu  z 
p rzysió łka  K ielanów ka, należącego do związku 
gm iny  B acław ów ka, pow iatu  rzeszow skiego, 
sam oistnej gm iny  adm in istracy jn e j, p rzed ło ­
żył p. d r. J a b ł o ń s k i  sp raw ozdanie kom i­
syi budżetow ej o w niosku p. d r. M arsa  w 
spraw ie rozpoczęcia budow y k lin ik  w U n i­
w ersy tecie  lw ow skim . B eferent^ żądał im ie­
n iem  kom isyi po lecen ia  W ydziałow i k ra jo ­

w em u rozpoczęcia przy  U n iw ersy tec ie  lw ow ­
sk im  z nadchodzącą w iosną b. r. budow y 
k lin ik i derm atologicznej, oraz w ezw ania go 
do m ożliw ego ja k  na jrych le jszego  p rzysp ie­
szen ia  budow y k lin ik  chorób oczu, k r ta n i i 
ga rd ła , chorób nerw ow ych i um ysłow ych  i 
p rzed łożen ia  n a  najbliższej sesyi sp raw ozda­
n ia  z w ykonan ia  powyższych uchw ał.

P . dr. B e r  n  a d z i k o w s k i oś wi adczył. 
iż W ydział krajow y, jakako lw iek  u ch w ała  za­
padn ie , zastosuje się do n ie j. n ie  ręczy je ­
d nak  za następstw a, gdyż zachodzą rozm aite  
trudności w  w ykonaniu  danego W ydziałow i 
krajow em u polecenia.

P P .h r .  P i n i ń s k i  i dr.  M a r s  pop ie­
ra li gorąco w nioski kom isyi budżetow ej w 
in te re s ie  rozw oju U niw ersy te tu  lw ow skiego.

Po przem ów ieniu  p. W a s u n g a ,  k tó ry  
s ta n ą ł n a  te in  sam em  stanow isku , co p. dr. 
B ernadzikow ski. przem aw iał jeszcze ponow nie 
p. d r. B e r n a d z i k o w s k i ,  poczem  o godz. 
2 '15  po po łudn iu  odroczył JE . P . M a r s z a ­
ł e k  k r a j o w y  posiedzenie do godz. 7 w ie­
czorem.

m m i m E n L m m

Kraków, 19 lutego. (Tel. pryw .). Dziś 
rozpoczęła się rozpraw a o zb rodn ię  szpiego­
stw a przeciw  H enrykow i B elidze, H enrykow i 
M ichalsk iem u i Ignacem u B orow skiem u. 
W szyscy trzej są poddanym i rossy jsk im i. A k t 
o sk arżen ia  podaje, ż e B e lig a  s ta ł n a  u słu g ach  
och rany  w Łodzi jako  szpieg  w ojskow y i do­
s ta w ał z Łodzi pieniądze^ o czem św iadczą 
znalezione podczas rew izyi u B elig i dw ie ko­
p e rty  z lis tów  p ien iężnych, oraz lis t z Łodzi, 
z d. 24 w rześnia. Inn y m  obw inionym  akt o- 
skarżen ia  zarzuca, że chociaż znali dz ia ła l­
n ość  B e lig i jako szpiega, daw ali m u pom oc 
i opiekę.

B eliga , p rzesłuchany  dziś, w ypiera się 
szpiegostw a wojskowego, a p rzyznaje się, że 
b y ł szpiegiem  politycznym . P odaje, że z po­
lecen ia  żan d an n e ry i łódzkiej śledził te  osoby 
z in te lig en cy i, k tóre b ra ły  udział w m ordach  
i g rab ieżach  w K rólestw ie P o lsk iem , aby w y­
daw ać je  w ręce w ładz rossy jsk ieh , gdy p rzy ­
będą do K rólestw a. M ia ł zam iar w stąp ić do 
szkoły bojowców w K rakow ie, aby ich  po­
znać, a po tem  pojechać do Łodzi i w szystko 
opow iedzieć żandarm ery i.

P rzesłu ch an ie  B elig i (godz. 12 w po łu ­
dnie) trw a  dalej.

Wiedeń, 19 lutego. W iener Z tg . o g ła ­
sz a : N ajj. P an  podn iósł m ajo ra 100  pułku  
p iechoty  Józefa P e n  z a, do s ta n u  szlache­
ckiego ze sto p n iem : „E d le r v o n “ .

P . M in is te r skarbu  zam ianow ał kon­
tro! o ra  ekonom atu w krajow ej dy rekcy ) sk a r­
bu w e Lw owie, A n ton iego  K in  a i s  k i  e g o ,  
zarządcą ekonom atu.

W iedeń, 19 lutego. Ks. M ikołaj g reck i 
p rzyby ł tu  z P e te rsb u rg a , a w ieczorem  od­
je c h a ł do A ten  przez T ryest.

W iedeń, 19 lu tego. D n ia  14 lu tego  
odbyło się w  M in isters tw ie  ro ln ic tw a posie­
dzenie kom isyi fachow ej B ady d la  spraw  
w ete ry n ary jn y ch , n a  k tó rem  om aw iano sp ra ­
wę zm iany § 9 ustaw y  o ochron ie  przeciw  
księgosuszew i u  byd ła , przyezem  poruszono 
spraw ę k a ta s tru  byd ła  rogatego  w okolicach, 
sąsiadu jących  z B ossyą i B um unią, oraz za­
stanaw iano  się nad  zaprow adzeniem  u ła tw ień  
n a  tem  polu  po m yśli rezolucyi, uchw alonej 
w Izb ie poselsk ie j. O bradom  przew odniczy ł 
p. K otlarz. W  ob rad ach  wzięli udzia ł jako  
rep rezen tan ci M in is te rs tw a  ro ln ic tw a szef 
sekcyi p. W acław  Z alesk i i A n to n i B inder, 
jako  rep rez en ta n t M in is te rs tw a  galicy jsk iego  
w ieesekre tarz  m in is te ry a łn y  E d w ard  Neu- 
m ann . W  najb liższym  czasie w ejdzie ta  sp ra ­
w a n a  porządek dzienny  obrad  p len arn y ch  
B ady w ete ry n ary jn e j.

W iedeń, 19 lu tego . Reichspost donosi: 
K oadyutor arcyb iskupa ks. arcybiskup dr. 
N agel w ręczył onegdaj ks. kardyna łow i G ru- 
schy  nadesz ła  z Rzym u bulę, zaw iadam iającą 
o zam ianow aniu  dr. N ag ła  arcyb iskupem  in  
partibus infidelium  oraz koadyu to rem  cum  
fu tu ra  successione arch idyecezyi w iedeńskie j. 
B ula pod p isan a  je s t  przez kan c le rza  S tolicy 
A postolskiej i w trad y cy jn y  sposób p rze s ła ­
n a  zostan ie w szystk im , k tó rym  podobne akty 
podaw ane są  do w iadom ości. O głoszenie tej 
buli z am bon kościołów  w archidyecezyi w ie­
deńskiej n ie  n as tąp i. Dziś ks. dr. N agel będzie 
Przy ję ly  n a  p o słu ch an iu  przez N ajj. P an a . 
W czoraj w oficyalny sposób p erso n a l kap itu ­
ły  p rzed staw ił s ię  ks. d r. N agłow i.

Praga, 19 lutego. N ajd. A rcyksiążęta  
Józef F e rd y n a n d  i H en ry k  F e rd y n an d , którzy 
■wznieśli się w czoraj balonem , opadli po po­
łudn iu  koło B iczan . W ieczorem  odjechali z 
pow rotem  do W iedn ia .

Berlin , 19 lu tego . N a porządku dzien­
nym  dzisiejszego posiedzenia parlam en tu  
Rzeszy zna jdu je  się  in te rp e laey a  so c ja lis tó w  
z powodu m ow y kanclerza  B ethm anna-H oll- 
wega, w ygłoszonej w Sejm ie prnsk im , a k ry ­
tykującej p raw o w yborcze do p arlam en tu .

K anclerz ośw iadczył, że odpow ie n a ­
tychm iast n a  in terpelacyę .

Z ab rał g łos p. F r a n k ,  celem  uzasa­
dn ien ia  in te rp e la c ji . P rzy p o m n ia ł znane zaj­
ście z posłem  O ldenburgiem , k tó ry  groził 
rozpędzeniem  parlam en tu  przez w ojsko.

Gniezno, 19 lu tego . (Tel. p r .) .  Beda- 
k to ra  Lecha  skazano n a  trzy  ty godn ie  w ię­
zien ia za artyku ł, w  k tó ry m  p ro k u ra to ry a  
p ań stw a dopatrzy ła się obrazy B ady  zw iąz­
kow ej.

Frankfurt n ad  M enem , 19 lu tego . N a­
stępca tro n u  greck iego  w yjechał z tąd  w n ie ­
w iadom ym  kierunku . O biega pogłoska, że 
król g reck i w ezwał synów  sw oich  do A ten  
n a  n a ra d ę  fam ilijną .

Paryż, 19 lutego. Z T an g e ru  donoszą, 
że je ś li M ulej H afid do ju tr a  n ie  da zado­
w alającej odpowiedzi, konsu l fran cu sk i w  F e ­
zie zaw iadom i su łtan a  o zam iarze rządu  fra n ­
cuskiego zafan tow an ia  dochodów  z ceł. F ra n ­
cuska kom isya w ojskow a i w iele osób w y­
b itn y c h  z kolonii francusk iej opuszczą w ó­
wczas Fez, K onsul pozostaw i su łtan o w i trzy  
dn i do nam ysłu . Oprócz dochodów  z ceł za- 
fan tow ane  będą także dochody z podatków  
w rozm aitych  okolicach M arokka. B ząd  fra n ­
cuski poczyni w szelkie zarządzenia celem  
zabezpieczenia życia i m ien ia  E uropejczyków .

Paryż, 19 lutego. Pod przew odnictw em  
arcyb iskupa ks. A m etta  odbyło się  tu  zgro­
m adzenie, w  k tórem  wzięło udzia ł 10.000 
osób. Je d n o g ło śn ie  uchw alono rezolucyę, w 
której w yrażono najostrzejsze po tęp ien ie  z po­
wodu prześladow ania K ościoła ka to lick iego  
w e F ra n c j i .  Z grom adzeni zobow iązali się 
w szystkiem i siłam i bronić re lig ijn eg o  w ycho­
w an ia  dzieci i w olności nauki.

Paryż, 19 lutego. Agencya I Im a s a  do­
nosi z P e te rsb u rg a , że zapow iedziano tam  
odjazd ks. M ikołaja g reck iego  do A ten . 
K siążę od k ilku  m iesięcy baw ił w K ossjn

Belgrad, 1.9 lu tego. Z w iarogodnego  
źród ła  ośw iadczają, że m in is te r  spraw  zag ra ­
n icznych  M ilovanovic w yjedzie z końcem  lu ­
tego n a  k ilku tygodniow y poby t do K o n stan ­
tynopola.

Haga, 19 lu tego . Ze s trony  kom peten­
tnej dziennik  N ieuve C ourrant upow ażniony 
je s t  do zaprzeczenia tw ierdzen iu , jak o b y  k ró ­
low a m atka o trzym ała  od zagran icznego  m o­
n a rc h y  lis t, o k tó rym  b y ła  m ow a w senacie.

Londyn, 19 lu tego. W oda w Glasgo- 
w ie n a  rzece O lyde podn iosła  się  o 4 stopy 
ponad  poziom no rm alny , czego n ie  p am ię ta­
ją  od 10 lat. K ilka  pob lisk ich  m iejscow ości 
stoi pod wodą.

A te n y , 19 lutego. Agencya Ilaoasa  
stw ierdza, że książę ta  g reccy  n ie  zostali po­
w ołani n a  radę  fam ilijną , lecz przyjazd ich 
oznacza pow rót obu n a  s ta łe  do ojczyzny.

K o n s ta n ty n o p o l ,  19 lu tego . Spraw o­
zdanie F e r id a  baszy o konieczności p rzyw ró­
cen ia k o n s ty tu c ji z r. 1876 dzienn ik i tu re ­
ckie k ry ty k u ją  bardzo ostro , w idząc w tem  
niebezpieczeństw o d la konsty tucy i.

Kair (w  s ta n ie  I llin o is , A m eryk i p ó ł­
nocnej), 19 lutego. P rzyszło  tu  m iędzy u- 
rzędnikam i szeryfa, a tłum em  ludności do 
o strego  sta rc ia , podczas k tó rego  je d n ą  osobę 
zabito, a k ilka  ran io n o . T łum  dom agał się 
w ydan ia  m urzyna, k tó ry  u k rad ł pug ila res z 
pieniędzm i i k tó rego  osadzono w w ięzieniu. 
Około 500 osób udało  się przed w ięzienie i 
zażądało w ydan ia  m urzyna, aby go zlyncho- 
wać. S zery f odm ów ił, w skutek  czego Tum  
począł atakow ać w ięzienie. S zery f kazał po- 
iicyan tom  dać ogn ia  i zarekw irow ał n a  po­
m oc wojsko

Allahabad, 19 lutego. J a k  pod datą  14
b. m. donoszą: S tu  dw udziestu ludzi z w ojsk 
po licy jnych  odeszło do obszaru pow stańczego 
w ang ielsko-indy jsk iem  państw ie  w asa la  Ba- 
stova.

Obaj kom endanci ty ch  w ojsk p rzyby li 
dn ia 16 b. m. do Ja k d a lfu r, gdzie znajduje 
się cen trum  pow stańców . K iedy pow stańcy  
przeszkadzali w ojsku w p rzep raw ien iu  się 
przez rzekę, strzelono  do n ich  i zabito  5 po­
w stańców . W czoraj z Ja k d a lfu r  doszła w ia­
domość, że tysiące pow stańców  otaczają tę 
m iejscowość, a liczba ich  ciąg le w zrasta.

St. Jago de Chile, 19 lu tego. Bzeko- 
m y C rig  przyznał się  do identyczności z 
Cookiem. O pow iada, że chce żyć zdała od 
św iata, gdyż p rzygotow uje sp raw ozdanie o 
swej podróży do b ieguna P ółnocnego, k tóre 
to spraw ozdanie — w edle jeg o  tw ie rd zen ia  — 
przekona w szystk ich .

Choroba dr. Luegera.
W iedeń, 19 lutego. Pom im o tego, iż 

chw ilow o życiu d r. L u eg e ra  n ie  zag raża  n ie ­
bezpieczeństw o, dziś o godzinie 11 ran o  dr. 
L ueger na w ła sn ą  p ro śb ę  zosta ł zaopatrzony 
św. S akram entam i.

P ołożenie w K rólestw ie Polskiem  
i  w Kossyi.

Warszawa, 19 lu tego , (Tel. p r .) .  K ie­
row nika lite rack ieg o  Przeglądu Narodowego 
p, Z ygm unta  B alickiego, skazanego n a  rok

tw ierdzy  za um ieszczenie w tem  p iśm ie p ro ­
g ram u  Szym ona K onarskiego, osadzono w 
w ięzien iu  orłow skiem .

W arszawa, 19 lu tego. (T e l.p r .) .  D zien­
n ik i socyalistyczne w ym ien iają  nazw isko n ie ­
znanego człow ieka, k tó ry  o deb ra ł sobie ży­
cie w w ięzien iu  w  W iln ie , skazany n a  śm ierć  
za zam ach n a  dw u generałów . N azyw ał 
się M oszek T okar i dz ia ła ł g łów nie w Ł o­
dzi i W arszaw ie. Początkow o należa ł do P . 
P . S., później w s tą p ił do w arszaw skiej g ru ­
py anarch istów -kom un istów . N ależa ł do g ru ­
py ow ych 16, k tó ry ch  s tracono  w cy tad e li; 
je m u  jed n em u  udało  się w ów czas uciec ze 
szp ita la  w ięziennego  w cy tadeli.

Warszawa, 19 lu tego. (Tel. p ryw ). 
W  r. 1908 m in is te rs tw o  ośw iaty  zaw iadom iło 
kurato rów  okręgów  naukow ych, że ci ucznio­
w ie, k tórzy  ukończyli wyższe szkoły śred n ie  
zagran icą, m ogą w stępow ać n a  L hriw ersytety  
rossyjskie. O becnie m in is te rs tw o  ośw iaty  za­
w iadom iło  k u ra to ra  w arszaw skiego  okręgu 
naukow ego, że zarządzenie to dotyczy ty lko 
szkół ś red n ic h  w  N iem czech, a n ie  A ustry i, 
bo tam  są także g im nazya polskie.

Petersburg, 19 lutego. D epu tacya p a r­
lam entarzystów  fran cu sk ich  pod p rzew odni­
ctwem  sen a to ra  C onstansa  D esto u rn e lle s’a 
p rzy b y ła  tu  w czoraj. N a dw orcu p ow ita li ją  
rep rezen tan ci D um y, B ady  p ań stw a i Radj" 
m iejskiej. Po pow itan iu  zaw iadom iono człon­
ków w ycieczki, że m iasto  ofiarow ało 30.000 
franków  n a  rzecz ofiar powodzi we F ra n cy i. 
D estou rne lles podziękow ał za pow itan ie  i o- 
fiarę. P o  drodze ludność z sym patyą w ita ła  
p rzyby łych  gości.

Petersburg, 19 lutego. (Tel. p ryw .). 
K om isya D um y d la spraw  sam orządu  rozpa­
try w ała  n a  w czorajszem  posiedzeniu  spraw ę 
w niesionego  przez rząd p ro jek tu  o zaprow a­
dzenie ziem stw  w 6 g u b ern iach  zachodnich. 
Chodziło o decyzyę co do dalszego sk ierow a­
n ia  p ro jek tu . P o lacy  w nieśli, aby p ro jek t 
ten  przekazano do rozpa trzen ia  sp e c ja ln e j 
podkom isyi. W niosek  ten  upadł. P rzy ję to  n a ­
tom iast w niosek, aby p ro jek t ten  ro zp a try ­
w any by ł bezzw łocznie w D um ie, bez odsy­
ła n ia  go do sp e c ja ln e j podkom isyi. Za w nio ­
sk iem  tym  g łosow ali rep rezen tan c i cen trum  
i praw icy.

Petersburg, 19 lu tego . P ra sa  i ludność 
w ita  z w ielką sym patyą i serdecznie dele- 
gacyę poselską francuską . D ysonansem  by ł 
je d y n ie  p ro te s t p a rty i p racy  i socyalistów  
przeciw  wizycie. P rzyw ódca deputacyi sen a­
to r  D estou rne lles w y g ło sił n a  dw orcu mowę, 
w k tórej podn iósł znaczenie sojuszu z B os­
syą, zaznaczył, iż sojusz ten  coraz bardziej 
się u trw a la  i zapew nił o pokojow ych zam ia­
rac h  m ocarstw  tró jporozum ienia . Z zadowo­
leniem  flow itał w iadom ość o zbliżeniu  A u­
stry i do B ossy i, jako  now ej ręko jm i pokoju 
w E uropie.

N a cześć d e leg a c ji francusk ie j odbę­
dzie się szereg przyjęć. D elegacya będzie 
p rzy ję ta  także przez cara  n a  posłuchan iu .

Telegrafowany kurs wiedeński.

W iedeń, 19 lu tego  1910. Z am knięcie
g ie łdy  (Schlusscourse). G dzina 2 m in u t 
30. A kcyc austryaek iego  Zakładu k redy to ­
wego 674’— , A kcye w ęgiersk iego  Z akładu 
kredytow ego 814-50, A kcye A ng lobanku  
3 1 7 '— , A kcye U n ionbanku  604 '50 , A kcye 
L an d e rb a n k u  504-75, A kcye B an k y ere in u  
553 ’25, A kcye B odencred it 1180’— , A kcye 
galicy jsk iego  B anku h ipo tecznego  6 8 4 ’— , 
A kcye kolei państw ow ych  758-25, A kcye 
kolei Po łudniow ej 123’— , A kcye ko le i E lb e - 
th a l — , A kcye kolei P ó łnocnej 5510-— , 
A kcye kolei czerniow ieckiej — •— , A kcye 
A lp iny  742-50, A kcye K im a M u ran y i 658 '75 , 
A kcye p rask iego  T ow arzystw a żelaz. 2605 ’— , 
A kcye F ab ry k i b ro n i 713-— , A kcye T ure­
ckie ty ton iow e — ■— , A kcye G alicyjsko 
karpack iego  T ow arzystw a naftow ego 8 5 0 '— , 
O bligacye w ęg iersk iej indem nizacy i 93 '50 , 
K en ta  m ajow a 95*10, A u stry ack a  R e n ta  ko­
ronow a 95 '05 , W ęg ie rsk a  B e n ta  koronow a 
92 '60, 56 -le tn ie  L is ty  T ow arzystw a k red y to ­
wego ziem skiego 93 '40 , 4 prc. L is ty  B anku 
h ipo tecznego  93 '75 , 4 i pół p rc . L is ty  B an ­
ku h ipo tecznego  99 '50 , 5-prc. L is ty  B anku  
h ipo tecznego  1 1 0 '— , 4-prc. L is ty  B anku  k ra ­
jow ego 9 4 ‘50, 4 i pół prc. L is ty  B anku 
krajow ego 100-25, 4 -procentow e G alicyjskie 
ob ligacye p ro p in acy jn e  97 '95. 4-prc. G ali­
cyjska pożyczka k rajow a z 1893 r. 93 '75 ,
4 -pre. pożyczka ni. Lw ow a 93-— , Losy tu re ­
ckie 2 3 5 '— , M ark i 117-55, B ubel 2 5 4 1 5 ,
5-prc. B o ss jjsk a  pożyczka z r. 1906 102-85. 
A kcye p rask iego  B anku kredy tow ego  (p łaco ­
no) 700-— , Pożyczka m ia s ta  K rakow a 1909 
93-— .

U sposobien ie początkowo spokojnie z 
pow odu b rak u  podniety , przy  końcu  oży­
w ione.

O dpow iedzialny r e d a k to r : 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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m o i
G arnuszki c ze k o la d o w e  z krem em  i m alinam i sz tu k a  po 2 0  hal.

p o le c a , C " C T Z :iE E lT IA
WŁADYSŁAWA PODHAŁIOZA Lwów, aL Akademicka 1. 6.

n a d e s ł a n e .

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,

wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy­
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

S pec ja lis ta  cttoróB w enerycznych i słó rnyen  
Dr. fi. REiYtScIWER

Lwów, ul. Krakowska 20, i. piętro.
Schorzenia przewioczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 

i brodawek) 
od 2 — 5 po południu.

Dr. K. Pocllewski
sp ecy a fis ta  chorób sk órnych  i w e n e ­
ryczn ych  ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

11 — 12 i od 3—5

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła").

Komitet obchodu getrwj rocznoy  urodzin 1. Słowu- 
Okiogo w<< '. *nwie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

5. W. Hleiriojowsklego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzcdaży tego papieru przezna­
czona jost nakfundusz budowy pomnika posty, a po­
nieważ ceny w nicieni się nie różnią od cen innych 
papierów, prioto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego bu? Ł4neg« dis siekło uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabyeia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnyeh, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskitgo 

we Lwowie

m  m m m  m m m m m m  m m m m
Do najęcia

ulica Asnyka 1. 7.
Parter (zaraz).

1 pokuj kawalerski z osobnym wchodem.
Bliższa wiadomość u dozorcy domu lub w Re- 

dakcyi „Gazety Lwowskiej" ul. C zarnieckiego I. 10 
od 12—4.

# « * $ # » $ # # # #  # * # #
Dom bankowy i kantor wymiany

Sokal i Lilian
poleca nowo urządzone

O gniotrwałe kasy pancerne z schowkam i 
depozytow ym i 

( S a f e  D e p o s i t s )
w p iw nicach  swego n o w e g j  gm achu. 

P rospek ty  i senn ik i w ysyłam y n a  żądanie.

Przyjdchali do Lwowa.
D nia 19 lu tego  1910.

H o tA i C J e o rg « ‘&.

P P . br. F . H eydec z B erem ian, d r. N. 
U lm ann  z C zerniow iee, J .  K ow nacki z Czer- 
n :ow iee, W. S erw atow ski z Jezie rzan , H. 
D rew iecki z K rakow a, I. Szczeniowski z 
Rossyi.

Hotel „Austria*1.
P . M. L oew entah l z R um unii.

H o t e l  Europejski
P P . R. U jejski z Paw łow a, E . Z aręba 

ze Złoczowa, M. K om arnick i z Ja ro s ław ie , 
W. Jarzym ow ski z O strow a, R. H arok  z W ie ­
dnia, R. T re te r  z P odlip iec.

Hośsl Imperial.
P P . W. M icew ski zT uczem pów , A. B o­

gusz z Dero w ian, h r. K. D zieduszycki z M ar- 
tynow a, W . T chorzn ick i z N adybów .

C J E K I I K  

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 19 lutego.
I .  Akcye za sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 20u (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  Listy zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wył. z 10 pr.

n » n 4x/a pr- w. los w 50 1.
„ „ „ 4pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4 1/, pr. w. a. los w 511.
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 J.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. 
(pierwsza emisya) . . .

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 411/a l a t ..........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

III . Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

„ 4,.'s pr.(3em .)
„ 4 pF. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyczka m. Krakowa . . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 ................................
Pożyczka in. Lwowa 4 pr. . . .

„ 4 konwen. .
„ szkolna krajów. 4 pr. 

r. 1908 ..........................
IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i...............................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskicli srebrnych 

papierowych
1Ó0 marek niemieckich . . . .

K h K ii
682 — 692 —

415 - 425 -

554 m 561 -

450 - 500 -

109 70 110 40
o 99 10 99 80
SU) 93 60 94 30
o 100 — 100 70
o 94 - 94 70

płacą [ żądają
waluta kor.

■N 96 - _  _

«lH 96 - — —
A 93 40 94 10
=1
a 97 60 98 30o 101 - 101 70
s. ___  ___ __ _ ____

a 99 70 100 40
M 93 20 93 90

93 20 93 90N
- 93 - 93 70

— 93 80 94 50
90 80 91 50
93 - 93 70

93 50 94 20

112 - 12*2 -

11 36 11 48
19 10 19 25

a  OU —
254 -

,300 —
255 50

117 40 117 80

K u r s  g ie łd y  w ied e ń sk ie j.
D nia 17 lutego 1909.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................................... 95-10 95-30
styczeń-lipi.ee.....................................95'10 95-30

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ........................................... 99'10 99-30
kw ieeień -październ ik .....................  99 15 99 30

Koronowa waluta. płacą siadają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — — ■ — 

„ „ 1800 po 500 zł. w. a. 4 pro. 172'— 176‘ —
„ „ 18 0 po 100 zł. 4 pr. . . 245 -50 251 50
„ „ 1804 po 100 zł........  324-50 330 -50
„ „ 1804 po 50 zł..........  324-50 330-50

Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 2S9-8.J* 290-85
B . D ług p ań stw a  (wszystkich w lta-dzie państwa 

reprezerltowany"h krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ..................................117-90 11810
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r.............................................9-5'— 95 20

C. O bligacyc ko le jow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95-40 96'40
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 114-90 115-90
K ol. Ces. Elżbiety Ra 200 zł. mk.

•53/4 pr. (ostemp. akeyjft . . . . 455-75 457-75
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

 ̂100 zł. 5>/« pr. . ............................... 119 — 120—
Kol. Karola, LudwiJca.yio 209, zł. m k

(ostemp. akcy rĄ ......................... 94S5 95*85
Kol. Arcyks. RifTblfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ....... 94-85 95-85

O bligacye p ie rw szeń stw a  (kolejom).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 104-50 — •—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . — — ■ —
Kol. Czeskiej zaeli. za 200, 1000 i

5000 zł. 4  pr.........................  95-75 96-75
Kol. czeskiej emiss. z r. 1S95 za

400 kor. 4 p r ......................... 9-5-20 96 20
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 prc. . . . . . .  96-75 97-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (s r.j . . . .  97-50 98-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

►z r. 1887, 4 prc. . . ' . . . .  98'20 99 20
Kol. półnoGnoj ces. Ferdynanda em,

z v. 1888, 4 prc.....................  90-45 97-45
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc.....................  96-70 97 70
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1S98, 4 prc ........................... 96'60 97 00
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc........................... 5 ||90  97-90
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ..........................................  94-25 95-25
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 95-70 96-70
Kol. Iwowsko.-czern.-jasskiej z roku

1.894 4 p r ............................................  95-75 96-75
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 116 05 117 05

D. D ług p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r ................. 114-10 114-30

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 92-55 92*75
„ obi, pr. reguł. Cisy 4 prc. . 155'— l ó l —
„ poż. prom. za 100 zł. (200 kor.) 216-50 222-50

„ 50 zł. (100 kor.) 21gJB 222-50

Koronowa waluta. płacą
E. O b lig ac je  iudcm nizacy jne. 

i Sławonii . . . . . .  94—Kroaey. _
Węgier za lo B z ł 4 pr. 93-35

żądają

95—
94-35

F . In n e  pub liczne  pożyczki
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los -5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los 

za 200 kor. 4 pr. . . . . . .
Bukowińskie obi. propinaoyjne los

za 100 zł. 5 p r..................................
Gal. poż. kr. z roku 1S93 4 pr.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc.....................................................
.Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 prc......................................, .
Poż. serb. prom. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 40(1 frank.

G. L isty  zastaw ne. Obiig. hipot.
(za 100 zł. NomJ. 

A n g lo -A u s t r .  banku los 41/* pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. y  r 1S80 3 pr.
„ 1889 3 pr. 

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
4 pr.

Gal. alce. b. liip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/2 pr. .

„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ 4  pr. stare .

Banku kraj. dla Galicy! Lodomeryi 
4t1/2 pr. 51 Va lat zwrotna . . •

Banku krajowego oblig. komun. 3
em isy a  42 lat 4*/2 p r .........................

Banku kr. obi. kolej. żel. 57‘jj i. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 prc.

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

II . O bligacye z prawem Rserv 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1880 pr.
Kolej , Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884

za' 300 zł.........................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .......................................................
Gul. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

„ „ 1890 „ J.4  pr-

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, i  przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. b..................................
Pożyczka miasta Insbrnku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . - 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.

1 03 -- —  —

94-25 95-25

101-15 10215
93-20 94-20
97 40 98-40

90-55 91-55

104.40 110-40
233-60 236-60
listy ■hi/.ne

tOO'50 101-59
94-80 95-80

287-50 293-50
275- — 2 8 1 --
101-25 102-25
9 4 -- 95—

109-65 110 65
99-25 99-75
93-75 94-75
92-90 93-90
9 5 -- 96—
96-50

100-- 100-50

99-75 100-75
93-35 94-35
98-60 99-60
98-75 99-75

szeństwn,

113- — 113-80
112- — 112-80

88-50 89-50

94-40 95-40

102-- 103 --
99-75 -----" -----

26-90 30-90
5 3 1 - 54iJL
23< r- 2 4 6 --
1 2 0 - — ■—

120- —
78- — 8 2 --

Koronowa waluta. płaca zadają
Palfy 40 zł. m. k..................................  243-— 245- —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 64-60 68-60

„ ,, węg. tow. 5 zł. . . 39-80 43-80
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 70-— ?6—
Salina 40 zł. m'. k.................................  2 8 8 -- 300—
lozyezka miasta Salzburga 20 zł. . 118-— — ■ —

J. Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 315 — 316—
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 37Q0'— 37)0 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 673-75 674 75
W cg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 810'50 811 50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 685-— 688—
Gal. banku hip. 200 zł........................ 676 — 682 —

,, >, dla han. i przem. 200 zł. 421-— — —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 504-— 505— 

Austro-węg. 1400 kor. . . 1778-— 1788—  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 605-— 606—

Czeskiego banku związkowego loO zł. 257-50 258 50 
Ziwnosteńska banka 100 zł. . . .  256 — 256-50

K. Akcye przedsiębiorstw tn in s ^ rtowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 441-50 445-_
„ „ akcye zakład. 200 zł. 410-— — —

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5465-— 5485—  
Kol. Lwów-BełzoWakc. pierw.) 200zł. 403—  407—

„ Lwów-Czern.-.jassy 200 zł. . . 559-— 560-_
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor. .  ...............................  3 2 8 -- 332 —

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1077 — 1084—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 7 9 2 '-  797—
GalLc. karpackie naft. tow. 500 kor. 845-— 855— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 741*50 742-50 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2600—  26J2-—
Schodnicy 500 kor................................  543'— 547—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 372.— 375—
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 2 9 3 '-  294—

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-42>/2 240-62*/„
Paryż za 100 franków . . . .  95-521/* S ź - W L
Petersburg za 100 rubli 5l/2 pr. 254-50 255 —
NUniiieckie b a n k i ................... 117-55 117-75
Włoskie banki _....  94-8712 95-02Va
Francuskie b a n k i ...................  —■— _■__
Szwajcarskie b a n k i .................... 95-30 95-50

N. W a l u t y .

Dukat c e s a r s k i .......................... 11-38 1142
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta — ■— — —
20-franków ka................................ifGll 19-13
20-m arkow ka................................ 23 51 23-57
Kossyjski półimpei-yał . . . — — —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-50 117-70
Włoskie banknoty za 100 lir . 94"95 95'15
R u b le ...........................  2-54% 2-55

l » %  B ii-l NK JM M “ZdL M I B R  5 'i ^  »  O  W 7 F .

Licytacye.
L. cz. E . 1726 9 (1734  3— 3)

Edykt licytacyjny.
N a żądanie R ach u n e la  K ahanego kupca 

w B olechow ie odbędzie się  dn ia  17 m arca 
1910 o godzin ie  10 przed popołudniem  w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 14 
w B olechow ie lic y ta c ja  całych  rea lności lw h. 
1179, 870 i 1047, 1/6 części rea lnośc i lw h. 
342 i 1,12 części rea lności lw h. 343 ks. gr. 
L isow ice w raz z przynależnościam i opisanem i 
w pro toko le ocen ien ia z 16 październ ika 
1909 E . 1726/9.

N ieruchom ości w ystaw ione n a  lic y ta c ję , 
są  ocenione nas tępu jąco : a) rea lność  lwh. 
1179 w raz z p rzynależnością n a  7183 kor.,
b) rea ln o ść  lw h. 870 w raz z p rzynależnością 
n a  480 kor., c) rea ln o ść  lw h. 1047 w raz z 
p rzynależnością n a  1220 kor., d) 1/6 części 
rea lnośc i lw h. 342 w raz z p rzynależnością  na

291 kor. 33 hal., e) 1/12 części realności 
lw h. 343 wraz z p rzynależnością n a  8 kor. 
33 bal.

N ajniższa cena w ynosi: ad a) 4788 kor. 
66 hal., ad b) 320 kor., ad c) 813 kor. 33 
hal., ad d) 194 kor. 22 hal., ad e) 5 kor. 
54 hal., poniżej tych  cen  sprzedaż n ie  p rzy j­
dzie do skutku.

W arunk i licy tacy jne, i odnoszące się  do 
tych  n ieruchom ości dokum enta, (w yciąg  ta b u ­
la rn y , w yciąg  k a tas tra ln y , p ro tokoły  ocen ie­
n ia  i t. d.), może każdyJ m ający chęć kupien ia 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 13.

Takie praw a, w obec k tó rych  n in ie jsza 
licy tacya by łab  j  niedopuszczalną, należy  zg ło ­
sić do sądu napóź ni o j  przy wyznaczonym  
f.ei m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
r. dr, aj ii co do s-sinej n ieruchom ości n ie  m o­
g ły b y  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  p raw a lub 
ciężary  n a  pow yższych n ieruchom ościach  bądź

obecnie już is tn ie ją , bądź w  toku postępo­
w ania licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie n a  tab licy  są ­
dowej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż są ­
dowi pełnom ocn ika do doręczeń  w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

C. k . S ąd  pow iatow y, O ddział III.
Bolechów, 15 styczn ia  1910.

L. cz. E . 714 9 (3) (1735 3 - 3 )
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie Ja k ó b a  K ró la zastąpionego 
przez adw okata dr. G ocw ę odbędzie się  dnia 
17 m arca 1910 o godzinie 11 p rzed  po łu ­
dniem  w sądzie niżej w ym ienionym , w b iu­
rze N r. 2 l ic y ta c ja :

a) połow y rea lności lw h. 6 ks. g r. gm. 
P rzeczyca,

b) połow y rea lności lw h. 96 tejże gm iny  
k a tastra ln e j,

c) całej rea lności lw h. 98 te jże  gm iny  
k a ta s tra ln e j ob ję tych  w raz z p rzynależno- 
ściam i, sk ładającem i się  ad c) z wczu, 2 
krów, p ługa , b ron  i 2 koni.

N ieruchom ości powyższe w ystaw ione n a  
lic y ta c ję , są  ocen ione : ad a) na 1149 kor. 
37 hal., ad b) n a  92 kor. 20 h a l., ad c) n a  
3722 kor. 85 hal., p rzynależności zaś n a  
425 kor.

N ajniższa cena w y n o s i: ad a) 766 kor. 
25 hal., ad b) 61 kor. 47 hal., ad c) 2765 
kor. 23 hal., poniżej te j ceny sprzedaż n ,e  
p rzyjdzie do skutku.

W arunk i licy tacy jne , k tó re  się za tw ier­
dza i odnoszące do ty ch  n ieruchom ości do­
ku m en ta  (w yciąg  ta b u la_ny, w yciąg  k a ta tra l-  
ny, p ro toko ły  ocen ien ia i t. d.), może każdy, 
m ający chęć kup ien ia  przejrzeć podczas go­
dzin  urzędow ych, w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze Nr. 2.



Takie prawa, wobec których niniejsza  
licytacja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dnia 7 lutego 1910.

L. 413 _ (1707 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Urząd loteryjny we Lwowie ma 
do sprzedania w drodze ofertowej około 3400  
kg- papieru do szkartu przeznaczonego, z t e ­
go odpada około 2000 kg. na papier nada­
jący się tylko do przem ielenia.

Oferty zaopatrzone znaczkiem stem plo­
wym na 1 kor. należy przy dołączeniu wa- 
dyum w kwocie dwudziestu (20) koron zło­
żyć najpóźniej do dnia 14 marca 1910 go­
dziny 12 w południe w kasie c. k. Urzędu 
loteryjnego we Lwowie.

Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny.

W e Lwowie, dnia 14 lutego 1910.

(1699 3 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem  od 8 do 12, po południu  
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

B do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 21 lutego 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem : w iększa ilość  
książek, różne sukna, towary korzenne, 
srebro, porcelana, kasa, m eble, dywany  
i obuwie.

W torek 22 lutego 1910 od 10 do 12 godziny  
przed p ołudniem : dywany, kosztowności, 
powóz gumowy, lornetka, perły, złoto, 
obrazy, książki i meble.

Środa 23 lutego 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: pianino, kasa, forte­
pian, meble, różne materye i broszury. 

Czwartek 24 lutego 1910 od 10 do 12 go ­
dziny przed południem : pianino, towary 
galanteryjne, obuwie, kasa, beczułka 
koniaku i meble.

Piątek 25 lutego 1910 od 10 do .12  godziny
przedpołudniem : wyroby koszykarskie, 
książki, obrazy, meble, fortepian, pia­
nino, urządzenie sklepowe.

Sobota 26 lutego 1910 od 4 do 8 godziny 
po południu: flobert, oraz różne tanie 
m eble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedm ioty mogą 

być oglądane w hali przed licytaeyą w gc_ 
dżinach urzędowych. •

Lwów, dnia 14 lutego 1910.

(1771 2 - 3 )
S p r o s t o w a n i e .

Bdykt licytacyjny z dnia 2 stycznia 
1910 1. cz. E, 769/9, zam ieszczony w dzien­
niku urzędowym „Gazety Lwowskiej" z dnia 
28, 29 i 30 stycznia 1910 Nr. 21, 22 i 28 
prostuje się w ten sposób, że zam iast m ylnie 
wydrukowanej pod b) lwh. 1538 gm. Ko- 
szlaki, ma być whl. 1338 gm . Koszlaki.

Z c. k. Sądu powiatowego, Odddział III. 
w Nowem siole.

L. cz. E . 1609/9 (5 ) (1737 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela Frankla w Busku 
odbędzie się dnia 23 marca 1910 o godzinie 
10 przed południem  w  sądzie niżej w y­

m ienionym , w biurze Nr. 2 licytacya real­
ności lwh, 179 gińm y Grabowa gospodarstwa 
w łościańskiego.

Nieruchom ość ta w ystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 1.623 kor. 4 hal.

Najniższa cena wynosi 1.082 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do same- nieruchom ości 
n ie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ościach bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 3 lutego 1910.

7

L. cz. E. 2726/9 (1753  3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

N a żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Przeworsku, odbędzie się dnia 28  
lutego 1910 o godzinie 10 przed południem  
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 17 licyta­
cya realności lwb. 443 ks. gr. gm. M ości­
ska wraz z przynależnościami, składającej się  
z dwu domów ze stajnią, szopy, placu budo­
w lanego powierzchni 234 m .2 i gruntów ob­
szaru 96 arów 84 -70 m .2

Nieruchom ość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2727 kor.

Najniższa cena w ynosi 1818 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Ustalone warunki licytacyjne i in ne do­
kumenta odnoszące się do postępowania li­
cytacyjnego przejrzeć można w kaneelaryi 
sądowej w biurze Nr. 18.

Takie prawa, wobec których licytacya  
byłaDy niedopuszczalną, należy w sądzie 
zgłosić .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, 25 stycznia 1910.

L. cz. E. 1294/9 (5) (1801 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego  
w Bołszowcaeh, odbędzie się  dnia 8 marca 
1910 o godzinie 10 rano w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze Nr. 3 w Bołszowcaeh  
licytacya 2/6 części realności lwh. 125 gm iny  
B ołszow ce realność ta lw h. 125 składa się 
z pbud. 21, 23/1 i 1623/5 wraz z przynale­
żnościam i wedle protokołu ocenienia z dnia 
23 listopada 1909 E. 1294/9 (2).

Część • nieruchomości wystawionej na 
licytacyę, jest oceniona na 250 kor.

Najniższa cena w ynosi 186 kor. 67 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym , w biurze 
Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania  
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej wy­
m ienionego i n ie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

c. k. Śąd powiatowy, Oddział II
Bołszowce, dnia 12 stycznia 1910.

L cz. E. 2328/8  (7 ) (1799 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa dla handlu i 
przemysłu w  Bursztynie, zastąpionego przez 
adw. dr. Malza w Bursztynie, odbędzie się  
dnia 10 marca 1910 o godzinie 10 rano w 
sądzie niżej wym ienionym  w biurze Nr. 3 l i ­
cytacya 1/5 części realności lwh. 388 gm iny  
Hanowce wraz przynależnos'ciami wedle pro­
tokołu ocenienia z dnia 17 listopada 1909  
E. 2328/8 (5).

Część nieruchom ości w ystawiona na li­
cytacyę jest oceniona wraz z częścią warto­
ści ogólnej przynależności (których wartość 
oznaczono w  1/5 części na 176 koron) na 
kwotę 276 koron.

Najniższa cena wynosi 184 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się  zatwierdza i odnoszące się  do tej 
nieruchom ości dokmenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w  sądzie niżej w ym ienio­
nym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza  
licytacya byłaby n iedopuszczalną, należy 
zMosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszczę 
ni« tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dn a 12 stycznia 1910.

L. cz. E . 2639/7 (22) (1800  2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hryinma Hulzora w Boł- 
szowcach odbędzie się dnia 8 marca 1910  
o godzinie 10 przed południem  w sądzie niżej 
wym ienionym  w biurze^ Nr. 3 relicytacya  
połowy realności lwh. 553 ks. gr. gm. B oł­
szowce wraz z przynależnościami w edle pro­
tokołu ocenienia z dnia 7 kw ietnia 1908  
E . 2639 7 (2).

Nieruchom ość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1600 kor.

Najniższa cena wynosi 800 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tych  nieruchom ości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć_ podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ionym  
w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy w yznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy  są­
dowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu Sądu 
niżej wym ienionego i n ie wskażą tem uż Są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie  
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 20 stycznia 1910.

L. cz. E. 1113/8 (17) (1813 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Aleksandra Mordarskiego 
jako cessyonaryusza Kazimierza Tajaka i in ­
nych, zastąpionego przez pełnom ocnika Pa­
wła Niepsuja odbędzie się dnia 22 marca 
1910 o godzinie 10 przed południem  w są­
dzie powiatowym  w Grybowie, w biurze Nr. 
4 licytacya 1/4 części realności lw h. 79 ks. 
gr. gm. Kąclowa, Jana Mordarskiego własnej.

Część powyższej nieruchom ości w ysta­
wionej na licytacyę, jest ocenioną na kwotę 
3037 kor. 59 hal.

 ̂ Najniższa cena w ynosi kwotę 2025 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg  
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o ce­
nienia  ̂i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej w ym ienionym , w b iu ­
rze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądi: 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibU  
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Grybów, dnia 21 stycznia 1910.

L. cz. E. 1523/9 (6) (1821)
E iy k t  licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego  
„Oszczędność" w Tłumaczu, odbędzie się dnia 
23 marca 1910 o godzinie 9 przed południem  
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 
3 licytacya tylko połowy realności lwh. 36 
ks. gr. gm. kat. Babiauka.

/Realność powyższa w ystawiona na li­
cytacyę jest ocenioną na 1620 kor.

Najniższa cena w ynosi 1080 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się  równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się  do tej 
nieruchom ości dokumenta, (w yciąg tabularny, 
w yciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
w ym ienionym  w w b iu rze  Nr. 9.

Takie prawa, wobec których, n in iej­
sza licvtacya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeś li n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie  
sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV
Ottynia, dnia 3 stycznia 1910.

L. cz. E. 1920/9 (3 ) (1872)
Edykt licytacyjny.

W skutek uchwały z dnia 14 grudnia 
1909 1. cz, E . 1920/9 (3) sprzedane będą 
dnia 28 lutego 1910 o godzinie 9 przed po­
łudniem  w H ow iłow ie wielkim i H ow iłow ie  
małym na folwarkach w drodze publicznej 
l ic y ta cy i: 18 krów dojnych, 58 wołów, 74 
koni roboczych, 2700 korców kartofli, 2 h e­
ktolitry wódk., inwentarz gospodarczy m ar­
twy, tudzież urządzenie domowe.

Przedmioty te można oglądać dnia 28  
lutego 1910 między godziną 8 a 9 przed po­
łudniem  na miejscu licytacyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Kopyczyńce, dnia 12 stycznia 1910.

L. cz. E . 3877/9 (3 ) (1828)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 marca 1910 godz. 10 przed
południem odbędzie się w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze Nr. 19 licytacya real­
ności obj. lwh. 1188 gm. Dem ycze Nykołaja  
Becyk Dmytra.

N ieruchom ość wystawiona na licytacyę  
jest oceniona na 946 kor. 95 hal.

Najniższa cena w ynosi 630 koron 97
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (wyciągi tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych  
w  sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 27 stycznia 1910.

L. cz. E. 1418/9 (9) (1820)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Silberherza w Otty- 
nii odbędzie się dnia 18 marca 1910 o go­
dzinie 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym , w biurze Nr. 3 licytacya 6 8 
części realności lwh. 977 ks. gr. gm. Ottynia.

Części 6/8 nieruchom ości w ystanione  
na licytacyę ocenione są na 11.736 koron 
60 hal. z czego przypada na przynależność 
1.632 kor. 60  hal.

Najniższa cena w ynosi 5868 koron 30  
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śn ie zatwierdza i odnoszące się do tej n ie­
ruchom ości dokumenta, (w yciąg tabularny, 
w yciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy w yznaczt- 
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli n ie mieszkają w  okręgu sądu 
niżej wym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w  siedzibie  
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 24 stycznia 1910.
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L. cz. E . 768/9 (8 i (1815')

E  ivkt licy tacy jny .
N a żądanie Kasy Oszczędności m iasta  

B iałej. zastąp ionej przez s.dw. dr. A. P I-ssn e ra  
w B iałej odbędzie się du ia 12 kw ietn ia  1910 
o godzinie 9 przed po łudniem  w sadzie niżej 
w ym ienionym , w biurze Nr. 4 w K ętach iicy- 
tacya połow y realności lw h 62 ks g r. gm. 
kat. W ilam ow ice objętej S tan is ław a M erty 
w łasnej wraz z przynależnościam i, sk ładająee- 
m i się z drzew ek owocowych.

N ieruchom ość pow ołana w ystaw iona na 
licy tacyę je s t ocenioną n a  8017 kor. 67 hal., 
przynależności zaś na 33 kor. 50 hal.

N ajn iższa cena wynosi 2034 kor. 11 
h a l , poniżej te j ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział III .
K ęty , 8 lu tego  1910.

L. cz. E . 456/7 (32) (1887)
Ed y k t  licy tacy jny .

D nia  23 lutego 1910 o godzinie 9 przed 
po łudn iem  odbędzie się w sądzie niżej w y­
m ienionym  w biurze N r. II. re licy taeya r e ­
alności lw h. 289 ks gr. gm . kat. S eredne 
roli 1 ha. 1 7 V2 a. w raz z p rzynależnościam i.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licytacyę, 
je s t ocen ioną n a  2400 kor.

N ajniższa cena w ynosi 1200 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaz n ie  p rzyjdzie do 
skutku.

W aruuk i licy tacy jne  i odnoszące się 
do tej n ieruchom ości dokum enta, może każdy, 
m ający chęć kopienia, p rzejrzeć podczas go­
dzin urzędow ych w sądzie niżej w ym ienio­
nym , b iuro  N r. II .

C. k Sąd pow iatow y, O ddział II .
W ojniłów , dn ia 12 s tyczn ia  1910.

L. cz. E. 2272/9 (3 ) (1865 1 - 3 )
E dykt IW ta ey jn y .

D nia 3 m arca 1910 o godrin ie9  przeu 
po łu tnn-m  odbędzie się w sąi zi e  n -ż-j  wy ­
m ienionym . O Id ia ł V. licytacya ca łe ' rea l­
ności ob |etej lw h 174 ks. g r. gm. Kozara.

R ealność tę  oceniono na 1 17.US0 kor.
N ajniższa cena w ynosi 78 653 kor. 32 

ha!., poniżej tej ceny sprzedaż m e przyjdzie 
do skutku.

W arunk i licy tacy jne i inne  dokum enta 
przejrzeć m ożna w k an ce la ry i sądow ej.

0 . k. Sąd pow iatowy, Oddz ał V.
B ursztyn , d n ia  28 g ru d n ia  1909.

L cz. E . 1406 9 (9) (1861 1— 3)
E d y k t licy tacy jny .

D n ia  4 m arca 1910 o godzin ie 9 przed 
po łudniem , odbędzie się  w sądzie niżej w y­
m ien ionym  w biurze N r. 33 w S anoku  l i ­
c y ta c ja  rea lności ob jętej lw h. 205 ks. gr. 
gm. kat. P osada  olchow ska.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licy tscyę 
je s t  oceniona n a  14.395 kor.

N ajniższa cena w ynosi 7198 kor.
W arunki licy tacy jne i odnoszące się  do 

tejże n ieruchom ości dokum enta, może każdy, 
m ający chęć kup ien ia przejrzeć podczas go­
dzin urzędow ych w sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze N r. 33.

T akie praw a, w obec k tó ry ch  n in ie j­
sza licy tacya b y łab y  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźn ie j przy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do sam ej n ieruchom ości 
m e  m ogłyby być już ze sku tk iem  pod n o ­
szę n»*

Te osoby, d la  Których jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
w an ia  licy tacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego  postępo­
w ania jedynie przez przybicie  na tab licy  są ­
dow ej. jeśli n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

0 . k Sąd pow iatow y, Oddział IV.
Sanok, d n ia  23 styczn ia  1910.

L. cz. E . 501/9 (7) (1863)
Edykt licytacyjny.

N a żądanie S tow arzyszenia oszczędno­
ści i pożyczek w Pilźnie. zastąp ionego  przez 
adw okata dr. Guewę, odbędzie się  dn ia 29 
k w ie tn ia  1910 o godzinie 10 przed po łu ­
dniem  w sądzie niżej w ym ienionym , w b urze 
Nr. 2 licy tacya realności objętej lw h. 64 ks. 
g r  gm. W ola brzosti-eka stanow iącej gospo­
darstw o ro lne  z budynkam i

N ieruchom ość powyższa w ystaw iona na 
licy tacyę je s t ocen iona na 1.724 kor. 11 hal.

N ajniższa c^na w ynosi 1149 koron 41 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licy tacy jne, k tó re  się  zatw ierdza 
odnoszące się do tej n ieruchom ości doku­
m en ta  (w yciąg  tab u la rn y , w yciąg  k a ta s t ra l­
ny, pro tokoły  ocenien ia i t. d .), może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas g o ­
dzin urzędow ych w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. 2.

T akie praw a, wobec k tó rych  n in ie jsza  
licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej p rzy  wyznaczo­
nym te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia tego rodzaju co do sam ej nieruchom ości 
u ie m ogłyby być już ze skutk iem  podno­
szone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo­
w ania licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego p o stę­
pow ania jed y n ie  przez przybic ie  n a  tab licy  
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są 
dowi pełnom ocn ika do doręczeń w siedzibie 
sądu  zam ieszkałego.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział I.
B rzostek, dnia 25 styczn ia  1910.

L. cz. E . 1935/9 (6 ) (1888)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie Kasy zaliczkow ej i  oszczę­
dności w Żółkw i odbędzie się dnia 13 kw ie­
tn ia  1910 godzinie 9 przed południem  w są 
dzie niżej w ym ienionym  Nr. J.V. licy tacya 
realności lwh.: 1) 367, 2) 1111 i 3) 1123 
ks. gr. gm iny S kw arza now a.

N ieruchom ości te  w ystaw ione n a  liey- 
tacyę oceniono, a to : 1. rea l. lw h. 367 na 
369 kor.; 2. rea l. lw h 1111 n a  1607 kor. i 
3 re a la . lw h. 1123 n a  268 kor.

N ajn iższa cena w ynosi »d 1. 246 kor., 
ad 2. 1071 kor. i ad 8. 178 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku

W arunk i licy tacy jne i odnoszące się  do 
tych  n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  ta b u ­
larny , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro tokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w s ą ­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. IV

T akie praw a, wobec k tórych n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należ \ 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczę- 
ftrm  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszeze- 

tego rodzaju co do sam ej n ieruchom ości 
om m ogłyby być już ze skutkiem  podno
•7,u5)ł-'

Te osoby, <P-a k tó rych  jakie praw a im 
ciężary na pow yższych n ieruchom ościach  bad? 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo­
w ania licy tacy jnego  p o w stan ą  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania jedyn ie  przez przybicie n a  tablic* 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą tem uż są 
dowi pełnom ocn ika do doręczeń w siedzi bb  
sądu zam ieszkałego.

C. k . Sąd pow iatow y, O ddział IV.
Żółkiew , d n ia  27 styczn ia  1910.

L. cz. E . 723/9 (5) (1904)
E d y k t licy tacy jny .

Na żądanie Związku k redytow ego dla 
h an d lu  i p rzem ysłu  w B rzostku, zastąpionego 
przez adw. dr. C hw aliboga w Ja ś le , odbędzie 
się d n ia  24 m arca 1910 o godzinie 9 przed 
po łudniem  w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze N r. 2 licy tacya realności objętej. wyk. 
hip. 1. 237 ks. g r. gm . kat. N aw sie brzoste- 
ekie, stanow iącej gospodarstw a ro lne  z bu­
dynkam i.

N ieruchom ość powyższa w ystaw iona n a  
licy tacyę je s t oceniona n a  7.308 koron.

N ajn iższa cena  w ynosi 4872 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licy tacy jne , k tó re  się za tw ie r­
dza i odnoszące się  do te j nieruchom ości do­
kum enta, (w yciąg  tab u la rn y , w yciąg  k a ta ­
s tra ln y , p ro toko ły  ocen ien ia  i t. d .) może 
każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędow ych w sądzie niżej wy­
m ienionym , w biurze N r. 2.

T akie praw a, w obec k tó rych  n in ie j­
sza licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  w yznaczo­
ny os te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do sam ej n ieruchom ości 
nie m ogłyby  być już ze skutkiem  podno 
szone.

Te osoby, dla k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary  n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w  toku postępow a­
nia licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego p o stę p o ­
w an ia jedyn ie  przez p rzyb ic ie  n a  tab licy  są ­
dowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział I.
B rzostek , dnia 15 lutego 1910.

L. cz. E . 3586/9 (4) (1905)
E d y k t licy tacy jny .

D nia 15 m arca 1910 o godzinie 9 
przed po łudniem  odbędzie się w sądzie tu te j ­
szym biuro Nr. 9 licy tacya realności wyk. 
h ip . 3 gm . Brody.

R -a ln o ść  tę  (parc. bud. i dom ) oce­
niono n a  4 812 kor., p rzynależności zaś n a  
35 kor.

N ajn iższa cena, niżej k tó rej sprzedaż nie 
nas tąp i w ynosi 2 423 koron 50 hal.

W arunki licy tacy jne i in n e  odnośne do­
kum en ta  przejrzeć m ożna w sądzie tutejszym , 
biuro N r. 8.

T akie praw a, w obec k tó rych  n in ie jsza  
licy tacya byłaby  n iedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  
m ogłyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

T e osoby, d ia  k tórych  jak ie  p raw a iub 
ciężary n a  pow yższej n ieruchom ości bądź 
obecnie juz is tn ie ją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzeniach  tego postę­
pow ania je d y n ie  przez przyb icie  n a  tablicy 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą tem uż są­
dowi pełnom ocn ika do doręczeń, w  siedzib), 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV.
B rody, dn ia  1 lutego 1910.

L. cz. E . IX. 2362/9 (6) (1901 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

N a żądanie K aro liny  Sim , p ryw atne j w 
K rakow ie, zastąp ionej p rze i adw. dr. Ju lia n a  
G ertle ra  w K rakow ie odbędzie się  dn ia 30 
m arca 1910 o godzinie 10 przed południem  
w sadzie niżej w ym ienionym , ul. św. Ja n a  
22 I I . p. w biurze N r 44 w K rakow ie licy- 
>acya re a ln o ś c i: a) lw h. 27 ks. gr. gm  kat. 
P rądn ik  b iały  lkons. 27, sk ładającej się  z 1 
parceli budow lanej i 2 parcel g run tow ych  w 
łącznym  obszarze 14 arów  93 m .2 czyli 415 
sążni kw adr., parterow ego dom u m ieszkalne 
go dachów ką k ry tego  o 3 pokojach, kuchni 
i sieni n a  parte rze  i 2 pokojach na p o d d a­
szu z p iw nicą sklepioną, s ta jn i m urow anej 
na 3 sztuki bydła i stodoły  pod w spóluym  
dachem , parte row ego  budynku m urow anego
0 izbie z piecem  kuchennym  przybudów ką 
d rew nianą, s ta jn ią  n a  12 koni i z m agazy­
nu, b) lwh. 52 ks. gr. gm. kat P rądn ik  bia­
ły  sk ładające j się  z 8 parcel g run tow ych  a 
m ianow icie 2 parcel s tanow iących  pastw isko
1 1 parce li stanow iącej pole o rn e  n a  k tó re ­
go połow ie założona jest szparagarn ia .

N ieruchom ości powyższe w ystaw ione n a  
licytacyę są ocenione n a :  a) realni ść ]wh. 
i/7 gm . P rąd n ik  b ały w raz z budynkam i na 
kw otę 23.170 kor., b) realności lwh. 52 gm. 
P rądn ik  b ia ły  n a  kw otę 7677 kor.

N ajniższa cena kupna realności ad a) 
wynosi 11.585 k o r ,  rea lności ad b) wynosi 
5118 kor., poniżej te j ceny sprzedaż n ie 
przyjdzie do skutku.

s W arunki licy tacy jne , i odnoszące się 
do tych n ieruchom ości dokum enta (w yciąg 
tab u larn y , w yciąg k a ta s tra ln y , p ro toko ły  oce­
n ien ia  i t. d), może każdy, m ający  chęć 
kupienia, p rzejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżei w ym ienionym , w biurze 
N r. 44.

T ak ie  p raw a w obec k tó rych  n in ie jsza  
licytacya byłaby  n iedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy  w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości n ie  
m ogłyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary a a  pow yższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w  toku postępo­
w an ia licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania jed y n ie  przez przybicie  n a  tablicy 
sądow ej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż s ą ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

0. k. Sąd pow iatow y, O ddział IX .
K raków , dn ia 10 lu tego  1910.

L . cz. E . 943/9 (9) (1875)
E dyk t licy tacy jny .

N a żądanie Zofii Kak. odbędzie się 
dn ia 21 m arca 1910 o godzinie 10 przed po­
łudn iem  w sądzie biuro Nr. 19 licy tacya ca­
łe j realności lwh. 223 gm. T arnogóra.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licy tacyę 
je s t oceniona ria 1800 kor.

N ain iższa cena w ynosi 1200 koron, po­
niżej te j ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział III .
N isko, dn ia 13 lu tego  1910.

L. cz. E  2506/9 (8 ) (1866)
E dyk t licytacyjny.

Na żądanie M endla G rubnera , kupca 
w C hrzanow ie, odbędzie się  dnia 18 m arca 
1910 o g o d /in ie  9 30 przed po łudniem  w s ą ­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 17 
licy tacya realności lw h. 1162 ks. gr. gm iny 
kat. C hrzanów  objętej, sk ładające j się  z p a r ­
cel budow lanych  s to jąc -g o  n a  n ich  domu 
m urow anego i kom órek.

N ieruchom ość ta  w ystaw iona n a  lic y ta ­
c ję  je s t  oi en ioną na 8770 kor 50 hal.

N ajniższa cena wynosi 4385 koron 25 
hal*, poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do sku tku .

W aru n k i licy tacy jne  i odnoszące się  do 
tej n ieruchom ości dokum enta  może każdy, 
m ający chęć kupienia, p rzejrzeć podczas go ­
dzin urzędow ych w sądzie niżej w ym ienionym  
w biurze N r. 16.

C. k Sąd pow iatow y. O ddział V.
C hrzanów , dnia 21 s tyczn ia  1910.

L. cz. E . 2940/9 (11) (1882)
E d y k t licy tacy jny .

Na żądanie Iw ana  Leszczyszyna s. H n a ta  
w H ujezu odbędzie się dn ia  18 m arca 1910 
o godz. 9 przed po łudniem  w  sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze Nr. 3 w R aw ie licy­
tacya rea lności lw h. 1812, ks. gr. gm . kat. 
H ujcze zi buw iązanego w łasnej, w skład  k tó ­
rej w chodzą jedynie g ru n ta  orne.

N ieruchom ość powyższa w ystaw iona n a  
licy tacyę, jest ocenioną n a  580 kor.

N ajniższa cena wynosi 368 kor. 86 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku

W arunki licy tacy jne , k tó re  się n in ie j-  
szem zatw ierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchom ości dokum enta (w yciąg  tab u la rn y , w y­
ciąg k a tas tra ln y , p ro toko ły  ocen ien ia  i t. d.) 
może każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędow ych w sądzie niżej 
w ym ienionym  w biurze N r. 3.

T akie praw a, w obec k tó rych  n in ie j­
sza licy tacya b y łab y  niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej p rzy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej ro szcze­
nia tego  rodzaju, co dc- sam ej n ie ru ch o m o ­
ści n ie  m o g ł y b y  być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary  n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo ­
w ania licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego p o stę­
pow ania jed y n ie  przez przybicie  n a  tab licy  
sądow ej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są­
dowi pełnom ocn ika do doręczeń  w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział VI.
R aw a, d n ia  28 styczn ia  1910.

L. cz. E . 1336/9 (5) (1879)
E d y k t licy tacy jny .

Na żądanie T ow arzystw a eskontow ego 
i zaliczkow ego w P ru ch n ik u  odbędzie się 
dn ia 1 kw ie tn ia  1910 o godzinie 9 rano  
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze sali 
rozpraw  k arn y ch , licy tacya 1/7 części rea l­
ności objętej lwh. 85 gm K ram arzów ka.

N ieruchom ość ta  w ystaw iona n a  licy ta- 
eyę je s t ocen iona n a  292 kor. 86 hal.j

N ajn iższa cena wynosi 195 kor. 24 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

G. k. Sąd pow iatow y, Oddział III . 
P ru c h n ik , d n ia  2 lu tego  1910.

G. Zl. E . 2238/9 (5 ) (1881)
V erste ig eru n g sed ic t.

Ai f  B e tre iben  der F irm a  U m ra th  & 
Comp. in  P rag -B ubna y e r tre ten  dureh  Dr. 
K arl H law atsch  A dyokaten  in  P ra g . findet 
am 18 M arz 1910 V o rm ittag s  10 U h r  bei 
dem  u n te rn  bezeichneten  G erich te  Z im m er 
N r. 5 in  R aw a ruska die V ers te ig e ru n g  der 
(jera S tan is lau  W alicki g eho rigen  ganzen  
R ea lita ten  E in l. Z. 427, 593, 689 und der 
Hśilfte der R e a lita tt E in l. Z 423 und  des 
der A nna W alicka yom H ra se  Oich g ebó ri- 
gen 2/8 des E ea lit. E in . Z. 423 der kat. 
Gem- Rzyezki.

D ie zur V erste ig e ru n g  g e lan g en d en  L ie- 
g en sch a ften  sind  au f 3420 K ronen.

Das g e rin g ste  G ebot b e tra g t 2280 K, 
u n te r diesem  B etrage findet ein V erkauf 
n ic h t s ta tt.

Die h iem it g en eh m ig ten  V erste ig eru n g s- 
bed ingungen  und  die au f die L iegenscha- 
ften  sich  bez iehenden  U rkunden  (G rund- 
buc-hs, H ypo thekenauszug , C atasterauszug , 
S ehatzungspro toko lle  u. s. w .) kónnen  von den 
K auflustigen bei dem u n te n  b eze ich n e ten  G e­
rich te , Z im m er N r. 5. w ah ren d  der G eschafts- 
s tu n d en  e in g eseh en  w erden .

R ech te , w elehe d iese V ers te ig e ru n g  
unzu lassig  m achen  w iirden, s ind  sp a testen s 
im  an b e rau m ten  V ers te ig e ru n g ste rm in e  vor 
B eg inn  der V ers te ig e ru n g  bei G erich t anzu- 
m elden , w idrigens sie in  A n seh u n g  d er L ie- 
g en sch a ft se lb st n ic h t m e h r g e lten d  g em aeh t 
w erden  k onn ten .

Von den w eite ren  V orkom m nissen  des 
V erste ig e ru n g sv e rfah ren s w erden  die P erso - 
nen , fu r w elche zur Zeit an  der L iegen- 
sch aften  R ech te  oder L asten  begriindet sin d  
oder im  L aufe des V ers te ig e ru n g sv e rfah ren s  
begriindet w erden , in  dem  F a lle  n u r  dureh  
A n sch lag  b e i G erich t in  K en tn is  gesetz t, 
ais sie w eder im  S p rengel des u n te n  be­
ze ichneten  G erieh tes w ohnen , noeh diesem  
einen  am G erich tso rte  w ohnhaften  Zustel- 
lungsheyo llm ach tig ten  n am h aft m achen.

K. k. B ezirk sgerich t A b te ilu n g  VI.
R aw a ruska, am 13 J a n n e r  1910.
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L. cz. E . 1774/9 (5 ) (1880)

N a żądan ie Ja b ó b a  K lepnera  odbędzie 
się  d n ia  1 k w ie tn ia  1910 o godzin ie 8  ran o  
w  sądzie niżej w ym ienionym , w sali rozpraw  
k arnych  licy tacya rea lności objętych : a) lw h. 
174 i b) 176 gm . kat. Jod łów ka w raz z przy- 
należnościam i ad a) sk ładającem i się  z domu, 
stodoły , p iw nicy  i d rzew  owocowych.

N ieruchom ości w ystaw ione n a  licy tacyę 
są  ocen ione ad  a) 2 .014 kor. 39 h a l., ad b) 
516 kor. 30 h a l. przynależytości zaś ad a) 
516 kor.

N ajniższa cena wynosi ad a) 1687 kor. 
42 hal., ad b) 344 kor. 20  hal., poniżej te j 
ceny  sprzedaż n ie  przyjdzie do sku tku .

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział I II .
P ru c h n ik , dn ia 2 lu tego  1910.

L . cz. E . V II 3060/9 (6 ) (1867)
E d y k t licy tacy jny .

D n ia  8 k w ie tn ia  1910 o godzinie 9 
przed po łudniem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym  w biurze N r. 2 odbędzie się  licy tacya 
rea lności lw h. 1302 gm." D ora z przynale- 
żnościam i.

N ieruchom ość ta  ocen iona je s t na 1.200 
koron  zaś jej p rzynależność n a  4 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 802  kor. 66 hal.
W arunk i i dokum enta  og lądać m ożna

w biurze N r. 3.
T akie praw a wobec k tó rych  nin ie jsza 

licy tacya  by łaby  niedopuszczalną należy zg ło­
sić pod ich  u tra tą  najpóźn ie j do d n ia  te r ­
m inu  licy tacyjnego.

C. k . S ąd  pow iatow y, O ddział V II.
D ela tyn , d n ia  15 lu tego 1910.

L . cz. E . 345/8 (9 ) (1818)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie W ojciecha D ziedziny zastą­
pionego przez d r. Zajączkow skiego c. k. no- 
taryusza, odbędzie dn ia 22 m arca  1910 o go­
dzinie 9 p rzed  po łudniem  w sądzie niżej wy­
m ienionym , w biurze N r. 3 licy tacya 1 2  
r e a l n o ś c i  lwh. 218 ks. g r. gm. Szczaw nica, 
1/4 części rea lności lw h  361 ks. g r. gm . 
Szczaw nica wraz z przynależnościam i, sk ła- 
jącem i się z dom u m ieszkalnego, stodoły, 
szopy, sta jenk i i drzew  owocowych.

N ieruchom ości te w ystaw ione n a  licy ­
tacyę. są  ocen ione: ad 1. n a  269 kor., ad 2. 
n a  1283 kor.

N ajniższa cena w ynosi 1085 kor. 08 
h a l., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do sku tku .

W arunk i licy tacy jne , k tó re  się  za tw ie r­
dza i odnoszące się  do te j n ieruchom ości do­
kum en ta  (w yciąg  tab u la rn y , w yciąg  k a ta s tra l­
ny, p ro toko ły  ocen ien ia  i t. d .), może każdy, 
m ający chęć kupien ia, p rzejrzeć podczas go ­
dzin urzędow ych w b iu rze  N r. 5.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
K rościenko, d n ia  11 lu tego  1910.

L. cz. E .  1744/9 (5) (1 877)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie Goldy K lepner, odbędzie się 
d n ia  1 k w ie tn ia  1910 o godz. 10 rano w 
sądzie niżej w ym ienionym  w  sa li rozpraw  
k a rn y c h  licy tacya 1/4 części rea lnośc i obję­
tej lw h. 91 ks. g r. gm iny  kat. Św iebodna 
w raz z przynależnościam i, sk ładającem i się 
z dom u i drzew  owocowych.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licytacyę 
je s t oceniona n a  583 kor. 26 hal. odpow ie­
dn ia zaś cześć przynależności na 135 kor.

N ajniższa cena w ynosi 478 kor. 84  hal., 
poniżej te j ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

0 . k . Sąd pow iatow y, O ddział I I I
P ru c h n ik , d n ia  2 lu tego  1910.

L. cz. E . 1763/9 (5 ) (1878)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie P e ig i P isch le r , odbędzie się 
dn ia 1 k w ie tn ia  1910 o godzinie 11-30 przed 
po łudniem  w sądzie niżej w ym ienionym , w 
sali rozpraw  k arn y ch  licy tacya objętej lw h. 
7 gm . kat. W ola w ęgierska w raz z przyna- 
leżnośeiam i, sk ładającem i się  z dom u i z 
drzew  owocowych.

N ieruchom ość w ystaw iona na  licy tacyę 
je s t  ocen iona n a  983 kor. 46 hal., p rzy n a­
leżn o śc i zaś n a  820 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 868 koron 
9 6  hal., poniżej te j ceny  sprzedaż n ie  przy j­
dzie do skutku.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I II .
P ru c h n ik , dn ia 2 lu tego  1910.

Upadłości.

ran ieck iego  w Brzesku, zaś tym czasow ym  za­
w iadow cą m asy pana  dr. P io tra  G órskiego 
adw okata w Brzesku.

W ierzycieli w zyw a się, ażeby n a  audyen- 
cyi, wyznaczonej n a  dzień 25 lu tego 1910, 
godz. 10 przed południem  w c. k. sądzie po­
w iatow ym  w Brzesku przedłożyli dokum enty , 
pośw iadczające ich  roszczenia, w y stąp ili z 
w nioskam i w zględem  za tw ierdzen ia  ty m cza­
sowego zaw iadow cy lub zam ianow ania innego  
i jego  zastępcy  i p rzystąp ili do w yboru  w y­
działu w ierzycieli.

W zyw a się  także ty ch  w szystk ich , k tó ­
rzy chcą w ystąp ić jako w ierzycie le  k o n k u r­
sowi z roszczeniam i, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do n ich  spó r już  zaw isł, s to so ­
w n ie  do przepisów  ord. konkurs., zg łosili w
c. k. sądzie pow iatow ym  w B rzesku najdale j 
do dn ia  i  kw ietn ia 1910, a n a  audyencyi 
likw idacyjnej n a  dzień 12 kw ietn ia  1910, go­
dzina 10 przed południem  w tym że sądzie 
w yznaczonej, polikw idow ali je  i ustanow ili 
d la  n ich  porządek.

W ierzyciele, którzy zan iedbają te rm in u  
zgłoszenia, tak  poszczególnym  w ierzycielom  
jak i m asie upadłościow ej zw rócą koszta 
u ro słe  przez ponow ne zw ołanie ogółu w ie­
rzycieli i badan ie  dodatkow ego zg łoszen ia 
i będą w ykluczeni od podziałów  uskuteczn io­
nych n a  podstaw ie form alnego  p ro jek tu  po­
działu.

W ierzycielom  n a  audyencyi likw idacy j­
nej jaw iącym  się i zgłoszonym  służy praw o 
w m iejsce zawiadowcy m asy, jego zastępcy 
i członków  w ydziału w ierzycieli, do tychczas 
u rzędujących, pow ołać o sta teczn ie  w olnym  
w yborem  in n e  osoby swego zaufan ia .

A udyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem  do postępow ania ugodow ego.

D alsze ogłoszenia w toku postępow ania  
konkursow ego um ieszczać się  będzie w części 
urzędow ej „Gazety Lw ow skiej

W ierzyciele, którzy  n ie  m ieszkają w 
B rzesku lub w pobliżu B rzeska m ają  wy­
m ien ić  w zgłoszeniu pe łnom ocn ika dla do­
ręczeń, w tem że m iejscu  zam ieszk a łeg o ; w 
przeciw nym  bow iem  raz ie  n a  w niosek  kom i­
sarza konkursow ego ustanow i się  dla n ich  na 
ich  koszt i n iebezpieczeństw o pełnom ocn ika 
d la doręczeń.

0 . k. Sąd krajow y, O ddział VI.

K raków , dn ia 12 lu tego 1910.

L . cz. S. 3/10 (1) (1845 1 — 3)
E d y k t konkursow y.

0 . k. Sąd krajow y w K rakow ie zezwo­
l i ł  n a  o tw arcie konkursu  do m ajątku  Salo­
m ona S chneid ra  n ieza re jestrow anego  kupca 
w Brzesku.

K om isarzem  konkursow ym  m ianu je  się 
c . k. B adcę sądu krajow ego A lek san d ra  B a­

Wyroki prasowe.
L. cz. P r . III- 15/10 (2) (1837)

O b w i e s z c z e n i e .
0 . k. Sąd krajow y jako  p rasow y o rzek ł 

n a  w niosek c. k. P ro k u ra to ra  P ań stw a , że 
zam ieszczony w N r. 4 czasopism a „B ocian" 
z dn ia  15 lutego 1910 a rty k u ł pod ty tu ło m :
1. „Z pam iętn ika  a rty s tk i"  (s tr . 2 łam  3), 
zaw iera w ustęp ie rozpoczynającym  się od 
w yrazów : „T en  drab  gospodarz", a kończą­
cym  się w y ra za m i: „ ten  człow iek sap ie" , zaś 
a r ty k u ł pod ty tu łe m : 2. „K w estya spo rna" 
(s tr . 5 łam  2) w całości znam iona w ystępku 
z § 516 k k ,  że zakazuje się rozszerzan ia tych  
artykułów , w zględnie in k ry m in o w an y ch  u s tę ­
pów.

0 . k. Sąd krajow y jako p rasow y S. I II .

K raków , dn ia 15 lutego 1910.

Konkurs a.
L. 2119/pr. (1770 3 - 3 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia sześciu posad s ta r­

szych w eterynarzy  pow iatow ych w IX. k lasie 
rang i z system izow anym i poboram i rozpisuje 
się lo n k u rs  z te rm inem  do 15 m arca 1910.

U biegający  się o tę  posadę w inn i w nieść 
podanie w te rm in ie  konkursow ym  za p o ś re ­
dnictw em  swej w ładzy przełożonej w zględnie 
za pośrednictw em  pow iatow ej w ładzy po lity ­
cznej ich m iejsca pobytu do P rezydyum  c. k. 
N am iestn ictw a i dołączyć dowody p rzep isane 
u staw ą z dn ia 27 w rześn ia  1901 N r. 148 
Dz. p. p.

Z P rezydyum  c. k. N am iestn ictw a.

Lw ów , dn ia 13 lu tego  1910.

L. cz. 20.687/X . (1777  2 - 3 )
K o n k u r s .

N a posady ekspedyentów  przy c. k. 
urzędach  po cz to w y ch :

1. W  M rzygłodzie z poboram i I I I .  klasy 
3 s topn ia  ryczałtem  266 koron rocznie na 
służącego i ew en tualnem  w ynagrodzeniem  
1.300 koron rocznie za codzienną jednokonną  
jazdę posłańczą do Sanoka i z pow rotem .

2. W  Tucholce z poboram i I I I .  k lasy  
3 s topn ia  ryczałtem  665 koron  rocznie na 
służącego i ew entualnem  w ynagrodzeniem  
2.120 koron za codzienną jed n o k o n n ą  jazdę 
posłańczą do urzędów  pocztow ych w Kozio- 
wej Sm orza i z pow rotem .

3. W R aciborow icach z poboram i III . 
k lasy  5 s to p n ia  i ryczałtem  630 koron ro ­
cznie n a  służącego.

P o d an ia  należy w nieść najpóźniej do 
3 m arca b. r. do c k. D yrekcyi poczt i te ­
legrafów  we Lw owie.

0 . k. galic, D yrekcya poczt i te leg ra lów .

Lw ów , d n ia  14 lu tego  1910.

L. 148 (1494 2 - 3 )
K o n k u r s  

rozpisuje się n a  posadę w ete rynarza  m iej­
skiego w W ojniczu z p ła cą  roczną 1200 kor.

P osada prow izorycznie, po roku stabi- 
lizacya.

K om petenci n a  tę  posadę m ogą rów no­
cześnie ubiegać się  n w łaściw ych w ładz o 
czynności og lądacza byd ła  i m ięsa n a  stacyi 
kolejowej w B ogum iłow icach.

T erm in  do w noszenia podań  do 15 m ar­
ca b. r.

W ojnicz, dn ia  8 lu tego  1910.

8 1 - 3 8  (1886)
3 m  Ułamen ©eiiter SJcajeftdt bos f ia ife rś !

SDa§ f. f. 2anbf2gerid}t SBicn o ls  igrefp 
geridjt bat m it bem (Srfemttniffe bom 14 Rfe- 
b ru ar 1910, ijSr. XXXV. 36/10/3, au f §ln fmg 
ber !. !. @ taat§anttmltfd)aft erfannt, bab ber 
Snfjalt ber 9tumm er 7 ber pcriobijdjen 2)rud> 
fcfjrift; lr0efterreid)ijd)e @ipn&afjnbmmten=AeL 
tu n g " bom 13 g eb ru a r  1910, X X IV . Sabr= 
gang, burd} ben S lrtifel: „ftkJterictoirtjdEjaft im 
Śifenbaljnm tntfterium " tu feiner © a n jr  ba§ 
SSerget)en nad) § 300 <5t. ®. begriUtbe, unb eS 
tbirb nacf) § 493 ©t. 0 .  ©, baS SBerbot
ber SBciterberbreitung biefer SDrucfjdjrift auSge* 
fprodjen, bie f. I  © taatSaulbaltjdbaft berfugte 
93cfd)Iagnat)me nad) § 489 @t. 1)3. 0 .  beftatigt 
unb nad) § 37 $ r .  ©. auf bie $ernicĘ)tunq 
ber faifierten ©jemplare erfannt.

SBSien, am 14 g eb ru a r 1910 .

®a» f. f. SanbeS* al§ fjkejjgeridjt in 
i)Srag f)at mit bem ©rfenntnijfc bom 13 gebruar 
1910, iJ3r. I- 56/10, bte SBeiterberbreituug ber 
Ułummer 23 ber fjeitfdjTtft: „Zadruha" bom 12 
gebruar 1910 rtegen ber ©tellen bon „M yslim , 
ze by pan" bi§ „asobotu" be3 SlrtifelS: „Or* 
ganisace zam estnayatelu (D okonceni); ber 
SHuftration (Ornament), barftellenb cin ©felett, 
mit einem S ru jifij bie papfitidje S iara tjauenb 
(<§eite 5 ) ;  bon „K rozreseni socialniko pro 
blemu" bi§ „a Yolnou dohodou" unb bon „Na 
każdy zpusob vsak “ btS „yitezstyim  zitrka" 
ber 3łomanbeilage: „Errico M alatesta: A nar­
chie" auf ©ette 5 unb 6 ;  bon „Pocitujes 
snad nekdy" bis „k dobru syych b liźn ich" 
beS 2Irtifcl§: „H ovory“ in ber jRnbrif: „Hlidka 
mladeze" nad} § 122 a, b, 303 unb 305 
S t . ®. berboten.

35a£ f. f. SanbeS* alg UkcfjgcriĄt in  $ r a g  
ł)at m it bem (Srfenntniffe bom 13 g e b ru a t 1910, 
igr. I. 57 10, bie SBeiterherbreitung ber Pfutnmer 
4 ber R eitjd jrift; „V elka P ra h a "  bont 12 jje* 
bcuar 1910 toegen ber ©telle bon „V P raze  
p a trn e  nem am e" big „p rip ad  sdelilo  k o tiste 
n i" in  ber jR ubrif; „P ra n y r"  nad} § 302 
@t. ®. berboten.

Amortyzacye.
L. cz. T. 101/9 (1) (1768 3 - 3 )

W drożenie postępow an ia  am ortyzacyjnego.
N a w niosek pana Leopolda Szendero- 

wieza w draża się  postępow anie celem  am or- 
tyzaeyi następu jącego  rzekom o przez w nio­
skodaw cę zagubionego w eksla przez w niosko­
daw cę w ystaw ionego, żyrow anego przez J o ­
zefa K rzysztofow icza i J a n a  M -m iszewskiego, 
akceptow anego przez A ntoniego  P opław skiego  
z daty Lwów dn ia  27 styczn ia 1909, w 3 
m iesiące od daty  p ła tnego , a n a  2050 koron 
opiew ającego.

Posiadacza pow yższego w ek sla  w zyw a 
się przeto , aby zg łosił się ze sw ojem i p ra ­
w am i w ciągu 45 dni od d u ia  trzeciego  og ło ­
szen ia edyktu w „Gazecie L w ow skiej" , w 
przeciw nym  bow iem  raz ie  po up ływ ie  po­
wyższego czasokresu za n ie is tn ie jący  uznany  
zostanie.

C. k. Sąd krajow y  cyw ilny , O ddział VII.

Lw ów, d n ia  26 g ru d n ia  1909.

szego czasokresu  za n ie is tn ie jący  uznany zo­
stanie.

0 . k. Sąd krajow y cyw ilny, O ddział V II. 
Lwów, dn ia  23 w rześn ia  1909.

Rozmaite obwieszczenia.
2.544 pr. (1835 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
N a mocy § 15 o rd y n ac ji w yborczej po­

w iatowej, rozpisuje się now e w ybory do B ady 
powiatowej w pow iecie trem bow elsk im  i wy­
znacza się dzień w yboru d la grupy  gm in  
w iejskich na 30 m arca, dla grupy  gm in  
m iejskich n a  31 m arca, dla grupy  w iększych 
posiadłości na 1 k w ie tn ia  1910 roku.

W ybory te  odbędą się w m iejscach 
ustaw ą przepisanych  (§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

W yborcom  w ydane będą k arty  leg ity ­
m acyjne, zaw ierające bliższe oznaczenie m iej­
sca i godziny, w k tórych  w ybory odbyć się 
mają.

Do R ady pow iatow ej w pow iecie tre m ­
bow elskim  w y b iera ją :

g ru p a  w iększych posiad łości dziew ięciu 
(9) członków ;

g ru p a  m iast i m iasteczek p ięciu  (5) 
c z ło n k ó w ;

grupa gm in  w iejskich  dw unastu  (12) 
członków.

Z Prezydyum  c. k. N am iestn ictw a. 
Lwów, dn ia 14 lutego 1910.

L. cz. T. 69/9 (1 ) (1704 3 - 3 )
W drożenie postępow an ia  am ortyzacyjnego .

N a w niosek  p. S tan is ław a  S tarzyńskiego
e. k. p ro feso ra  U n iw ersy te tu  we Lw owie 
w draża się  postępow anie  celem  am ortyzacyi 
następującego  rzekom o przez w nioskodaw cę 
zagubionego w eksla, a to  w eksla n a  kw otę 
460 kor. opiew ającego opatrzonego  podpisam i 
dr. A lek san d ra  V ogla jako w ystaw cy i ży­
ra n ta  i  podpisem  w nioskodaw cy jako akce- 
p ta n ta  a z resztą  n iew ypełn ionego .

P osiadacza powyższego w eksla  wzywa 
się przeto , aby zg łosił się  ze sw ojem i p ra ­
w am i w ciągu 45 dn i od d n ia  o sta tn iego  
ogłoszenia w „G azecie L w ow skiej" , w p rze ­
ciw nym  bow iem  razie po upływ ie powyż­

L. cz. 0 . IV. 2 6 1 0  (1 ) (1883)
E d y k t .

P rzeciw  L eib ie  W einbergerow i z R y ­
m anow a, obecnie z m iejsca pobytu  n iew ia­
dom em u, w n iosła  R ach e la  Stuff pozew o 
341 kor. 70 hal.

R ozpraw a odbędzie się 16 lu tego 1910. 
K uratorem  pozw anego zam ianow ano dr. 

P łaczka w R ym anow ie.
0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział IV. 
R ym anów , dn ia  31 styczn ia  1910.

L. V II/a 382 _ (1690)
O b w i e s z c z e n i e .

N a podstaw ie postanow ień  § 48 u sta ­
wy z 18 g ru d n ia  1906 Dz. p. p. N r. 5 z ro ­
ku 1907 e. k. N am iestn ictw o  podaje do po­
w szechnej w iadom ości, że m ag iste r fa rm a c ji 
Jó zef S tan is ław  2 im . R einfuss dzierżaw ca
apteki w Zakliczynie w niósł podanie dn ia  11 
s tyczn ia  1910 do c k. N am iestn ic tw a o kon ­
c e s je  na now ą ap tekę publiczną w Jaw o-
rowie, w R ynku.

0 . k. N am iestn ictw o wzywa zatem  tych  
w łaścic ieli ap tek  publicznych, k tórzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez u tw o ­
rzenie w spom nianej ap teki, by w ciągu czte­
rech  tygodni, licząc od dn ia  n in iejszego ogło­
szenia, w nieśli u stn ie  lub p isem nie  przed­
staw ien ie  do w łaściw ej w ładzy politycznej I. 
in staney i.

Po up ływ ie tego te rm in u  w niesione 
p rzedstaw ien ia  n ie  będą  uw zględnione.

Z c. k. N am iestn ictw a.
Lwów, dn ia  7 lu tego 1910.

L. cz. C. II. 23/10 (1) (1858
E d y k t .

Przeciw  P au lin ie  Pękalsk ie j z T rościaf 
ca, k tórej m iejsce pobytu  je s t nieznan* 
w niesiony został do c. k. sądu pow iatow eg 
w B rzeżanach przez D yonizyę W irthow ą 
T rośeiańca pozew o zap łacen ie kw oty 50 
koron.

N a podstaw ie pozwu w vznaczono roi 
p raw o n a  dzień  14 lu tego  1910.

Oeic-ra s trzeżen ia  p raw  P au lin y  Pęka 
skiej u stan aw ia  się p an a  adw. dr. Schatzl 
w B rzeżanach , ku ra to rem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie ki 
rau d k ę  w rzeczonej sp raw ie  na je j koszt 
n iebezpieczeństw o, dopóki ona w sądzie si 
n ie  zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuj*

0 . k. S ąd  pow iatow y, O ddział II.
B rzeżany, dn ia 11 s tyczn ia  1910.

L. cz. 0 . 31/10 (1) (1874)
E d y k t .

P rzeciw  W aniow i M arkow iczow i i spól. 
k tórego  m iejsce pobytu  je s t  n ieznane, w n ie­
siony został do c. k. sądu pow iatow ego w 
M uszynie przez E ufrozynę  M arkow icz ze Zło- 
ckiego pozew o 454 kor. zpn.

N a podstaw ie pozwu wyznaczono an- 
dyencyę n a  dzień  9 m arca  1910 o godzinie 
9 rano , sa la  N r. 9.

C elem  strzeżen ia  praw  W ania M arko­
w icza ustanaw ia  się p an a  W aska D zierzbiela 
nacze ln ika  gm iny  w Z lockiera, kuratorem .

Tenże k u ra to r zastępyw ać będzie W a­
n ia  M arkow icza w rzeczonej spraw ie n a  j e ­
go koszt i n iebezpieczeństw o dopóki on w 
sądzie się n ie  zgłosi, lub  pełnom ocn ika n ie  
zam ianuje.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
M uszyna, dn ia 11 lutego 1910.
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L. n .  Ne. IY. 338,9 (2)

E  d  y  k  t ,
(1036  3 — 3)

Po m yśli dekretu nadwornego z dnia 6 stycznia 1842 Nr. 587 z. u. s. wdraża się 
postępowanie kadukowe co do złożonych w c. k. Urzędzie podatkowym jako depozycie są­
dowym w Samborze od przeszło 30 lat następujących depozytów:

a. Nazwisko składcy Odpisanie depozytu
Kwot a

K h

1 M ałoletni Katarzyna, M ichał i Stanisława  
Droński contra Janowi Petela 2.398 117 60

2 Szymon F ischm ann contra Maryanowi Hu­
czki e wicz 32.870 13 55

3 Juliusz Bischau contra Ehrenberg 6.334 221 28
4 Zakład kredytowy w łościański w  Samborze 

contra Jędrzejowi F iałko aZ 33 218 33 74
5 Urząd podatkowy w Samborze dla Jankla 

Eotmana, F eiw la  Trau, Majera Baehm i- 
la, W olfa i Leiby W eingarten i Efroi- 
ma Becka

-O
a
ca

CO
aS-4-i 33.217 22 09

6 Elias Kopfinger contra M osesowi Leibie 
Schwarzowi

o3
a 32 871 3 15

7 F eiw el B egieiter contra Bazylemu Biele­
ckiemu

-cco
a 32 872 19 35

8 Katarzyna Lichw a centra Szym onowi Bie- 
gus

a>>ES9CJES9 32.873 16 20
9 Izrael Kreppel contra Berlowi Spandorf o 32.874 17 64

10 Masa niew iadom ego w łaściciela cc08 32.875 7 80
11 Masa ś. p. Jana Paw ła Jedlińsk iego w 15.508 9 52
12 M oses Treibitsch contra Jan Hilder

GS
es 32.857 13 31

13 Ks. Onufry Łucki contra Janowi Kulczy­
ckiemu

-I*-o08 33.219 89 28
14 Juda Spiegler contra M ikołajowi Warsch ES 32.806 14 56
15 Ołeksa i Mikołaj Kokodyniak i Dańko Ste- 

faniszyn
oS
ea
o 32.838 11 —

16 Błażej Zuk, M ichał Cap, Fedio, Iwan, M i­
chał i Hryć Pawlik

-ta03-
50

w
33.220 465 10

17 Masa ś. p. M aryanny Szwaj 3 523 4 94
18 Masa spadkowa Maryi Turczyn 2o Kwolik 3.527 5 20
19 M aryanna Bodak contra Petroneli i Ma­

gdalenie M ikolicz 4.565 100 —

W zywa się  przeto w łaścicieli w ym ienionych depozytów, ażeby w przeciągu 1 roku 6 
tygodni i 3 dni od dnia dzisiejszego po odbiór tychże się  zg łosili i prawa sw e wykazali 
w przeciwnym  bowiem  razie depozyta te uznane zostaną za przepadłe na rzecz c. k. Skarbu 
Państw a.

C , łc. Sąd . p o -w ia to y jjy , Od.d.z;iał X'V„
Sambor, dnia 10 stycznia 1910.

L. cz. T. 80/9 (1 ) (1702 3 - 3 )
E  d y k t.

W stanie biernym  realności cod lk. 
148 3/4 we Lw ow ie położonej, a objętej lwh. 
108 dz. III. ks. gr. gen. kat. Lwów zainta- 
bulowane są następujące w ierzytelności:

1. W edle k. G. p. 8 lw h. 108  dz. III. 
m. Lwowa zaprenotowanego od dnia 81 mar­
ca 1845 na podstawie uchwały sądowej z 
dnia 25 kwietnia 1845 obowiązku masy Her- 
scha Josefow icza zapłacenia sumy 253 złr.
7 1/2 kr. m. k. z procentam i od 15 maja 
1842 do 15 listopada 1844 w stanie biernym  
części realności lk. 148 3/4 we Lw owie Her- 
scha Josefow icza w łasnej na rzecz Ettli 
Grabscheid.

2. W edle k. 0 . p. 11 lwh. 108/III. m. 
Lwowa zaprenotowany od dnia 30 września 
1845, wskutek polecenia sądowego z dnia
30 września 1846 1. 23.399 obowiązek spad­
kobierców Herscha Josefow icza zapłacenia  
sumy 146 złr. 40 kr. m. k. z dochodów czę­
ści realności lk. 148 3/4 E ttli Grabscheid 
w łasnych  za czas od 15 listopada 1844 do 
18 kwietnia 1845 w stanie biernym  części 
realności Herscha Josefow icza w łasnych  na 
rzecz Sary Grabscheid.

3. W edle k. 0 . p. 22  tegoż wykazu 
hipotecznego zaintabulowanego od dnia 24 
maja 1857 na podstawie wyroku c. k. sądu 
z dnia 20 kwietnia 1855 1. 3165 i rozstrzy­
gnięcia wyższego c, k. sądu krajowego z dnia
31 października 1855 1. 1171 obowiązku m a­
sy spadkowej Herscha Josefow icza t. j. jego  
spadkobierców Sary J itte Eozen ur. Samet, 
H erscha Dawida Samet, m asy Benziona Harz, 
Gittli Samet ur. Harz i Perli W ieliczker za­
płacenia sumy 253 złr. 7 1 2 kr. m. k. zpn. 
i 146 złr. 40 kr. m. k. zpn. wedle s ił masy 
do urzędu depozytowego na rzecz masy Gitli 
Grabscheid odnośnie do prenotacyi tych  sum 
w stanie biernym  części realności 1. 148 3/4 
Herscha Josefowicza w łasnych (jak pozycya
8 i 11).

4. W edle k. C. p. 9 lwh. 108/III. za- 
intabulowanego od 25 listopada 1845 na 
podstawie uchwały sądowej z dnia 11 wrze­
śn ia 1845, 1. 6901 prawa zastawu dla sumy 
525 złr. m. k. z 6 prc. odsetkami od 8 sty­
cznia 1841 i kosztami 6 złr. 40 kr. i 7 złr. 
11 kr. m. k. w stanie biernym realności lk. 
148 3 4 Herscha Josefow icza w łasnych  na 
rzecz Dawida Herza Sokala.

5. Wedle k. C. p. 10 lwh. 108 III. za- 
in tabulow aneg) od 9 grudnia 1845 na pod­
staw ie aktu darowizny Mindli Sokal z dnia 
16 lutego 1843 obowiązku Mindli Sokal od­
dania piątej części z jednej trzeciej części

realności 148 3/4 z zastrzeżeniem  dożywocia 
na tej realności, a dalej obowiązku tejże na 
wypadek, gdyby taż M indel Sokal darowaną 
część domu sprzedała, złożenia ceny kupna 
sprzedaży za tę część wspólnie z obdarowa­
nym, lub jego pełnom ocnikiem  do rąk zaufa­
nej osoby z tym  dodatkiem, aby ten kapitał 
um ieściła na procent, który M indel Sokal 
przez całe życie pobierać ma, po jej zaś 
śm ierci, aby ten  kapitał obdarowanemu Abra­
hamowi Benzionowi Sokal bez żadnej prze­
szkody oddała w stanie biernym części real­
ności lk. 148 3/4 M indli Sokal w łasnej na 
rzecz Abrahama Benziona Sokala.

6 Wedle k. C. p. 16 lwh. 108/III. za­
prenotowanego jest od 7 października 1850  
na podstawie testam entu Herscha Josefow i­
cza z dnia 26 kwietnia 1844 prawa zastawu 
dla sumy 500 złr. m. k. w stanie biernym  
części realności lk. 148 3/4 Fradli Josefo  
wicz w łasnych na rzecz Abrahama Benziona 
Sokala.

7. W edle k. G. p. 12 lw h. 108 III. m. 
Lwowa zaintabulowanego od 20 maja 1847  
roku na podstawie testam entu Herscha J o ­
sefowicza z dnia 26 kwietnia 1844, a) pra­
wa Chaji Fradli Josefow icz pobierania do­
żyw otniego dochodu z 2/3 części realności 
lk. 148 3/4 we Lw ow ie Herscha Josefow icza  
w łasnych  z tem jednakże ograniczeniem , że 
taż z dochodów tych obowiązaną jest zapła­
cić każdego roku spadkobiercom od dnia 
śm ierci spadkodawcy sumę 100 złr. m. k., 
tudzież w szelkie inne koszta w testam encie 
poszczególnione ponosić, dalej prawo zarzą­
dzenia tymi częściam i realności zpn., b) pra­
wa zastawu dla sumy 950 złr. m. k. i pra­
wa Chaji Fradli Josefowicz zaciągnięcia po­
życzki 500 złr. m. k. zpn. i zahipotekowanie 
tych części realności na zaspokojenie pre- 
tensyi Benziona Sokala w kwocie 500 złr. 
m. k., w resicie warunek, że Chaja Fradla 
Josefow icz na wypadek, gdyby ona jak ie­
kolwiek długi po Herscbu Josefow iczu za­
płacić m usiała, musi być bezzwłocznie za­
spokojona w stanie biernym 2/3 części re a l­
ności lk. 148 3/4 masy Hirscba Josefow icza  
w łasnych na rzecz Chaji Fradli Josefowicz.

8. W edle k. C. p. 25 lwh. 108/III. m 
Lwowa zaintabulowanego od 1 maja 1865 na 
podstawie kontraktu najmu z dnia 1 maja 
1865 prawa p ięcioletn iego najmu t. j. od 
dnia 15 lutego 1866 do 15 lutego 1871 na­
stępujących w domu pod I. 148 3 4 znajdu­
jących się  części składowych a) 2 pokoi 
parterowych z oknem na ul. Żółkiewską i 
na dziedziniec w domu frontowym  leżącym, 
b) pokoju parterowego z jednym oknem i

drzwiami szklannem i frontow ei .i na plac 
św. Teodora wychodzącemi, e) pokoju na 
2 gim piętrze dolnego budynku z 2 oknami 
na plac św. Teodora wychodzącem i, d) 2 po­
koi w oficynie na 2 piętrze z 2 oknami na 
dziedziniec wychodzącemi, e) 2 pokoi z ku­
chnią z 3 oknami i szklanem i drzwiami w 
oficynie w stanie biernym części realności 
lk. 148 3,4 Chaira Eaab i Ity Bardach w ła­
snych na rzecz M iese Jonas.

Na wniosek Henryka recte Berła Her­
scha Kórnera i Eóży recte Freidy Eacheli 
Kornerowej będących za świadectwem  ksiąg  
gruntowych w łaścicielam i części realności 
lwh. 108,111. gm. kat. obciążonej powyższe- 
mi wierzytelnościam i, wdraża się niniejszem  
postępowanie amortyzacyjne po m yśli § 118 
ust. z 25 lipca 1871 i wzywa się n iew iado­
m ych z m iejsca pobytu E ttlę  Grabscheid, 
Dawida Herza Sokala, Abrahama Benziona

Sokala, Obuję Fradlę Józefowicz i M iese Jo­
nas względnie ich dziedziców i następców, 
tudzież w ogóle w szelkie osoby, które mają 
roszczenia co do tych w ierzytelności hipote­
cznych, aby do dnia 1 marca 1911 prawa 
sw e w tut. sądzie zgłosili, ileże po bezowo­
cnym upływ ie tego terminu zezwolona zo­
stanie amortyzacya powyższych w ierzytelno­
ści, odnoszących się do nich wpisów.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu i 
życia Gittli Grabscheid, Dawida Herza So­
kala, Abrahama Benziona Sokala, Chaji Frei- 
dli Józefowicz i M iese Jonas ustanawia się 
dla nich kuratora w osobie p. dr. M aksym i­
liana Frieda, adwokata krajowego we Lwo­
wie.

C. k. Sąd krajowy cyw ilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 26  grudnia 1909.

L. 147.277/909

O b w i e s z c z e n i e .
(1833)

W skutek rozporządzenia c. k. M inisterstw a skarbu z 20 października 1909 Dz. u. p. 
Nr. 163 wydane zostaną z dniem 1 stycznia 1910 nowe znaczki stem plowe.

Będą się różniły od dotychczasowych nie tylko barwą i oznaczeniem  roku em isyi 
(1910), lecz nadto tem, że — gdy obecnie jest 35 kategoryi wartości — na przyszłość 
będzie ich tylko 27; m ianowicie stem ple za 6, 8, 60 i 80 halerzy oraz za 12, 15, 30 i 40  
koron przestaną istnieć.

Stempli dotychczasowych wolno używać tylko do 31 marca 1910.
U życie ich  po dniu 31 marca 1910 równać się będzie zupełnem u nieostem plow aniu  

i spowoduje szkodliwe skutki, przewidziane w ustawach należytościow ych.
W czasie od 1 marca do 31 maja 1910 w łącznie te urzędy podatkowe i cłow e, 

w których sprzedaje się  znaczki stem plowe, będą bezpłatnie w ym ieniały nieużyte znaczki 
stem plowe, wycofane z obiegu, na nowe, stosując się  przytem do obowiązujących przepi­
sów, które tu poniżej są streszczone.

Sprzedawcy znaczków stem plowych powinni zbędny zapas znaczków stem plowych  
dotychczasowych, to jest ten  zapas, który przekracza ilość potrzebną im do sprzedaży w  
m iesiącach styczniu, lutym i marcu 1910, w ym ienić na nowe przed 1 kwietnia 1910, za­
tem w ciągu m iesiąca marca.

Po dniu 31 maja 1910 n ;e będzie się znaczków stem plowych wycofanych z obiegu, 
wym ieniać, ani też nie wynagrodzi się szkody powstałej z ich zatrzymania.

K sięgi przem ysłowe i handlowe tudzież blankiety na w eksle, rachunki i t. p , na 
których um ieszczone są znaczki stem plowe dawniejszych em isyi, już przed 1 kwietnia 1910  
wedle obowiązujących przepisów urzędowme przestam pilowane, mogą być używane bez 
przeszkody także po dniu 31 marca 1910.

Powyższe zarządzenia dotyczą tylko ogólnych znaczków stem plowych.
Inne rodzaje m ateryału stem plowego, w  szczególności urzędowe blankiety w ekslow e 

i znaczki stem plowe, przeznaczone do opłaty podatku od obrotu papierami wartościowym i, 
pozostają na razie niezm ienione.

P r z e p i s y

o wymianie wycofanych z obiegu znaczków stemplowych z r. 1898 
na nowe znaczki stemplowe z r. 1910.

Znaczków stem plowych które w yszły z obiegu nie wolno przesyłać do wymiany po­
cztą; pocztowych posyłek z takimi znaczkami stem plowym i urzędy skarbowe nie będą 
przyjm owały.

Podania stron o wym ianę są w olne od stem pla.
Jeśli chodzi o wym ianę większej ilości znaczków stem plowych, należy je przedłożyć 

poskładane w kopertach w edle kategoryi wartości i na każdej kopercie w ypisać ilość sztuk 
i wartość każdej sztuki.

Można żądać nowych znaczków o innych wartościach, zawsze jednak łączna kwota, 
na którą opiewają, musi być taka sama jak łączna kwota tych, które do w ym iany  
przedłożono.

Przyjm ować do wym iany może tylko odpowiedzialny urzędnik.
W ym iana następuje z reguły natychm iast, jeszcze w obecności strony.
Jeżeli jednak w spom niany urzędnik uzna, że nie może zaraz wym iany dokonać, w 

takim razie strona ma zastosować się do wskazówek, których jej urzędnik udzieli.
W szczególności, jeżeli zajęcia biurowe lub znaczna ilość znaczków stem plowych do 

w ym iany przedłożonych nie dozwalają bezzwłocznej wym iany, ma strona znaczki stem plo­
we, poukładał e w wyżej określony sposób wedle kategoryi wartości w osobnych koper­
tach, w łożyć do jednej paczki i ją zapieczętować lub w inny sposób trw ale zamknąć (za­
lepić). Nadto dołączy strona spis znaczków do wym iany przedłożonych sporządzony na 
blankiecie, którego urząd dostarczy bezpłatnie. Ten blankiet zawiera także oświadczenie 
strony, że zgadza się, aby paczkę otworzono w jej nieobecności, a w obecności dwóch  
odpowiedzialnych urzędników i że uznaje tę ilość sztuk tę wartość znaczków stem plo­
wych, którą ci urzędnicy stwierdzą. Jeżeli paczka jest zapieczętowana, to także na sp isie  
należy um ieścić odcisk pieczątki.

Na stem ple w ten sposób do wymiany przedłożone otrzyma strona potwierdzenie 
i wyznaczy się jej ustnie termin, w którym ma się zg łosić po odbiór nowych stem pli.

Strona w inna:
a) wyznaczonego terminu dotrzymać, a najpóźniej 8 czerwca 1910 po nowe znaczki 

się  zgłosić i zarazem
b) wspom niane wyżej potwierdzenie urzędowi zwrócić.
W  razie niezastosowania się do tych dwóch zarządzeń, narazi się strona na zwłokę, 

gdyż wydanie nowych stem pli będzie wówczas zależało od uznania władzy przełożonej 
nad urzędem uskuteczniającym  wym ianę.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 14 grudnia 1909.

Prokopowicz.
Zl. 147,277,909.

K u n d m a c h u n g .
Zufolge der Yerordnung des k. k. Finanzm inisterium s vom 20 Oktober 1909, E. G.-BI. 

Nr. 163, werden vom 1 Januer 1910 an geanderte Stem pelm arken in V ersch leiss gesetzt. 
D ieselben unterseheiden sich von den gegenw artig im Y erschleisse befindlieben nicht nur 
in der Farbę und durch die Jahreszahl der neuen E m ission  (1910), sondern ausserdem  
dadurch, dass, wahrend gegenw artig 35 W ertkategorien bestehen, in Hinkunft nur 27 
sich im Y erschleisse befinden w erd eu ; es werden nam lich die Stem pelm arken zu 6, 8, 
60 und 80 H eller ferner zu 12, 15, 80 und 40 Kronen nicht mehr zur A usgabe gelangen.

D ie b isherigen Stem pelm arken dtlrfen nur bis zum 31 Marz 1910 yerwendet werden. 
Die Yerwendung derselben nach dem 31 Marz 1910 ist der N icbterfu llung der gesetzli- 
chen Stempel pflicht gleiehzuhalten und zieht die in den G ebiihrengesetzen yorgosehenen  
nachteiligen  Folgen  nacb sich.

In der Zeit vom 1 Marz bis einsi-h liesslich  31 Mai 1910 werden jen e Steuer3rater 
und Zollamter, bei denen Stem pelm arken yerkauft werden, die ausser Gebrauch gesetzten, 
unyerwendet gebliebenen Stem pelm arken unter Beobachtung der d iesfalls geltenden, hier  
unten angefubrten Yorschriften gegen  neue Stempelm arken u nentgeltlich  auswechseln.

Die Sterapelinarkenverschleiss^r haben ihre, den Bedarf in den Monaten Janner, 
Februar und Marz 1910 uberschreitenden Yorrate an ausser Gebrauch tretenden Stem pel- 
ruarken gegen  neue Marken vor dem 1 April 1910, daher im Laufe des M onates Marz 
um zuwechseln.
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Nach dem 31 Mai 1910 findet weder eine U rnw echsling noch eine Vergutung be- 

2tiglieh  der aus dem Y erscb leisse gezogenen Stempelm arken statt.
Gewerbs- und Handelsbiicker, dann Blankette yon W echseln, Rechnungen u, s. w., 

auf welchen Stem pelm arken friiherer E m issionen durch yorsehriftsm assige, vor dem 1 April 
1910 erfolgte am tliehe U berstem pelung zur Verwendung gelangt sind, kónnen aueh naeh  
diesem  ZAtpunkte unbeanstandet in Gebraueh genom m en werden.

Die obigen Anordm .ngen beziehen sieh nur auf allgem eine Stempelmarken. In den  
iibrigen Stem pelm aterial - Gattungen, insbesondere in den am tlichen W eehselblanketten  
und Effektenum s3tzsteuer-Stem pelm arken tritt vorlaufig keine Anderung ein.

V o r  s c h r i f  t  e n 
iiber die Auswechslung der ausser Verschleiss gesetzten Stempelmarken der 

Emission 1898 gegen neue Stempelmarken der Emission 1910.
Die ausgegoltenen Stem pelm arken diirfen nicht m ittels Post zum Um tausehe uber- 

sendet w erd en ; Postsendungen mit solchen Stempelmarken werden von den Einanzamtern  
nieht angenomm en.

Eingaben der Parteien um A usw echslung sind stem pelfrei.
W enn es sicb nm den Um tausch grosserer M engen von Stempelm arken handelt, 

sind dieselben von den Parteien, naeh den einzelnen W ertkategorien gesondert, in Ku- 
werts, w elebe m it der Kategorie und der Stiiekzabl der darin befindliehen Stempelm arken  
bezeicbnet sind, zu iibergeben.

Den Parteien steht es frei, die neuen Stem pelm arken in beliebigen W ertkategorien  
zu yerlangen, jedoeh m uss sieb der Gesamtwert der alten und neuen Stempelm arken voll 
standig decken.

D ie Ubernahm e der Stempelm arken zum U m tausehe darf nur dureh einen verant- 
wortlichen Beamten erfolgen

Die A usw echslung erfolgt in der Regel sofort in Gpgenwart der Partei.
W enn aber der erwiihnte Beamte erklart, dass er den Umtausch nieht sofort voll- 

ziehen kann, hat sieh  die Partei an die W eisungen zu halten, welche ihr der Beam te 
hiebei erteilen  w iid .

Die Partei hat insbesondere, wenn der U m tausch, sei ps wegen der Geschaftsyer- 
haltn isse des A m tes sei es wegen der grossen  M enge des uberreiehten Stem pelm aterials 
nicht sofort in  Gegenwart der Partei yollzogen werden kann, die auf die oben bezeichnete 
A rt sortierten, in besoederen Kuwerts yerwahrten Stempelm arken in ein Paket hineinzu- 
legen  und das letztere zu yersiegeln  oder sonst dauernd zu yerscbliessen (zusamm enzukie 
ben). Ausserdem  hat die Partei ein t'bergabsverzeichnis der zum Um tausehe iiberbrachteD 
Stempelm arken anzuschliessen.

D ieses Verzeiehnis ist auf einem  bei dem A uite unenrgeltlich erhaltlichen Form ulare 
zu yerfassen. D ieses Formular entbalt aueh eino Erklarung der Partei, wonaeh sie  zur K enntnis 
nimmt, dass die ErSffnung des Paketes und die Konstatierung des Inhaltes desselben in 
Gegenwart zweier yerantwortlieher Beam ten stattńndet und wonack sie sieh m it dem Be- 
funde der erwahnten Beamten einyerstanden erklart. Ist das Paket yersiegelt, so ist das 
zum V erschlusse des Pakets beniitzte S iegel auf dem U bergabsyeryeichnisse beizudriieken.

Uber die auf obige W eise zur A usw echslung uberreiehten Stem pelm arken erbalt die 
P a rte i einen U bernahm ssehein und es wird ihr die F rist, in welcher sie behufs Uber- 
nahme der neuen Marken zu erscheinen hat, mtindlich bekannt gegeben.

Behufs Ubernahm e hat die P a r te i:
a) die diesfalls bestim m te F rist einzuhalten und langstens bis 8 Juni 1910 ze diese 

Ubernahm e zu erscheinen und zugleich.
b) den oben bezeiehneten U bernahm ssehein dem Am te riickzustellen.
W erden die obigen zwei A nordnungen yon der Partei nicht befolgt, so setzt sie sieh  

einer Yerzogerung des Um tausches aus, w eil die A usfoigung der neuen Stem pelm arken  
in einem solchen  Halle dem Erm essen der Beborde anheim gestellt bleibt, w elche dem. 
den Um tausch yollziehenden Am te Yorgesetzt ist.

ypa^HHKiB i igo y3Hae Ty CKinticicTB uitvk i Ty sapTicTŁ CTeMHJieBHx anauKiB, KOTpy 
ci yp^gHHKH CTBepguTb. Gchh iiauKa ecTb 3aneuaTaHa, to Taicoac na chhci Ha.ieMCHTŁ 
yMiCTHTH BigTHCK neuaTKH.

Ha CTeuruii npe^noacem  ,a;o bhmihh b toh cnoci6 cTopona ogepłKHTb noTBepgaceHe 
i BH3HauHTŁ cu iii y e m o  TepmH, b KOTpiłi Mae 3ro.iocHTH cu no Bigoópane hobhx ctcm-
n u i B .

CTopoHa noBHHHa:
а )  B H 3 H a u e H H H  T e p M in  g o g e p jK a T H ,  a  H a S n i s H i u m e  8  u e p B H u  1910 n o  h o b I 3 H a u K H

3r0U0CHTH CU  i pa30M
б) noBHcme 3ragane noTBep^acene 3BepHVTH Ypu^OBii.
B pa3i HenpHMiHeHu ąo thx  ąbox s a p u ^ e n L , Hapa3HTb cu cTopoHa na npoBouoKy, 

no3auK BiigaHe hobhx cTeMnuiB Togi sanewcaTH Big y3nanu bubcth 3BepxHoi Hag
YpugOM gOKOHyiOUHM BHMiHy.

U- k . K p a e B a  ^M peK i^na C K ap6y.
J lb B iB , gHu 14 rp ygn u  1909.

K. k. Finanz-Landes Direktion.
Lem berg, am 14 Dezem ber 1909. 

U . 147.277/909.
Prokopowicz.

n o b i iii e  h e.

llpOKOnOBHH.

L. cz. G. I. 83/10 (1) (1760)
Przeciw M ichałowi W ojciechowskiem u  

z Kramarzówki, którego m iejsce pobytu nie 
jest znane, wniesiony został przez Chaima 
Meerkrebsa z Pruchnika do c. k. sądu po­
wiatowego w Pruchniku pozew o zapłatę 
460 kor.

Na podstawie w niesionego pozwu w y­
znacza się  audyencyę na dzień 1 marca 1910  
o godzinie 11 rano w sądzie niżej w ym ie­
nionym , biuro Nr. 17.

Celem strzeżenia praw nieobecnego  
ustanawia się Em ila Mullera c. k. notaryusza  
w Pruchniku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
niewiadom ego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na tegoż koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on sam w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnom ocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pruchnik, dnia 9 lutego 1910.

B H a c u ig O K  p o 3 n o p u g a c e H u  g .  k  M i m c T e p c T s a  c i c a p ó y  3 2 0  s k o b t h h  1 9 0 9  B. 3 . g .  
u .  1 6 3  6y g y T b  B H g a H i 3 g n e w  1 c i u h u  1 9 1 0  h o b i  C T e i i r i j ie B i  3 n a u K H .

Ohh  6 y g y x b  p ia c H H T H C b  B ig  g o T i ix u a c o B H X  n e j r a m  K p a c K O io  i  o a n a u e n e M  p o s y  eM i- 
CH'i (1910), a . i e  TaKOJK t h m ,  iu ;o  n i g n a c  k o . i h  T e n e p  e c T b  35 K a T e f o p a n  B apT O C T H  —  t o  
n a  6 y g y u e  6 y g e  i x  M m  2 7 :  iM eH H O  c T e M n u i ' 3 a  6, 8, 60 i  80 c o t h k I b ,  u k  T aK O uc 3 a  12, 
15, 30 i 40 K o p o H ,  u e p e c T a H y T b  ic T H V B aT H .

/ l o T e n e p i u i n H x  c T e M iL iiB  B iu b H O  y » :H B a T H  y i u m  g o  31 M a p T a  1910.
YacHTt ix  no gHH 31 MapTa 1910 6 yge  piBHaTn cu  giuKoBHTOMy neocTeMnubOBamo 

i BHKUHue h eKopk c t h i HacuigKH, npegBHgaceHi b  yoTaBax b a u e h t oc t e b u x .
B  n a c i  B ig  1  M a p T a  g o  3  i m o u  1 9 1 0  b k . i i o u h o  ń y g y T b  t i  n o g a T K O B i i  g u o B i  Y p u -  

g n ,  b  K O T p H x  n p o g a i o T b  c u  C T e j in . i e B i  3H a u K H , ó e a n j i a T H o  B U M im o B a T H  H e y a c H T i  C T C M iiu e  
B i 3H a n K H , B H g o ij ia H i 3 o ó i r y ,  H a  h o b i ,  i i p h h i h i o i o h i t  c u  n p n  c m  g o  o 6 o B U 3 y io H H x  n p H  
nnciB, u K i  T y T  n o H H s m e  c y T b  n o g a m .

U p o g a B g i  C T O M iM eB H X  B B a u K iB  n o B H H H i K .iH iu H H ii 3 a n a c  g o T e n e p i m H H X  cT e ,M H u eB H x  
3HauKiB, t o  e c T b  t o h  3anac, K O T p u n  nepuBHCiuae ciciubKicTb n o T p iÓ H y  im  go npogaacn 
b  M i c u g u x  c iH H ii ,  j i o t i m  i  M a p  T i 1 9 1 0 ,  B H M iH U T H  H a  H o B i n e p e g  1 u, L BIT n u  1 9 1 0 ,  OTMCe 

b npoTury M i c u g u  M a p T a .
I I o  g e m  31 M a u  1910 H e  6 y g e  c u  c T e M H .ie B H x  s n a u K i B ,  B H g o tj)a H H x  3 o ó i r y ,  b h m j-  

H io B a T H , aH 'i n e  B H H a r o p o g H T b  c u  i u K o g n ,  H O B C T aB B io i 3 i x  3 a g e p a c a n u .
n p u M H C u o B i  i  T o p r o B e u b H i  K H n r H ,  u k  TaKOSK S u u H K e T H  H a  B eK C U i, p a x y H K n  i  t .  n . ,  

H a  K O T p n x  c y T b  y M ir g e H i  C T e M iu e B i  3H aH K H  g a B H i H m u x  e M ic H H , B ac e  n e p e g  1 u b b i t h u  
1 9 1 0  n i c . i u  o 6 o B U 3 y io g H x  n p n n i r c i B  y p u g o B O  n e p e c T a M n i u i o B a H i ,  M o a c y i b  6y T H  y a c H B a H i  
6e 3 n e p e n o H H  T a K o a c  n o  g H H  3.1 M a p T a  1 9 1 0 .

IIoBHcmi 3apugaceuu goTHgyTb . i h u i  3araubHHx CTeMH.ieBHx 3HamciB.
HHbmi pogH cTeMU.ieBoro MaTepauuy, a caMe y p u g o e i 6uuHKeTH, Beicc.ieBi i c t c m -  

ngeBi 3HaiKH. npH3HaneHi go onuara gogaray  Big oóop oiy  giHHHMH nanepaMH, ocTaioTb 
H a  pa3i He3MmeHi.

n p H n H C M
o BMMiHi BML\oa>aHMX 3 o ó ir y  cTew in łieB H X 3H anK iB  3 p . 1 8 9 8  H a h o b I c T e m n łie B i

3HE4KH 3  p . 1910.
3nauKiB cTeMHueBHX, KOTpi b h h h i u i i  3 o6 iry , He b L i ł h o  gpHCHuaTH go b h m I h h  h o h -  

TOK> ; HOHTOBHX HOCMOB 3 TaKHMH CTeMlI.leBHMH 3HagKaMH CKapÓOBl .VpUgH He SygyTb 
n p H H M a T H . . . .

I I o g a H U  C T O piH  O B H M iH y  C y T b  B l .lb H l B ig  C T eM g U U . G c ^ H  X O g H T b  O B H M iH y  6 : . l b -  
m o i  c K iu b K O C T H  C T e M H u e B H x  c n a u K L B  H a u e a c H T b  I x  n p e g u o a c H T H  n o c K . i a g a n i  b  K O B e p T a x  

n i c . i u  K a T e l o p H i  B apT O C T H  i  H a  ic o a c g i i i  K o n e p i : .  B H n n c a T H  C K iu b K ic T b  m T y K  i  B a p T ic T b  
Koacgoi in T y K H .

M o a c n a  a c a g a T H  h o b h x  3 u a u K iB  o  H H b in H x  B a p T O C T u x , 3 a B c i 'r g H  o g H a K  3 a r a u b H a  
K B O T a, H a  u K y  3 B y n a T b ,  M y c H T b  6 y T H  T a ic a  c a M a ,  u k  3 a r a u b H a  k b o t u  t h x ,  K O Tpi g o  b h -  
m I h h  n p e g u o M c e H o .

I I p H H M a T H  gO  B H M iH H  MOHCe HHUI O g B lg a U b H H H  y p u g H H K .
B i i M i n a  H a c T y n a e  n o  n p a B H . i y  c e i i n a c ,  e r g e  b  n p H c y T H o c T H  c T o p o n n .
6 c . t h  o g n a K  3 r a g a H H H  y p u g H H K  y 3H a e c r b ,  i g °  H e  M o a c e  3 a p a 3  g O K O H aT n  BH M iH H , 

b  T aK iM  p a 3 i  C T o p o n a  M a e  n p H M iH H T H  c u  g o  B C K auiB O K , K O T p n x  i n  y g i u i i T b  y p u g H H K .
3  O K peM a, e c u H  ó io p o B i  3 a H U T u ,  a ó o  3H a u H a  c K u ib K ic T b  c T e g n . i e b h x  3 H a H K is  g o  b h -  

M iH H  n p e g u o a c e H H X  H e  g o 3 B 0 . iu io T Ł  H a  6e 3n p o B O ,io u H y  B H M m y , M ae  C T o p o n a  c r e M iu i e B i  
3 H a u K H , n o y K . i a g a H  i b  n o B H c m e  3 r a g a H H H  c n o c i ń  n i c . i u  K a T e f o p H H  B apT O C T H  b  0K p e M H x  
K O B e p T a x ,  b . i o s k h t h  g o  o g H o i  i i a u ic H  i  c i  3a n e u a T a T H ,  aóo b  h h b h i h h  c n o c i ó  T p e B a u o  3aM-
K H y T H  ( s a . l I l I H T H ) .

H a g T O  g o . i y u H T b  C T o p o n a  c h h c  3 H a n K iB , c n o p u g a c e H H H  H a  ó u a H K e T i ,  K O T p o ro  Y p s g  
g o c T a p g H T b  ó e s n u a T i i o .  T oh ó u u H K e T  m i c t e t b  T a n o a c  o c b B i g u e H e  c t o p o h h ,  i g o  s r o g a c y e  
c u ,  i g o ó n  r i a u i c y  O T B o p e n o  b  e 'i H e n p n c y T H o c T H ,  a  b  n p n c y T H O C T H  g B O x  o g n i u a j i b H H x

„Gazeta Lwowska" Nr. 40 z dnia 20 lutego 1910.

L. cz. C. I. 53/10 (1 ) (1876  1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw  Mikołajowi Mi kiszewskiem u, 
którego m iejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w No- 
w em siole przez Aleksandra Wnuka pozew o 
400 koron.

Na podstawie pozwu został wyznaczony  
termin na dzień 7 marca 1910 godz. 9 rano 
w tut. sądzie biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw niewiadomego  
z m iejsca pobytu Mikołaja M ikiszewskiego  
ustanawia się pana Grzegorza Tokarczuka 
w Klimkowcach kuratorem.

Tenże kurator Zastępywać będzie swego  
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się  n ie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
N ow esioło, dnia 11 lutego 1910

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 8 lutego 1910.

L. VH/a 400 (1716)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907, c. k. N am iestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że m agister farm acji 
Julian M irkiewicz z Krakowa, w niósł poda­
nie dnia 11 stycznia 1910 do c. k. N am ie­
stnictwa o koncesyę na nową aptekę p ub li­
czną w Przemyślu przy 1) ulicy Dobromil- 
skiej poniżej szpitala wojskowego, 2) „na 
bramie" w lin ii vis a v is kościoła OO. R e­
formatów.

C. k. Nam iestnictwo wzywa zatem tych  
w łaścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzysten cji zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego og ło­
szenia w nieśli ustnie, lub pisem nie przed­
staw ienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancyi.

Po upływie tego terminu w niesione  
przedstawienia nie bęką uwzględnione.

Z c. k. N am iestnictwa.
Lwów, dnia 6 lutego 1910.

L. cz. C. I. 23/10 (1) (1884  1 - 3 )
E d y  k t.

Przeciw  Teodorowi Bezkorowajnemu, 
którego m iejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Skałacie przez Israela Scherza i W asyla Ki- 
weluka pozew o uznanie bezskuteczności 
kontraktu kupna sprzedaży i kontraktu da­
rowizny.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 3 marca 1910 o godzi­
nie 9 rano, biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw powyższego usta­
nawia się  pana dr. Gottfrieda adw. w Ska­
łacie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kn- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się n ie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stfałat, dnia 27 stycznia 1910.

L. cz. 0 . II. 44, 45 i 46/10 (1864)
E d y k t.

Przeciw Józefowi W ołowcowi, którego 
m iejsce pobytu jest nieznane, w niesione zo­
stały  do e. k. sądu powiatowego w Brzostku 
przez W iktoryę 1 śl. Jajo 2 śl. W ołow iec  
pozwy o 900 kor. zpn., 1000 kor. zpn. i 1000  
kor. zpn.

Na podstawie pozwów wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 23 lutego 1910 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa W ołowca  
ustanawia się  pana Józefa Kurczą w Sma- 
rzowej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa  
W ołowca w rzeczonych sprawach na jego  
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się  n ie zgłosi, lub pełnom ocnika nie  
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Brzostek, dnia 16 lutego 1910.

L. cz. Og. IX. 42/10 (1) (1839)
Przeciw  niewiadomej z m iejsca pobytu 

Maryannie Natonek przedtem w Grabiu, 
w niósł Karol Natonek przez adwokata dr. 
Rowińskiego w Krakowie skargę o dotrzy­
m anie umowy kupna.

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia 
23 lutego 1910 o godzinie 9 rano, sala 38.

Ustanow iony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem, adwokat dr. Schrager w 
Krakowie będzie ją zastępyw ał dopokąd się  
w sądzie n ie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd kraj. cyw ilny, Oddział IX. 
Kraków, dnia 29 stycznia 1910.

L. cz. Ow. III. 812/10 (1 ) (1713)
E d y k t.

Przeciw  Józefowi Zimand, którego m iej­
sce pobytu jest nieznane, w niesiony został 
do c. k. sądu krajowego jako handlowego we 
Lwowie przez Kasę oszczędności m iasta So­
kala pozew o 540 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 8 lutego 1910 Cw. III. 812/10 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się  pana adw. dr. Jakóba Reicha we 
Lwowie, kuratorem.

L. cz. Hc. 17/10 (1) (1890)
W sprawie Karoliny Krajewskiej prze­

ciw niewiadomemu z m iejsca pobytu W ło­
dzimierzowi Grzegorzowi Krajewskiemu za­
stąpionemu przez kuratora dr. M. Epsteina  
adwokata w Złoczowie o rozdział od stołu  
i łoża przed c. k. sadem obwodowym w Zło­
czowie do Cg. I. 43/10 (1 ) wytoczonej, w y­
znaczono do prób ugodowych przed podpisa­
nym sądem audyeneye na dnie 28 lutego, 
7 marca î  14 marca 1910 o godzinie 9 ra­
no, na których oboje m ałżonkowie osobiście 
jawić s ię  mają.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żydaczów, dnia 15 lutego 1910.

L. cz. C. VIII. 25/10 (1) (1906)
E  d y  k t.

Przeciw Samuelowi B ille  H indeles, któ­
rego m iejsce pobytu jest nieznane, w niesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Bro­
dach przez Chaję Kupfer ur. Podhorcer po­
zew o prawo w łasności do realności lwh. 
1243 gm iny Brody.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 23 lutego 1910 o godzinie 
8'15 rano w tutejszym  sądzie, biurze II.

Celem strzeżenia praw Sam uela B ille  
H indeles ustanawia się pana dr. Soehockie- 
go adwokata w Brodach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sa­
muela B ille H indeles w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopó­
ki on w sądzie się n ie zgłosi, lub pełnom o­
cnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VIH.
Brody, dnia 1 lutego 1910.
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L. VII/a 290 (1615)

O b w i e s z c z e n i e .
Na podstawie postanowień § 48 ustawy  

z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. N am iestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że m agister farm acji 
Józef A ntoni 2 im. Pelc, dzierżawca apteki 
w Dobczycach, w niósł podanie dnia 10 sty ­
cznia 1910 do e. k. N am iestnictwa o kon­
cesyę na nową aptekę publiczną w Jarosła­
wiu w Kynku, a to cd Nr. domu 1 9 — 24 i 
przy ulicy Spytki.

C. k. Nam iestnictwo wzywa zatem tyci 
w łaścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się  w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło  
szenia, w nieśli ustnie, lub pisem nie przed­
staw ienie do w łaściwej w ładzy politycznej I. 
instancyi.

Po upływ ie tego terminu w niesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 7 lutego 1910.

L. 403 VII a (1596)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907 c. k. N am iestnictwo podaje do po 
wszechnej wiadomości, że m agister farmacyi 
Jakób Selinger z Sambora, w niósł podanie 
dnia 11 stycznia 1910 do c. k. N am iestni­
ctwa o k on cesję  na nową aptekę publiczną 
w Samborze przy ulicy Kopernika, lub Ko­
narskiego.

0 . k, N am iestnictwo wzywa zatem tych  
w łaścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspom nianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego  
ogłoszenia, w nieśli ustnie lub pisem nie przed­
staw ienie do właściwej władzy politycznej
I. instancyi.

Po upływ ie tego terminu w niesione  
przedstawienia n ie będą uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 7 lutego 1910.

L. 531 VII/a (1694)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstaw ie postanow ień § 48 ustawy  
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. N am iestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że m agister farmacyi 
F eiw el Maurer z K ołom yi, w niósł podanie 
dnia 15 stycznia 1910 do c. k. N am iestni­
ctwa o koncesyę na nową aptekę publiczną 
w Jaworowie, przy ulicy Szewczenki.

C. k. N am iestnictwa wzywa zatem tych  
w łaścicieli aptek publicznych, którzy czuliby  
się w  swej egzysten cji zagrożeni przez utwo­
rzenie wspom nianej apteki, by w  ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego og ło ­
szenia, w nieśli ustnie lub pisem nie przed­
staw ienie do w łaściw ej w ładzy politycznej I. 
instancyi.

Po upływ ie tego terminu przedstawie­
nia nie będą uwzględnione.

Z c. k. N am iestnictwa.
Lwów, dnia 9 lutego 1910.

L. 525 VII/a (1717)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanow ień § 48 usta­
w y z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907 c. k. N am iestnictw o podaje do po­
wszechnej wiadomości, że m agister farmacyi 
F eiw el Maurer z Kołom yi, w niósł podanie 
dnia 15 stycznia 1910 do c. k. N am iestni­
ctwa o koncesyę na nową aptekę publiczną 
w D olin ie, koło salin.

C. k. Nam iestnictwo wzywa zatem tych  
w łaścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez u- 
tworzenie wspom nianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego  
ogłoszenia, w nieśli ustnie lub pisem nie  
przedstawienie do w łaściw ej w ładzy polity­
cznej I-szej instancyi.

Po upływ ie tego terminu w niesione  
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. N am iestnictwa.
Lwów, dnia 9 lutego 1910.

L. cz. Cg. I. 40'10 (1 ) (1896)
E d y k t.

Przeciw spadkobiercom ś. p Seweryna  
Augustynowicza, których miejsce p o b ]tu je st  
nieznane, w niesiony został do c. k sądu 
obwodowego w Samborze przez W ojciecha  
Jarzym owskiego pozew o w ykreślenie h ip o ­
teczne połowy kwot 1200 złr. 20( 0 złr. mk. 
z karty C. lwh. 829 księgi gr. dla wp. z 
dóbr Ostrów.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została  
pierwsza audyeneya na dzień 7 marca 1910  
o godzinie 8 80 rano.

Celem strzeżenia praw wyż w ym ien io­
nych ustanawia się pana dr. Banharda adw. 
w Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
w ym ienionych w rzeczonej sprawie na ich

koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są ­
dzie się  nie zgłoszą, łub pełnom ocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I 
Sambor, dnia 7 lutego 1910.

L. cz. Lh. 261/10 (1909)
E d y k t.

W sprawie toczącej się przed c. k. są ­
dem powiatowym  w Kalwaryi o w yw łaszcze­
nie gruntów w Jaśko wicach pod budowę k a ­
nału Odra-W isła ustanawia się p. Andrzeja 
Smajka kuratorem dla w szystkich osób, k tó­
rym z powodu niewiadom ego m iejsca pobytu 
lub innych powodów nie można doręczyć ts. 
uchwały z 17 lutego 1910 lh. 261.10 tudzież 
dla nieobjętych mas spadkowych.

C. k /S ą d  powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, dnia 17 lutego 1910.

L. cz. Cw. IV. 3486/9 (12) (1703)
E d y k t.

Przeciw Sew erynow i Potworowskiemu, 
którego m iejsce pobytu jest nieznany, w nie­
siony został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego we Lwowie przez galicyjską  
Kasę zaliczkową we Lwowie pozew w ekslow y  
o 1200 kor.

Na podstawie pozwu z dnia 4 listopada  
1901 Cw. IV. 3436/9 (1) wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Seweryna P o­
tworowskiego ustanawia się pana adw. dr. 
Franciszka Jasińskiego we L w ow ie kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się  nie 
zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy  
Oddział IV.

Lwów, dnia 31 stycznia 1910.

L. cz O. I. 46/10 (2 ) (1754)
E d y k t.

Przeciw M arcinowi Cechowemu, które­
go m iejsce pobytu jest nieznane, w niesiony  
został do c. k. Sądu powiatowego w M ości­
skach przez Spółkę oszczędności i pożyczek 
w Pnikucie pozew o 266 kor. 53 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 4 marca 1910 o go­
dzinie 12 w poł.. biuro Nr. 19.

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się p. S tanisław a Czernca wójta w Pniku  
eie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się n ie  
zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mościska, dnia 4 lutego 19.10.

L. cz. C. I. 49 10 (1 ) (1812 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw  Maryi Baranieckiej zam Dą­
browskiej, której m iejsce pobytu jest niezna­
ne, w niesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Grzym ałowie przez Józefa P-. pów 
pozew o zapłatę kwoty 264 kor. 95 hal.

Na podstawie pozwu w7yznaezoną zosta­
ła  audyeneya do ustnej rozprawy na dzień  
3 marca 1910 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Maryi zam. D ą­
browskiej ustanawia się pana W ojciecha 
Mayera c. k. notar. w Grzym ałowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryę zam. Dąbrowską w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki ona w  
sądzie się n ie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
z»mb>nnje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 3 lutego 1910.

L. cz. C. 32/10 (1 ) (1830)
E  d y k t.

Przeciw W awrzyńcowi Zawadzie, które­
go m iejsce pobytu jest nieznane, w niesiony  
został do c. k. sądu powiatowego w Żmi­
grodzie przez Katarzynę Kozicką pozew o 
400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 10 marca 1910 o godzinie 
10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się para Andrzeja Peperę w Osieku, 
kuraiorein.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się  nie zgłosi, lub pełno mocnika nie za­
mianuje.

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 28 stycznia 1910.

L. cz. C. II. 30/10 (3 ) (1802)
E d y k t.

Przeciw A m alii z K w ietniów  Niejadli- 
kowoj z Kanny, której m iejsce pobytu jest 
nieznane, w niesiony został do c. k. sądu

powiatowego w Dąbrowie przez M aryannę 
| z Sochów Rysiową pozew o zn iesien ie wspól- 
' nej w łasności realności lw h. 11 ks. gr. gm. 

Kanna.
Na podstawie pozwu wyznaczono au 

dyencyę do rozprawy na dzień 20 maja 1910  
o godzinie 9 rano, biuro N r. 13.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia s ię  pana dr. Skowrońskiego kand. 
adw. w Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w  sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dąbrowa, dnia 7 lutego 1910.

L. cz. C. I. 61/10 (1) (1902)
E d y k t.

Przeciw  Józefowi" Derzko, którego m iej­
sce pobytu jest nieznane, w niesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Stryju przez 
Iwana Derzko syna Fedia pozew o uznanie 
i intabulacyę prawa w łasności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 18 marca 1910 o godzinie 8 przed p o­
łudniem  biuro Nr. 32.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adwokata dr. Lindenbauma 
w Stryja kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w  rzeczonej sprawie na jego koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki onj w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stryj, dnia 3 lutego 1910.

L. cz. Cw. III. 192/10 (1) (1840)
E  d y k t.

Przeciw  niewiadomemu z m iejsca po­
bytu Piotrowi Kijowskiemu w niesiony został 
do c. k. sądu kraj. jako handl. w Krakowie 
przez Towarzystwo zaliczkowe w Brzesku po­
zew o 540 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 27 stycznia 1910 Cw. III. 
192/10 (1).

Celem strzeżenia praw Piotra K ijow­
skiego ustanawia się  pana dr. Juliana Ger 
tlen: adwokata w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 27 stycznia 1910.

L. cz. Prez, 461 (18/10) (1838)
Prezydyum  c. k. Sądu krajowego w yż­

szego w Krakowie zam ianowało przewodni­
cząc] m trybunału Sądu przysięgłych przy 
Sądzie krajowym w Krakowie na II, zw y­
czajną kadencyę rozpoczynającą się dnia 1 
kwietnia 1910 o godzinie 9 r sn n, c. k. radcę 
Dworu i kierownika Sądu krajowego karnego 
dr. D yonizego Pogorzelskiego, zaś zastępca­
mi przewodniczącego radców Sądu krajowego 
wyższego: dr. Józefa Kais9ra, Stanisław a  
Gułkowskiego, dr. W ilhelma Grodyńskiego, 
Ferdynanda Fereusa i dr. Leona Jasiewicza, 
tudzież c. k. radców Sądu krajow ego: Ru­
dolfa Pelca, Czesława Obtułowieza i dr. S ta ­
n isław a Trzaskowskiego  

Prezydyum c. k. Sądu krajowego karnego.
Kraków, dnia 15 lutego 1910.

L. cz. Cw. II. 72/10 (1 ) (1841)
E d y k t.

Przeciw Sebastyanowi Chowaricowi, 
którego m iejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siona została do c. k. sądu kraj. jako handl. 
w Krakowie przez Towarzystwo kredytowe i 
oszczędności w Dobczycach skarga wekslowa  
o 300 kor.

Na podstawie pozwu skargi wydano n a ­
kaz zapłaty z duia 11 stycznia 1910 do L. 
cz. Cw. II. 72/10 (1)

Celem strzeżenia praw Sebastyana Cho­
wańca ustanawia się p. dr. Rudolfa Fruhlin- 
ga adwokata w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się  nie zgłosi, łub pełnom ocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 26 stycznia 1910.

Kuratele.
(1729)L. cz. P. IX. 5/10

E d y k t.
C. k. Sąd powiatowy w K ołom yi jako 

władza nadkuratelarna zawiesza nad M icha­
łem  Zalewskim Józefa z Siem akowiec kura­
telę  z powodu marnotrawstwa.

Kuratorem jego ustanawia się Jurka 
Józiuka Fedora z Siemakowiec.

cznej wiadomości.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 19 stycznia 1910.

L. cz. L. 14/9, (4) P. 243/9 (6) (1536  3 - 3 )  
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Józefę W ań- 
czykową z Starego Sącza.

Kuratorem jej ustanowiono M ichała  
W ańczyka z Starego Sącza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 3 grudnia 1909.

L. cz. P. V. 69/9 (18) (1543 3 - 3 )
E  d y k t.

Arnolda Mullera z Macoszy na uznano 
um ysłowo chorym.

Kuratorem jego ustanowiono Jana M ul­
lera z Błyszczywód.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Żółkiew, dnia 21 stycznia 1910.

L. cz. P. 158/9 (5 ) (1 5 9 1  l — s i
E  d y k t.

Józefa Niedzwiedzkiego z H ajw oronli 
uznano marnotrawnym.

Kuratorem jego jest Józef Dorczak z 
Hajworonki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W iśniowczyk, dnia 24 grudnia 1909.

L. cz. P. VI. 8/10 (4) (1632 1 - 3 )
E d y k t.

Hersch Weissbro"d z Tarnopola, uznai,y  
za um ysłowo niedołężnego.

Kuratorem jego ustanowiono W olfa  
W eissbroda z Tarnopola.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 24  stycznia 1910.

L. cz. L. 16/9 (8) (1683)
Za um ysłowo niedołężnego uznano Jó­

zefa M ostowika w Spytkowicach.
Kuratorem jego ustanowiono brata jego  

Piotra M ostowika w Spytkowicach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zator, dnia 20 stycznia 1910.

L. cz. P. XI. 70/9 (8 ) (1742)
E d j  k t. 

um ysłowo chorego/ uznano Piotra  
PrzecLimirskiego w Drohobyczu.

K uratorem  jego ustanow iono Leona
Pieniążka w Przeworsku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, dnia 28 czerwca 1909.

L. cz. P. XI 228/9 (6 ) (1743)
E d y k t.

Za m arnotrawnego uznano M ikołaja  
W ojtusiszyna w Ryehcicacb.

Kuratorem jego ustanowiono M acieja 
Rupniaka gospodarza w Ryehcicach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, dnia 9 listopada 1909.

(1744L. cz. P. XI. 229.9 (3)
E d y k t.

Za um ysłowo ch oreg) uznano Jakób 
Kruczkiewicza w Drohobyczu.

Kuratorem jego ustanowiono Leon 
Daszkiewicza egzekutora podatkowego w Drc 
hobyczu.

*1- k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, dnia 9 listopada 1909.

L. cz. P. 174/9 (5 ) (1749)
E d y k t.

Za marnotrawnogo uznano M ichała Bo- 
dnaruka Nykoły w Kowalówce.

Kuratorem jego ustanowiono W asyla  
Ozukura M ichała w Kowalówce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jabłonów, dnia 1 grudnia 1909.

Firm y.
L. cz. Firm. 5/10 Spółk. I. 30 (1497)

O b w i e s z c z e n i e .
Z rejestru firm spófkowych wykre­

ślono :
Siedziba firm y: Gorlice.
Brzm ienie firm y: Naftali Landau i A le ­

ksandrowicz Jakób.
D estylarnia surowej ropy w Gorlicach  

a to wskutek rozwiązania spółki i zw inięcia  
przedsiębiorstwa.

D zień wpisu: 17 stycznia 1910.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy  

Oddział IV .
Jasło, dnia 15 stycznia 1910.
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L. cz. Firfó. 348 E g. A . 55 (1454  3 — 3)

O b w i e s z c z e n i e .
W pis do rejestru handlowego kupców  

pojedynczych’
W pisano do rejestru oddział A. kupców  

pojedynczych.
Siedziba firmy: Mędrzechów.
Brzm ienie firmy: Gorzelnia rolnicza w 

M ędrzechowie.
Przedmiot przedsiębiorstwa: gorzelni-

ctwo.
W ła śc ic ie l: W łodziem ierz Sroczyński

w Bolestawiu, który będzie podpisywać firmę 
pełnem  nazwiskiem  umieszczonem  pod w yci­
śn iętą  stam pilią firmy.

Dzień wpisu: 13 listopada 1909.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 13 listopada 1909.

L. cz. Firm . 32/10 Eej. A. I. 70 (1560)
W pis firmy spółkowej.

W pisano do rejestru dla firm Od­
dział A.

Siedziba firmy : Przem yśl.
Brzm ienie firm y : Schm alholz i Stein- 

brecher, handel towarów bław atnych w Prze­
m yślu.

Przedmiot przedsiębiorstwa : handel to ­
warów bławatnych.

Form a spółki: jawna.
Spólnicy osobiście odpow iedzialn i: M ai 

Schm alholz i Henryk Steinbrecher, kupcy 
w Przem yślu.

Podpis firm y: Do podpisywania firmy 
jest każdy spólnik uprawniony a podpisywać 
będzie firmę w ten sposób, że pod w yciśn ię­
tą stam pilią podpisze swoje im ię i nazwisko.

Dzień w p isu : 25 stycznia 1910.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Przem yśl, dnia 24 stycznia 1910.

L. cz. Firm . 77/10 (1566)
O g ł o s z e n i e .

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie ogłaszać będzie w roku 1910 wpi­
sy do rejestru handlowego w „Gazecie L w ow ­
skiej", w dzienniku „Centralblatt fur die 
E intragungen in  das Handelsregister" i w 
dzienniku „Przegląd prawa i administracyi", 
zaś w pisy do rejestru dla stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych w  „Gazecie 
Lwowskiej".

Złoczów, dnia 7 lutego 1910.

L. cz. Firm . 624/9 Stow. I. 5 (1562)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przem yślu ogłasza, iż 18 stycznia 1910 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
w ych i gospodarczych, że na posiedzeniu 
6 grudnia 1909 wybrała rada nadzorcza To­
warzystwa zalicikow ego w Jarosławiu dyre­
ktorem kierującym W ładysław a Słoniew skie- 
go w m iejsce dotychczasowego W aleryana 
Baczyńskiego, dyrektorem kasyerem Kazimie­
rza W ałkowieckiego w m iejsce dotychczaso 
wego W ładysław a S łoniew skiego i dyrekto­
rem kontrolorem  Jana Hehla w m iejsce d o­
tychczasowego Ludwika Scbóssera co walne 
zgrom adzenie towarzystwa 20 grudnia 1909 
zatwierdziło, a nadto w ybreło w miejsce 
Edwarda M icewskiego, jako członka dyrekcyi 
na w niosek rady nadzorczej W aleryana Ba­
czyńskiego.

Przem yśl, 5 lutego 1910.

L. cz. Firm . 1422/9 B. XIII. 25 (1640)
O g ł o s z e n i e .

Ogłasza się, że w m iejsce zm arłego li­
kwidatora Towarzystwa szewców w likwida- 
cyi w Zbarażu Teodora Zajączkowskiego wy­
brany zo-tał likwidatorem  tego Towarzystwa  
Łukasz Krochmaluk, majster szewski z Zba­
raża.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 26 grudnia 1909.

L. cz. Firm . 6 /10  Stow. VI. 194 (1559)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w  
Przem yślu ogłasza, iż 18 stycznia 1910 w pi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
w ych i gospodarczych, że na podstawie s ta ­
tutu z daty Przem yśl 22 listopada 1909 za­
wiązało się w Husakowie 22 listopada 1909  
„Towarzystwo zaliczkowe w Husakowie, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką“, po niem iecku: „Vorschussverein in 
Husaków, registrirte G enossenschaft m it be- 
schrankter Haftuug".

Przedmiotem  przedsiębiorstwa jest udzie­
lan ie kredytu i dostarczanie członkom  swoim  
gotow ych pieniędzy potrzebnych im  do obro­
tu w gospodarstwie, rzem iośle i handlu ce­
lem  podniesienia zarobku lub gospodarstwa  
tychże członków.

Czas trwania przedsiębiorstwa jest n ie­
ograniczony.

Dyrektorami stowarzyszenia wybrano :
1. Israela Bluinenberga, kupca w  Husako­
wie, 2. H eschela Blumenberga, kupca w S ą­
dowej W iszni, 3. Abrahama Pawlera, kupca 
w Husakowie.

F irm ę stowarzyszenia podpisują dwaj 
członkowie dyrekcyi. Udział każdego człon­
ka stowarzyszenia wynosi najmniej 10C kor. 
a najwięcej 1000 kor., który może być wpła  
eony aibo w całości zaraz po przystąpieniu  
lub m iesięcznie przynajmniej po 1 kor. W pi­
sowe wynosi 4 kor. Uprawnieni do brania 
udziału w ogólnych zgromadzeniach są tylko  
ci członkowie, którzy w płacili na rachunek  
swego udziału przynajmniej 25 kor. Każdy 
z członków przy uchwałach ma jeden  głos. 
Każdy członek stowarzyszenia odpowiada za 
zobowiązania stowarzyszenia w wysokości 
trzykrotnej deklarowanego udziału. Ogólne 
zgrom adzenie członków stowarzyszenia zwo­
łuje się  przez jednorazowe ogłoszenie w „Ga­
zecie Lwowskiej" i plakatami um ieszczony­
mi w siedzibie stow arzyszenia.

Przem yśl, 5 lutego 1910.

L. cz. Firm . 1929 poj. III. 204 ' (1783)
Zmiany i dodatki odnoszące się do w pisa­
nych już w rejestrze handlowym  firm po­

jedynczych i spółkowych.
Do rejestru handlowego firm pojedyn­

czych wciągnięto co następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzm ienie firmy: „Fabryka m aszyn i 

odiewarnia księcia A. Lubom iskiego w e  
Lwowie".

Prokurę Józefa Hofmana wykreślono.
Prokurę kolektywną udzielono Józefowi 

H ofm anowi i Gustawowi W olframowi, któ 
rzy firmę w ten sposób podpisywać będą, że 
pod jej brzmieniem umieszczą obaj swe pod­
pisy z dudatkiem wskazującym prokurę.

Data wpisu: 25 stycznia 1910.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 24 stycznia 1910.

L. cz. Firm . 30/10 Stow. IV. 43 ( i 842)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Tymowa.
Brzm ienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Tymowej, stowarzyszenie zare­
jestrow ane z nieograniczoną poręką.

Zmiana statutu : u legły ziniaoie §§ 1 i 
3 statutu.

Data wpisu : 17 stycznia 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy.

Kraków, dnia 14 stycznia 1910.

L. cz. Firm . 1366/9 Stow. II. 364 (1641)
Protokołowanie firmy.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłusza, że do rejestru dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w pi­
sano firm ę: „Towarzystwo dyskontowe w 
Toustern, stow arzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką" lub „Disconto Gesell 
schaft in  Touste", registrirte G enossenschaft 
mit beschrankter Haftung" z tera, że stowa­
rzyszenie to zawiązało się na podstawie sta ­
tutów z daty Skałat 9 listopada 1909.

Przedmiot przedsiębiorstwa jest dostar­
czanie członkom na umiarkowany procent 
gotowych pieniędzy potrzebnych im do obro­
tu w gospodarstw ie, przem yśle i handlu za 
pomocą w spólnego kredytu wszystkich człon­
ków.

Dyrekcya składa się  z:
1. Abraham a Borera i
2. Józefa Waltucha, w łaścicieli realno­

ści w  Toustem zam ieszkałych.
Do ważności zobowiązania stowarzysze­

nia wobec osób trzecich potrzeba podpisu 
dwóch członków dyrekcyi, tak samo do w a­
żnego kreślenia firmy stowarzyszenia, która 
w ten sposób podpisuje, iż do firmy stowa­
rzyszenia wypisanej lub stam pilią w yciśn ię­
tej dołączają swe podpisy obaj dyrektorowie.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo 
wiadają wszyscy członkowie aż do pięciokro­
tnej wysokości deklarowanego udziału.

O głoszenia stowarzyszenia uskutecznia­
ne będą w czasopiśm ie „Samopomoc" we 
Lwowie, lub w urzędowej „Gazecie Lwow­
skiej".

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 26 grudnia 1909.

L. cz. Firm . 10/10 Stow. III. 74 (1850)
W pis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedzib? stow arzyszen ia: Laskowa.
Brzm ienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w  Laskowej, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką".

Data statutu: Laskowa, dnia 30 listo­
pada 1909.

Przedmiot przedsięb iorstw a: staranie
się o m ateryalne i m oralne podniesienie  
członków spółki przez udzielanie członkom  
pożyczek potrzebnych w gospodarstw ie, prze­
m yśle i handlu, przyjmowanie na procent 
wkładek pieniężnych i przez popieranie tw o­
rzenia spółek i stowarzyszań zarobkowych i 
gospodarczych w okręgu spółki.

Czas trwania nieograniczony.
Zarząd: składa się z przełożonego, jego 

zastępcy i trzech członków, w ybieralnych  
przez walne zgromadzenie z pośród członków  
stowarzyszenia na lat cztery.

Pierwszy zarząd stanow ią ks. Paw eł 
Szczygieł, jako przewodniczący, Szczepan 
Matras, jako zastępca przewodniczącego, Jan 
Dębski, W ojciech Wróbel i M ichał Załubski, 
jako członkowie zarządu.

Podpis firmy: Pod brzm ieniem  firmy 
podpisuje się przełożony zarządu w zglę­
dnie jego zastępca i jeden z członków za­
rządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na tablicy  
przed lokalem spółki, ogłoszenie w alnego  
zgromadzenia ma być nadto podane do w ia ­
domości członków przez rozesłane cyrkularza, 
a w razie potrzeby umieszczane w czasopi­
śm ie dla Spółek rolniczych wydawanem  przez 
krajowy patronat.

Udziały członków: udział w ynosi naj­
mniej 10 kor. Członek może m ieć najwięcej 
5 udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 15 lutego 1910.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy  
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 29 stycznia 1910.

L. cz. Firm . 303 stow. II. 886 (1726)
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stow arzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stow arzyszenia: Łęki górne.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Łękach górnych, stow arzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi Bartłomiej T ia-  
garz i Jakób Kuta w ystąpili.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: T o­
masz Augustyn, rolnik w Łękach górnych, 
Jakób Eum owski, rolnik w  Łękach górnych.

Data wpisu: 9 października 1909.
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy  

Oddział IV.
Tarnów, d n ia  9 p a ź d z ie rn ik a  1909.

L. cz. Firm . 9 Eg. I. 195 (1780)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A . w ciągnięto eo 

następu je:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzm ienie firmy: „Halpern i Metzger".
Przedmiot przedsiębiorstw a: handel to­

warów bławatnych.
Form a spółki: jaw na spółka handlowa 

od 4 siycznia 1910.
Spólnicy osobiście odpow iedzialn i: Scku- 

lim Nuchim 2 im. H alpern i M endel M etzger.
Do zastępstwa spółki jest uprawniooy  

każdy spólnik sam odzielnie.
Podpis firmy: w łasnoręczne wypisanie 

brzmienia firmy przez któregokolwiek spói- 
nika.

Dzień wpisu: 17 stycznia 1910.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 17 stycznia 1910.

U . e n .  ‘J ń p M . 13 10 C t o b . II. 325 (1854)
O  r  o  a  o  m  e  h  e .

O r o n o m y e  e n ,  m o  n a e H  y n p a B H  „ C n u i -  
k h  r o c n o g a p c K O -K p e g H T O B O i „ B o c K p e c e n i e " ,  
C T O B ap m neH G  3 a p e e e T p 0 B a H e  3  H eo Ó M ea c eH o io  

n op yK O K ) b  O .  B o a o g H M n p
^ O B r o B H u  y c T y n H B  i m 0  u  M ic g e  e r o  b h -  
ó p a n o  u .ieH O M  y n p a B H  O .  E o r g a n a  U e ic a -  
.iKJKa 3 U nH annoK .

I ( .  K. C yg OICpySKHHH HKO T 0 p r 0 B e.3 BHHH
B i g g i A  II.

T e p H o n in B ,  g n a  20 c im - i a  1910.

U . e n .  cfń p M . 6 8 / 1 0  C t o b .  I .  2 9 0  ( 1 8 5 5 )

O  u  o  b  i  m , e  h  e .
O r o . i o m y e  c a ,  n ; o  T p E r o p i i H  E a u i iH B -  

c k h h  i  M n x a i i , i o  M o a g a B a n  3  s a p a g y  T o -  
B a p n c T B a  „ P y c m i H  H a p o g m i i i  g p M "  b  11 1 ,11- 
T O B g a x  y e T y n i M H  i  m o  b  M ic g e  l A k n c e  b i i -  
6 paH O  u n e H a M H  s a p a ł y  T o r o m  T o B a p n c T B a  
M c x a H . i a  C a o ó o g a n a  i  B a c j i . i a  3 a x a p i a  c h -
H.a L i a n a ,  r o c n o g a p i B  3  I I l/H T 0 Ben;E>.

I ) ,  k . C y g  o ic p y a c H H H  a n o  T o p rO B ea B H H H  

B i g g i n  II.
TepnoniaB, g n a  20 cin n a  1910.

U . en . 4>ipM. 17/10 C to b . II. 193 (1856)
O r o i o m e H e .

U/, k. C yg oK pyacH HH ateo TO proB e.iB - 
h h h  b  TepH onoan o r o a o m y e ,  m,o BimcaHO

g o  peecTpy cTOBapnineHB 3apo6icoBHx i r o -  
ciiogapriJ ix :

b  p y ó p H g i  I I I .  P y c K ir i i  H a p o g H H H  /fi.M  
„ X a o n c K a  I I o M iu " ,  C T O B a p n in eH e  3 a p e e c T p o -  
B a n e  3  oÓ M eaceH O io n o p y K o r o  b  C y s o c T a n i ,  

b  p y ó p F n i  I V .  C y x o e T a B ,  
b  p y ó p H g i  V L  C T O B a p H m eH e  n o a a r a e  

n a  C T a T y T a x  3  g a T H  K o n n n H n u i  ą h s  2 4  
r p y g n a  1 9 0 9 .

Ipi.ieio CTOBapnineHa e cnouymiTH ro- 
cnogapcici c h . t h  c b o i x  nneniB g u a  i x  goópo- 
6 j i t v .

,5,0 n e p e B e g e n a  c b o c i  g i a n  6 y g e  c t o -  
B a p n in e H e  :

a )  K y n o B a T H , a p e n g y B a T H  i  n a m i a r a  
ń p y H T iB  i  ó y g i iH K i  b  n /L u i B e g e n a  B c n ij iB -  
n o r o  r o c i io p a p c T B a  cn in B H H M H  c n a a M H  c b o i x

u.iemB b  i x  xoeen,
6 )  y p a g a e y B a T H  C K u agH  ( l u a f a s i i H i i )  

3  n a p a g i B  r o c n o g a p c K H x ,  H a B 0 3 iB , 3 Ó iaca. n a ­
c i n a  i  pisKHHx n ,30 tu b  3eM.ai g .3 a  c b o i x  n.ne- 
HiB i b  i x  xocen,

b )  n p o B a g H T H  g n a  c b o i x  n . i e n i B  T o p -  
r o B .a io  cp e;iC T B aM Ji n o a c H B H  i  n p eg M e T a M H  
noT piÓ H H M H  ti;a a  g O M a m n o r o  i  p i a t H H n o r o  
r o c n o g a p c T B a ,  a K  T aK O a; ^ a a  p e iM e c n a  i n p o -  
M H C .iy  c b o i x  n a e n i B ,

r )  3 a n H ir a T H  ca  n e p e T B o p ic B a H e n i n p o -  
^yKTiB rocnou,apcKjix c b o i x  naeniB i n p o -  
^aacH K ) B H T B op iB  c b o i x  n a e n i B ,

iJj  iipiiftiMaTH KaniTauji ąo  o ó o p o i y  3a 
ycaoB.ieHHM onponenTOBaneM,

ą )  y ^ ń T a T H  m m e  c b o im  naenaM ^ e -  
m e B H s  i  n p n c T y n H n x  n 0 3 H U 0 K Ą .i a  n i ^ n e  
cen a  i x  rocno^apcTBa a6o npoMHcay.

3 a p a r3, C T O B a p n iu e n a  3 .3o a c e n j i n  31  cui- 
p ; y io n H x  n a e n i B  :

1. JlaB.ia H ana^ia,
2 . I l e T p a  r .iH H B C K O r o  i  3

3. HicoBa H ana^ia, rocnop;apiB 3  Cy- 
xocTaBy.

rpijmy C T O B a p n in e n a  n ein n cy e  ca  b  t o h  
cnoció, m ,o  n i #  n e u a T K O io  ijiip M p  E j a j e  n iĄ -  
n ne ^ b o x  nnemB sa p a ły .

O r o .T o n ie n a  C T O B a p n in e H a  S y ^ y t b  y M i-  
m y B a m  n a  T a S a n n /a  n e p e Ą  aB O K aaeM  c n ia K H  
a  o r o a o m e H a  3 a r a a B H i i x  3 Ó op iB  n p iM  T o r o  
n o f la B a n i  ą o  b I ^ o m o c t h  n .T en iB  p o 3 i c a a n e M  
OÓijKHHKa.

Ltopyica M em B  e oÓMeacena.

IL k . Cyu, O K pysK H H H  a n o  T O p ro B C U B H n n

Ei/tp/ia II.
T e p H o n L iB ,  fH H a 2 0  c i n n a  1 9 1 0 .

H .  c n .  <l>ipM. 1 9 / 1 0  C t o b .  I I .  1 9 6  ( 1 8 5 2 )
O  r  o  a  o  m  e  n  e .

H j. k .  C y f l  O K p yacn H M  a n o  T o p r o B e a B -  
n i i f i  b  T e p H o n o a n  o r o a o m y e ,  r g o  B n n c a n o  
ą o  p e e c rr p y  C T O B ap m n eH B  3 a p o 6 K O B H x i  r o -  
CTO^apcKHx:

b  p y 6 p n n ; i III. „ C n i . iK a  r o c n o ^ a p c i c o -  
K p e^ H T O B a  „ B . i a e n a  J l o M i n “ , 3 a p e e c T p o B a n e  
C T O B a p in n e n e  3  o ó m eH ceH o io  n o p y ic o i o  b  / ( a -  
BH TJ/KlBII,aX,

b  p y 6 p  u n i  IV. ^ a B H ^ K iB g i ,  
b  p y 6 piin;'i VI. C T O B a p n ii ie n e  n o n a r a e  

H a  C T a T y i'a x  3  ,Ti,aT u  U  o j i t k I b  5  c i u n a  1 9 1 0 .
U / i . i e i o  C T O B a p n in e H a  e  c n o . iy n H T H  r o -  

c n o T i/a p c id  e n u n  c b o i x  n u e n i B  Ą . i a  i x  f l o -  
ó p o ó i i T y .

/ ( o  n e p e B e ^ e H a  c B o e i  g n i H  ó jT ^ e  c t o - 
B a p u m e H e  :

a )  K yO H B aT H , a p e H ^ y B a T H  i  n a n M a T H  
i^ pyH T H  i  ó y ^ H H K H  b  n / i a n  B e ^ e n a  c n i a B n o -  
r o  r o c n o ^ a p c T B a  c n i.iB H H M n  c m ia M H  C B c ix  
n a e n i B  b  i x  x o c e n ,

6) y p a ^ jK y B a T H  C K a a flH  (M ar*a3 HH H ) 
n a p a ^ i B  r o c n o u ,a p c K J ix ,  H a B 0 3 iB , 3 Ó i»ca , n a ­
c i n a  i  h h i i i h x  3 eM.3 e n . io ; i iB  ^ a a  c b o i x  n a e -  
n iB  T a  b  i x  x o c e n ,

b ) n p o B a ; iH T H  ; i a a  c b o i x  n . i e n i B  T o p -
rO B^IIO  C p 6 ^ C T B aM H  H 05K H B H  1 n p 6 ^ M 6 T a M H
noT piÓ H H M H  Ą a a  Ą O M a m n o r o  i  p ia B H n n o r o  
r o e n o ^ a p c T B a  T a  Ą a a  p e M e c a a  i  n p o z u i c u y  
c b o i x  n a e r i iB ,

r )  3 a iiM aT H  c a  n e p e T B o p iO B a H e M  n p o -  
Ą y K T iłi  r o c n o u ,a p c K n x  c b o i x  n a e n i B  i  n p o -  
Ti,aacHH) B H T B o p iB  c b o i x  n a e n i B ,

O  n p H H M aT H  K a n i m a n  ^ 0  o ó o p o T y  3 a  
y c n o B u e r - n iM  o n p o n e H T O B a n s M ,

/p) y f l i a a T H  a n m  c b o im  n a e n a M  ^ e m e -  
b h x  i  n p n c T y n H H x  n o 3HHOK H a  n i ^ n e c e n e  
i x  r o c n o ; ia p c T B a  a 6 o  npoM H C ,3 y .

3 a p a p ;  C T O B a p n in e H a  3 a o a : e H n i i  3 i  c a i -  
ĄyionHx Tpox uaeuiB  :

1 . O .  I l e T p o  I la B a i o K ,  n a p o x ,
2. I l e T p o  H a K o n e n H H n ,  r o c n o i i / a p ,
2. C T e ip a n  r a p a c r o i i n ,  n iB en ,B  g ep K O B -  

H H ii b  3̂ ,a B H g K iB n ;a x .
4 >ipM y C T O B a p n in e H a  n i g m i c y e  c a  

b  T o n  c n o c i ó ,  m;0 n e n a T K O io  cjiipMH ic a a -  
g e  n ig n E C  g B o x  n a e m B  3 a p a g y x

O r o a o m e H a  C T O B a p n i n e n a  y M i m y B a m  
6 y g y T B  n a  T a ó a H g n  n e p e g  a B O ic n a e M  c n ia K H  
a  o r o a o m e n a  3 a r a . i B H i i x  3 6 o p i s  icp iM  T o r o  
n o g a B a H i  g o  B ig O M O cT ii n a e H i B  p o s ic . ia H G M  
o ó ia c H i i ic a .

L t o p y ic a  ' i . i e n iB  e  o Ó M ea ren a .

11/. K. C y g  oK pyH CH H H  a n o  T o p r o B e a B H H n  
B i g g i . i  II.

T e p n o n i u B ,  g n a  20 e i n  H a  1910.
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Doniesienia prywatne.
O g ł o s z  e m J L e .

Walne Zgromadzenie akcyonaryuszów Lwowskiego akcyjnego Zakładu 
zastawniczego uchwaliło na dniu 12 lutego 1910 wypłacać począwszy od 
20 lutego 1910 tytułem dywidendy za rok 1909.

7% czyli dwadzieścia ośm koron
za kupon 11 od każdej akcyi.

»¥BER €YA.

Licytacya.
W lwowskim akcyjnym Zakładzie zastawniczym

u lica  K aro la  L udw ika 3 ,
odbędzie się w dniach 8 i 9 marca 1910 r. od godziny 9-tej rano 
do 4-tej po południa, sprzedaż zastawów z terminem zapadłości do 

30 listopada 1909 r. oznaczonych N r.: 
od 59.480 do 99.078 i od Nr. 1 do 25.179.

o g ł o s 7 e m i e .

XVI. Zw yczajne W alne Zgrom adzenie
Członków tarnowskiego Towarzystwa bankowego, zarejestrowanego Stowarzyszenia z_ ogra­
niczoną poręką w Tarnowie, odbędzie się w niedzielę dnia 13 marca 1910 o godzinie 4

po południu z następującym
Porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Zarządu i Bady Nadzorczej z obrotu interesów  w r. 1909.
2. B ilans z 31 grudnia 1909.
3. Sprawozdanie Kom isyi kontrolującej i udzielenie absolutoryum Zarządowi.
4. W niosek Bady Nadzorczej co do użycia czystego zysku.
5. Wybór 4 Członków do Bady Nadzorczej w m iejsce ustępujących.
6. W nioski Członków.

Tarnów, dnia 18 lutego 1910.
J u l i u s z  S i lb ig e s *  Prezes Bady Nadzorczej.

Z a p r o s z e n i e

na

XVIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Banku zaliczkowego w ISołszowcaek

stowarzyszenia zarejestrowanego z ogram czoną poręką,

które się odbędzie dnia 3 marca b. r. o godz. 10 przed południem
we własnym lokalu 

Na p o rzą d k u  d z ie n n y m :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1909.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem  na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum  

z czynności i rachunków za rok 1909.
3. W niosek Bady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za rok 1909.
4. Zatwierdzenie wyboru 3 Członków Dyrekcyi i tychże zastępców na lat trzy przez 

Badę Nadzorczą dokonanego.
5. W ybór 4 Członków Bady nadzorczej w m iejsce ustępujących na lat 3.
6. W ybór komisyi rewizyjnej na rok 1910.
7. Sprawozdanie z lustraeyi przeprowadzonej z ram ienia Związku Tow. zarobk i go­

spodarczych dnia 24 lutego 1909.
8. W nioski Członków.

Uprawnieni do brania udziału na ogólnem  Zgromadzeniu po myśli § 38 statutu są  
tylko Ci Członkowie, którzy mają w płacony udział n ie m niejszy jak 50 kor.

Zam knięcie rachunków i bilans za rok 1909 w yłożone zostały w biurze stowarzy­
szenia do w olnego przeglądu Członków.

Bołszow ce, dnia 18 lutego 1910.

Z Rady nadzorczej Ranku zaliczkowego w Rołszowcach,
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką.

Jan  L o ch sch m id  K s. K sa w ery  G ą sio ro w sk i
sekretarz. prezes.

R o k  1 9 0 9 . R o k  X I .

NOWOŚCI M U Z Y C Z N E
Jedyne poisKie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 

literackim, wychodzi przy końcu miesiąca.
N a treść zeszytów składają s ię : nowości klasyczne, salonowe, taneczne, 

wyjątki z oper, operetek oraz transkrypcye celniejszych melodyi polskich,
słow em  w szystko co może dać w dziedzinie belletrystyki fortepianowej w spółczesna twór­
czość polskich i zagranicznych kom pozytorów ; w dziale literack im : artykuły fachowe, 
bezstronna krytyka oraz liczne wiadom ości ze św iata m uzycznego.

Wartość nut naszego rocznika, w edług cen księgarskich, wynosi przeszło 
25 rubli.

Prenumerując „Nowości Muzyczne" oszczędza się wydatku nabywania nut, któ­
rych ceny są obecnie bardzo wysokie.

Gena rocznie: rb. 5, z przes. poczt. rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie i 
kwartalnie w tym że stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60. 

Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty 
lub portret Chopina z obrazu Ary-ScheTW a i b) pół ceny t. j za rb. 1 kop. 50. 
„A B 0 “ Elementarną szkołę na fo tepian prof. A. Różyckiego, op. 50.

N ajnow sze to dzieło znanego pedagoga daje się św ietn ie zastosować przy nauce gry  
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. N a przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30.

Adres redakcyi i administracji W arszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15.
AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIE

u Stanisława SOKOŁOWSKIEGO, Pasaż Hansmana 1. 9.

Rządowo uprawniona

f i  1W 211FCI! SZEWCU 1 . :  “ I 1ICZB1C
pod firmą

Ł  R Ż Ą C A  i C H M U R 8 K I
w  E r a f e « w i e ,  u l .  ś w .  © e r t r n d y  1.  4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: j r J i J iń s t ł t ie j ,  C U e s l s * t b l e r s k i e J ,  S e l t e r -  

H k ie } , T i c h y ,  M a r y e n b i t d z h l e j ,  H « i u b n r g ,  K i s  d n g e n ,  tudzież

SS*E C Y A IiH fl3E  ŁECIZKTICSUE, ja*; litową, bromową, jodową, żelazietą, kwaśną, oraz 
n o r m a l n e  w o d y  m i n e i a l n e  z przepisu » r » f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzsdai eząstkswg w aptekach i droguery*ch.
O  e  an.;n, l i s  i  id. a, ż ą d a n i e  f r a n c o .

T E A T R U

9 9 ;U R A N I A
w F i l i i  a r m o n ii .

Sobota 19 i niedziela 20 lutego 1910
od  4 - te j  d o  1 0 -te j w ie c z o r e m

Nadzwyczajny program ostatnich nowości z doborową muzyką kapeli
koncertowej „TALIA“.

P R O G R A M :
1. Życie i zwyczaje w Abisynii (zdjęcie z natury).
3 . Matka skazanego (dramat z życia).
3. Koko idzie do wojska (arcywyborna farsa).
4. Przecudne fiordy w Norwegii (wspaniałe zdjęcie z natury).
5* Rabusie dystyngowanego świata (nadzwyczajne widowisko z natnry i ze

sceny w 18-tu zajmujących obrazach).
6. Zwiedzenie ogrodu zoologicznego w Antwerpii (prześliczne kolorowane 

zdjęcia z natury wspaniałego zwierzyńca).
7. W esele z przeszkodam i (oryginalna kom edya).
8. Córka górnika (sztuka na tle rzeczywistego zdarzenia, grana przez pier­

wszorzędne siły artystyczne w Neapolu).
9. Doskonała wygrana (humoreska).

10. Lehman wszystko gasi (arcykom iczna farsa).

Na ogólne życzenie w sobotę 19 lutego o godz. pół do 4 i o 8 pre- 
leltcya inż. Libańskiego p. t.: „Koniec świata 1910 (kometa Hal- 

leya) z obrazami świetlnymi i żywymi).
C eny m ie jsc  „TEA TR U  URANTAa  w  Filharmonii.

Loże kor. 3 1— , 4 50, 6- — , 7--50 i 9 .— . F o te le  w lożach kor. U 50, w p arte rze  kor. 1 —  
n a  II. p ię trze 80 hal., n a  III . p iętrze 60 hal., w sobotę 40 hal. Dzieci do la t 10-ciu 
t y l k o  w  p a r t e r z e  50 hal. M łodzież szkolna w sobotę 80 hal. W szystk ie m iejsca I I . 

i I II . p ię tra  są num erow ane, B ilety  II. i I II . p ię tra  ważne ty lko n a  kupiony program . 
G arderoba w p arte rze  i n a  I I . p ię trze 10 hal.

Z astrzega się praw o zm ian w program ie. — Za kupione b ile ty  zw raca się p ieniądze ty lk o  
w razie odw ołania przedstaw ien ia . — P rog ram y  b ezp ła tn ie .

K asa  otw arta  w dn ie  p rzed staw ień  ®d godziny lO -tej rano.

Tygodnik Mód i Powieści
P ism o  illustrow iano d la  kobiet.

W r. 1910 drukować będzie nową powieść Maryi Rodziewiczówny p. t.
X 1 3 S  “  ______________________________________

G łośna i znakom ita  pow ieściopisarka Eliza Orzeszkowa, k tó ra  zaszczy c iła  do tąd  pism o 
nasze eennem i sw em i p racam i, drukow ać będzie szereg  Listów, rozstrzygających  psy- 
—  — rho log iczne zag ad n ien ia , zw iązane z życiem  obyczajow em  ko b ie t naszych . — —

S pecyalne s ta łe  rub ryk i. — Zdrow ie, k le jn o t życia. — H y g ien a  dziecka, rad y  dla m atek . 
P orady  p raw ne —  D ział pracy  społecznej. — O dkrycia i w ynalazki, — D zia ł ogrodniczy.

Dział gospodarczy, obok zw ykłych porad kuchennych. — Kuchnia jarska. — Kuchnia
dyetatyczna . —  O biady n a  dwoje. — —  —  — — — — —

Dział mód i strojów kobiecych najobficiej w każdym numerze illustrowany 
 -------— — — według najświeższych wzorów paryskich. — — — — — —

T  A B Ł I C E  Z K R O J A M I . _______________

Pre m. i -u. m  "bezpłatne
dwa razy co roku.

Kolorowe tablice panoramy
r ty sty czn ie  w ykonane w Paryżu, każda z n ich  m ieścić będzie k ilkanaście  w zorów , s ta n o ­

w iących przeg ląd  m ody, p rzew idzianej z gó ry  n a  ca łe  półrocze.

Na porto premium na prowincyę trzeba załączyć do prenumeraty rocznej 
1 koronę, półrocznej 50 halerzy.

'renumerata „Tygodnika Mód i Powieści" wynosi we Lwowie i na prowincyi 
ocznie 17 kor. 60 hal., półrocznie 8 kor. 80 hal., kwartalnie 4 kor. 40 hal.

Prenumeratę przyjmuje biuro dzienników
S. Sokołowskiego — Lwów Pasaż Hausmana 1. 9.

Na żądanie numera okazowe gratis i opłatnie.

02312614
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KSIĘGARNIA ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO I
we Lwowie, ul. Teatralna h U

otrzymała na skład główny i poleca

#1. W .  T»  W  k r a i n ę  d z i e c k a
Rzecz © uroku dziecięctwa 

młodym i starym ku rozrywce i rozwadze.
Lwów 1910. Cena kor. 3'—,

z przesyłką pocztową kor. 3°35.
„W krainę dziecka* czyta sio jednym telieiu jak powieść, która zarazom podnosi, jak poemat, 
u ozy jak "traktat li 1 ozo li ozny. Natchnione teksty Pism a św., wyjątki z, bogatej „bibliografii 
dziecka* pow.yi naszej i obcej, ujęte w harmonijną całość na tle własnych poglądów i spostrze­
żeń autora polnych miłości i zrozumienia dziecięcej duszy, a przy tero jasność, wyrazistość i pro­
stota formy złożyły sio na całość prześliczną, która wprowadzając duclia w krainę, pięknej 

  dzieciej duszy rozbudza w nim pęd niepowstrzymany by „żyć wśród dz.iuei, dla dzieci, jak dzieci*.

Po nabycia we wszystkich księgarniach.

Telegram z Wiednia!!!
D la wprowadj.en.ia naszej k ie ru n k o w e j zapalniczki „C asar“ postano­
w iliśm y zon iirst k:'i-i ej i nnej  rekl&roy oddać 1 5 000 sztuk p o c e n i e  
f a b r y c z n e j  i sp rzedajem y  takow e po zniżonej ognie : 1 szt. zam iast 
H 3 tylko K 2. — szt. K 4*50. — 6 szt. K  8 . — 12 szt. K 14- z i zaliczką.

  ,  1 1 '  J U  U  t i k  j  t  i i  i 11 l O 1’ u  1 q  U  . v Z i f t  v,

dny b«sz bitHryi, Palnik umżna zm ienić d latego d łu g o le tn ia  trw -lo ść .

A nstr. m  Przedsiębiorstw o Union dla patent, wynalazków.
W iedeń, Y ., W iedncr Bauptstrasse 104.

L. 191/1.0

Ogłoszenie konkursu.
Kasa oszczędności król. miasta Stanisławowa, rozpisuje konkurs na po­

sadę rachmistrza z płacą roczną 3600 kor., dodatkiem aktywalnym 800 kor. 
i pięcioma dodatkami czteroletniemu po 400 kor., jako też prawem do eme­
rytury, prowizorycznie na rok jeden, poczem może nastąpić stabilizacya.

Ubiegający się o tę posadę winni swe należycie udokumentowane poda­
nia wnieść do Dyrekcyi tejże Kasy, najdalej do 31 marca 1910 i wykazać:

1. nieprzekroczony 40-ty rok życia;
2. ukończenie wyższych szkół średnich, oraz egzamin z rachunkowości 

państwowej, lub świadectwo z ukończonej Akademii handlowej;
3. kilkuletnią służbę w jednej z większych instytucyi finansowych kra­

jowych ;
4. dokładną znajomość obydwóch języków .ukrajowych i języka niemie­

ckiego tak w słowie jak i piśm ie;
5. dowód odbytej służby wojskowej, lub uwolnienie od tejże, nareszcie
6. krótki rys dotychczasowego życia i zatrudnienia.

Stanisławów, dnia 15 lutego 1910.

Djnkcyi Kasy o m z ą t o ś c i  t  S tanisław ow a.
111 ” T !T ~ 7 1•; >7

J A N  I H N A T O W I C Z
p o l e c a

w y ś m ie n i t e  m y d ła  t o a le t o w e
z własnej fabryki, wyszczególnione 15 medalami zasługi 

i 3 dyplomami honorowymi.

i

M y d ło  do goleriia brodę' 50 li.
M yd ło  m igd a łow e , bar­

dzo delikatne, 50 li.
M yd ło  ba lsam iczne , wy­

biela i wydelikaca skore, 
80 li.

M yd ło  żó łtk o w e , bardzo 
dobre i przyjemne w uży­
ciu, 60 hal.

M ydło  z io ło w e , otrzymu­
je sio. z ziół aromatycznych, 
łagodząco i uzdrawiająco 
wpływa na skórę, 50 ii.

M ydło  p iżm ow e , posia­
da bardzo przyjemny piż­
mowy zapach, 60 h.

M ydło  paczulo  w e , przy­
jemnej woni bardzo poszu­
kiwane, 60 h.

M ydło  o liw n e  dla niemo­
wląt i dzieci, nadzwyczaj 
delikatne, 72 ii.

M yd ło  z  ig ie ł so sn o ­
w y c h , przyjemne w uży­
ciu, skutecznie ochrania skó­
rę od liszajów i wyrzutów, 
60 U.

M yd ło  o gó rk o w e , pra­
wdziwe znano powszechnie

ze swych znakomitych skut­
ków, 1 k-

Wlydło fiołkowe, przy­
jemnej woni, 70 h.

Mydło kosm etyczne, 
usuwa piegi, opalenia słone­
czne twarzy, przywraca świe­
żość i białość 1 K. 20 h.

M ydło  Hygiersiczrse, od­
znaczające się olejkowato- 
ścią, nadzwyczaj delikatne 
i specyalnie zastosowane do 
twarzy 1 K.

M ydło  ry ż o w e , do wyde­
likacenia i wybielenia twa­
rzy 1 K. 20 li.

Mydło g liceryn ow e ,
hi ale, łatwo pieniące, wy­
bornie oczyszcza skórę i 
chroni od wyprysków 60 h.

Mydło z glieerwrsy i 
w ody  koioniskiej, zna­
komito 50 h.

Mydło g lic e ry n o w e ,
płynne, oczyszcza skórę od 
pryszczy, liszajów, irądzi- 
ków. flaszka 80 li.

Mydło wschodnich pię-,
kności, usuwa zmarszczki, j

wybiela płeć, odświeża i od­
mładza i  K. 60 h.

M yd ło  V en u s , oprócz na­
der przyjemnego zapachu
posiada nieocenione własno­
ści odmładzające i upiększa­
jące o k .

M ydło  k s iężn iczek , zna­
komite do twarzy, 1 K. 20 h.

M ydło  li lio w e , odznacza 
sio szczególnemi własnościa­
mi, bardzo korzystnie wpły­
wa na skórę, wybiela i wy­
delikaca twarz, usuwa zgru­
biały i pomarszczony na­
skórek przezco twarz nabie­
ra świeżości, delikatności i 
przyjemności 1 K. 60 h.

M yd ło  sa ła to w e , znako­
micie wpływa na skórę, 
chroni od wszelkich wyrzu­
tów i zmarszczek, 1 I\. '36 li.

M yd ło  L ila s , oprócz wła­
sności hygienicznych, po­
siada nader przyjemny za­
pach udzielający sie skórze, 
80 h.

I

Nabyć można w e  L w ow ie  w sklepach własnych ul. SykstU - 
s k a  2 5  i u l. H etm ań sk a  6. — W  K rakow ie, S u ­
k ien n ice  20 . — w  P r z e m y ś l u ,  ul. M ick iew icza ff,

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

F I M P  P O S C H I N G E B
ZETaTbrsrlsa b ro n ?  

w  F e r i a c h  ( I K s f c y y i i t y s )
odznaczona wielu wyszczególnieniami i medalami, 
jakoteż złotym krzyżem zasługi z koroną, poleca 
znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w e. k. zakła­
dzie probierczym, Przyjmuje wszelkie naprawy oraz 
wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 

i dobre strzały ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

. a w a  j p s a J L 4» : o L » '
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
y, kilo kawy palonej Melange Nr. 1............................................... 1 kor. 60 hal
l!t n „ „ Nr. I I .......................................... 1 kor. 80 hal

t
'/j „ u  n „ Nr. III...........................................2 kor. 20 hal-
l!t „ n „ „ Nr. IV .......................................... 2 kor. 40 hal-

n f  Msiange cesarska N r. V.......................................... 2 kor. 80 hal.
poleca

£2an4el berb&ty i feawy

S S d m a o d a  R I e d l a
m  Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.
Senzacyjny wynalazek 1909!

S am ozapalna m etalow a św ieca „ J U P IT E R 11 n ap e łn io n a  n a ftą  w olną 
od tłuszczu w użyciu 10 razy tańsza od św iec m ilow ych i s te a ry n o ­
w ych. Jednorazow e n ap e łn ie n ie  kosztuje o do 6 hal,, św ieci się p ię ­
knie bez zapachu  18 do 2“ godzin Św iatło  m ożna dow olnie u reg u lo ­
wać przeto  może być użyta jak o  lam pka nocna. „JU P IT E R " zapala 
się sam bez zapałek  za lekkim  pociskiem  paln ika , 10 -le tn ia  g w aran ­
c j a  za trw a ło ść  i dobre działan ie . P o trzebne  d la każdej rodziny , ho- 
reli, r e s ta u ra c j i ,  sklepików , kościo łów  i t. p C ena ko r. 6 . - 3  szt. 
kor. 16. — 6 szt. kor. 30 . —  12 szt, kor. 5 7 ., z u m b re lk ą  o kor 
1 w ięcej, W ysy łka za zaliczką. Z astępcy  i odsprzedający  w szędzie

poszuki* ani.
A ustr. f e s .  Przedsiębiorstw o Union dla patent, wynalazków.

W icu , Y., W icdncr Hauptstrasse 104.

C. L HMYW. GALICYJSKI AKCYJNY BAffi HIPOTECZNY.
Czterdzieste drugie

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
A k cy o n a ry u szó w

c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego
o d T s f d z i e  s i ę

we wtorek dnia 22 marca 1910 o godzinie 10 przed po­
łudniem w gmachu Banku hipotecznego we Lwowie.

P rz ed m io ty  r o z p r a w  s
1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1909.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie 

dotyczącej uchwały.
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1909.
4. Wniosek na powiększenie kapitału akcyjnego o kwotę 3,200.000 kor.
5. Wniosek na zmianę statutu.
6. Wybór dwóch członków i wybór uzupełniający dwóch członków Rady 

nadzorczej (§ 43).
'7. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego i o zmianie statutu eme­

rytalnego.
8. Ustanowienie wynagrodzenia za czynności członków Rady nadzorczej 

( § 6 1  statutów).
P P . A kcyonaryusze, k tórzy  m ają  zam iar w ziąć udzif.ł w tem  W alnom  Zgrom adzeniu , 

zechcą w m ysi § 33 s ta tu tu  złożyć a k c je  sw oje najdale j do dn ia  22 lu tego  b.°r. w głów ne] 
kasie T ow arzystw a w e Lw owie, lub we filiach Zakładu w C zerniow caeh, K rakow ie i T a r­
nopolu, n a  które, oprocz pokw itow ania w ydane im będą tekże k a rty  leg itym acyjne, u p r a ,  
w niające do w stępu n a  W alne Zgrom adzenie.

P P . A kcyonaryusze, k tórzy  przysługujące im praw o g łosow ania  zam ierzają w ykonać 
przez pełnom ocników , zechcą pełnom ocn itw a, na odw rotnej s tro n ie  k a r t leg itym acy jnych  
um ieszczone, w ypełnić i w łasno ręczn ie  podpisać.

Zam knięcie rachunków  i b ilan s  złożone będą n a  ośm dni przed W alnem  Z grom adze­
niem w S ek reta ryac;e  B anku, gdzie za okazaniem  k a rty  leg itym acy jnej będą P P . A kcyona- 
ryuszom  w ydane.

Lwów, d n ia  26 s tyczn ia  1910.

Rada nadzorcza
§ 63. W każd ern W alnem  Z grom adzeniu głos m ają ci akcyonaryusze, k tórzy  przy­

najm niej na 4 tygodn ie  przed zebraniem  się zw yczajnego lub nadzw yczajnego W alnego 
Z grom adzenia złożyli nadające im  praw o g łosow an ia  akcye w raz z n iezapadłym i jeszcze 
kuponam i w kasie T ow arzystw a, lub w in n y ch  m iejscach, k tó re  B ada nadzorcza przy ogło­
szeniu zw ołan ia oznaczy. — N a złożone akcye w ydaw ane będą kw ity  i karty  leg itym acyjne 
do w stępu  n a  W aln^  Zgrom adzenie.

§ 65. Każdy akcyonaryusz m a praw o do ty lu  głosów , ile  razy po 10 akeyj złożył. 
Żaden jednak  z akcyonaryuszów , bez w zględu, czy w w łasnem  im ieniu , czy jako p e łn o ­
m ocnik g łosu je i żaden pełnom ocnik , czy jednego , czy w ięcej akcyonaryuszów , więcej ja k  
50 g łosów  m ieć n ie może.

§ 66. P raw o g łosow an ia  n a  W alnem  Zgrom  idzeniu może w ykonać akcyonaryusz tak  
osobiście, jakoteż przez um ocow anie drugiego akcyonaryusza, m ającego praw o g łosow ania. 
W yjątkow o m ogą być zastąp ien i m ało le tn i przez swogo opiekuna, zostający pod k u ra te lą  
przez sw ego kurato ra , kobiety przez pełnom ocnika. Spółki hand low e przez jednego  z p ro ­
w adzących firm ę stow arzyszenia, w ogóle przez członka do tego um ocow anego, osoby mo­
ra ln e  przez jednego z sw ych przełożonych, chociażby sam i n ie  byli akcyonaryuszam i.

(Przedruk n ie będzie płacony).
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W A B Y A  JL S U L T J O I T E ]
za przedsiębiorców i dostawców składa najkorzystniej

OSTftEDNl BANKA i i  CESKYCH SPOftlTELEN
F i l i a  w e  I ł o w i e ,  u l .  S y ł u t u s k a  1. 15 .

Wkładki na książeczki i rachunek bieżący za oprocentowaniem 4 %  do 4 1 / 0 // 2 /O* Wszelkie transakcye bankowe.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

od wyrazu p e titem  3 halerze , tlu slym  
p etitem  4 halerze.

K u p i ę  k a m i e n i c ę  z wolnemi latami lub bez, 
zgłoszenia Lwów, skrytka pocztowa 36.

I ft ie rw sze  centralne biuro nauczycielskie Bo- 
dyńskiąj Lwów, "Rynek, poleca również dobo­

rowa służbę.

f t ł / .y b y .  lustra i ramy do różnych obrazów poleca 
najtaniej Eruehs, ul. Karola Ludwika 39, pasaż 

Oranża.

~ |T f t l s 5  p a “  pofeA.j z osobnem wejściem i u- 
sługą ewentualnie z utrzymaniem Dama- 

galewiczów 3, Boczna Ochronek.

~BTTczuia znającego język niemiecki tło 
rzemiosła stelniackiego z całem utrzy­

maniem przyjmie M ichał W atzik w W istritz, koło 
Cieplic, Czechy.

S p r z e d a m
Zbiór ustaw Piwockiego nowy

za połowę ceny i bardzo tanio 
kompletne umundurowanie urzędnika 
politycznego wyższej rangi pod W. W. 
Nr. 3 biuro Sokołowskiego Lwów, pa­

saż Hausmana,
ą..-rw

L w ł w .  s l .  H atm ańw Sca 4. 
Wiljalęksiy magazyn jubilerski i zsgana<8tr*4ws$d

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupaj* I sprzedaje «łf*s srebra, złste I kawlsalo. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przeć Jrore- 

sporadercyę

M m w y  -
najlepsze gatunki o smaku czystym i arom a­
tycznym po kor. i -80, 1*92, 2 ’ — , 2 ’08 i S 'R  

za pół k lgr. poleca 
handel herbaty i kawy

Edmunda Eiedla, lw ów ,
EBEK 3SSS!EfiH 0BEE

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

Król. Galicyi i Lodoraeryi
W " i a z

z W. Ks. Krakowskien
m a  r t i f e

1 9 1 0
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 
L 12, po cenie 7 kor., na prowinCyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
7 kor. 90 hal., dla c. k. Urzędów 7 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

4

Marka ochronna: „Kotwica41

Liniment.Capsicicomp.,
z a s tą p ie n ie

Kotwicznego Pain-Expe!Ieni
jest powszechnie znane jako wyśmienite, bńie 
uśm ierzające i odciągające nacieranie w za- 
ziąbieniach itd.; do nabycia we wszystkich 
prawie aptekach po cenie 80 hal., K 1.40 i 2 K.
Przy kupnie tego wszędzie ulubionego środka 
domowego trzeba przyjmować tylko butelki 
oryginalne w pudełkach z naszą ochronną 
marką„Kotwicą14, wtenczas jesteśmy pewni, że 

otrzymaliśmy preparat oryginalny.

' r a i
A p t e k a  D r .  R i c h t e r a  
p o d  „ Z ł o t y m  L w e m “ 

w Pradze, ulica Elżbiety No. 5 nowy

Pióra angielskie 
„M u d ie ’s  S q u e e z e r  P e n “

STANISŁAW A Sil.
Lwów, ul. Sykstuska 3. Telefon 824.

Ostatnie nowości
N a d s z e d ł  

świeży transport 
najnow szych 

lornetek
•v d u ży to  w y b o rze  i. a ą m o w s a y c h  
wzorach. Ceny najniższe (z jper- 

łowęsj inasY od 8 z ł )

K o p e r n i c k i  i  S y n
optycy \ iraech&nicj

Lwów., pi, Halif&i L L

M O W O Ś Ć !
W stuletnią rocznicę urodzin

Fryderyka Chopina
1810 1910

Obraz życia M o w e g o  genialnego
M istrza

opracowany przez Władysławę Stefa- 
nowską-Tobiczyk 

Lwów 1909. — Cena kor. 1’20.
Sldad główny w Księgarni

Zienkowicza I SlięciAsKiego
we Lwowie, 

oraz  do n abyc ia  w e  w s z y s t ­
k ich k s ięgarn iach .

Z powodu braku miejsca polecam partyę. około

30.000 metrÓY/ resztek
od 6—12 metrów, składających się 7, flaneli tury­
stycznej na bieliznę męską i damską, materyj na 
bluzki, i suknie, (>ośeiel, nankiny, wob rumburskieh, 
poręczony towai bez skazy. — W ysyłka w 5 kg. 
paczkach około *45 m. paczka 16 kor. 20 lial. za 

zaliczką, od 50 kg. zwyż z opłaconą przesyłką.

UWAGA!! Bardzo korzystne dla od­
sprzedających, którym udzielam 3 °/„ 

zniżki.
Próbek nie odcinam a jednak bez ryzyka, gdyż za 

towar nieodpowiedni zaraz zwracam pieniądze.

L u d w ik  «f. K o lm
L e in en -, B a u m w o ll- u. D am as tw a ren -  

E rzeu gu n g

Nachod, Bółimen.

ICW IlZiI>Y
M a r k a  W ą ż  

PŁYN dla TURYSTÓW.
Od dawna znane 
aromatyczne WCiB- 
raflia dla wzmo­
cnienia i odświe­
żenia żył i mu­
szli ułów. przez tu ­
rystów , cyklistów , 
m y śliw y ®  i  jeżflz- 
cflw ze skutkiem  sto­
sow any i la  w zm o­
cnienia i  odzyskania 
na nowo s i ł  jo  w ie l­

k i®  nodróża®.
Cena 1 ła s z k i  2 i ,

Cena O* flaszki l  L  
P ra w d z iw y  otrzym ać 

m ożna w  a p te k a® , _

I Uustrow. katalogi 
na żądanie wy­
syła się darmo 

i opłatnie.
Główny skład:

FranzJori.KwIzda
c. i k. austr.-węg. 
król. rum. i król. 
bułg. nadworny 

dostawca.
Apteka obwodowa w Korneuburg koło Wiednia.

U czc ie  s ię  na S A M O U C Z K U  R E U S S N E R A  w  dom u, p rzed  szko łą , 
w  szk o le  i po szko le , bo

A B IU  § 1  17! I P  t i T  ôn stał się już potrzebnym, pomocnym i użytecznym
fiw.I v  a —i E .  dla każdego, bez różnicy wieku i zdolności umysło­

wych. kto tylko chce nauczyć się sam  b e z  pom ocy n au czyc ie la  czytać, pisać 
i rozmawiać: po niem iecku , francusku , an g ie lsk u , ru sk u  i po po lsku  bardzo 
łatwo, prędko i gruntownie, a przytem tanim kosztem. Albowiem, nieapotrzehując płacie za 
naukę, oszczędza się znaczną sumę pieniędzy, u wydatek zrobiony na Sam ouczek , zwraca 
sio z  ty s iączn y m  procentem  każdemu posiadaczowi tego podręcznika, który ma za­
tem wyższą wartość niż złoto. Każdy uczeń, z nujsłabszeni nawet uzdolnieniem umysłowem, 
pragnący się uczyć jednego z powyższych języków poza szkołą, albo przygolow Ł ać sio do 
egzaminu w szkole publicznej, lub do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej, 

a najczęściej jeszcze po ukończeniu tejże nauki w szkole, ucieka sic o pomoc i ratunek do Sam ouczka. 
Szczególniej zaś chcąc się nauczyć rozmawiać, lub « y taó  książki w obcym języku, trzeba rozpoczynać na 
nowo naukę praktyozno-konwersaeyjną, przy pomocy Sam ouczka. Konwersaoya bowiem, stanowi kwin- 
tencyę-z nauki języków nowożytnych, a tej nie uczą ani w szkole, ani prywatnie z innych podręczników. — 
Około" 600,000 zw o le n n ik ó w  metody nauczenia R eu ssn e ra  i 2,000 jego uczniów^osobistyLk 
dają rękojmię o nadzwyczajnej łatwości, praktycznośe.i i użyteczności, jego S am ou czk ów , i s t n ie j ą ­
cych  od 1880 r., których ceny są stosunkowo niskie, np.: hal. Hi, 86, 72. 1*20. 2'40. 3’ — . 3-60. S a ­
m ouczki R eu ssn e ra  są do nabycia we wszystkich księgarniach. — Główna sprzedaż w .K s ię ­
garn i P o lsk ie j, ul. Akademicka 2 a. we Lwowie.

Prawdziwe materye berneńskie
Sezon wiosenny i letni 1910.

1 kupon 7 koron 
1 kupon 10 koron 
1 kuppn 12 koron 
1 kupon 15 koron 
1 kupon 17 koron 
1 kupon 18 koron 
1 kupon 20 koron

K upon  
d łu g o śc i m etrov / 3'łO

na kompletne ubranie męskie (surdut, spodnie, 
kamizelka) kosztuje tylko

Kupon na czarne ubranie salonowe, k o r . 20*—, ja toteż materye na zarzutki. loden, dla turystów, je ­
dwabne kamgam y etc. etc. wysyła po cenach fabrycznych, znany najlepiej jako uczciwy i solidny

S k ła d  fab ryczn y  su k n a
S ie g e l - I m l io f  w  B e r n ie  (B r i in n ) .

W z o p y  b e z p ł a t n i e  i  f r a n c o .

nawet drobnych zamówień.

atu
pić, skoro mi lekarz oświadczył, ze 
kawa kolonialna jest dla mego zdrowia

szkodliwą ?

O d p o w i e d ź  :

SKathreinera tKneippowską kawą sło­
dową, która skutkiem szczególnego przy­
rządzenia posiada smak i aromat kawy 
kolonialnej, a przytem jest pożywną 
i tanią. ZNiemasz lepszego napoju na 
śniadanie zarówno dla dorosłych jak

i  dzieci!

Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 52 7


